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Robotnicy Stalowej W o li
pełnią W arty Pokoju

(korespondencja w łasn a  „trybuny  lu d u “ )
Mimo późnej pory w Komi- 

l®cie Fabrycznym PZPR w Sta 
l°wej Woli jest ludno i gwar- 
n°- Po dniu wytężonej pracy 
towarzysze nie czują zmęcze- 
nia. Ożywia ich zapał z jakim 
Zwycięsko realizują swe długo
falowe zobowiązania 1-Majowe.

Krzyżują się cyfry. Omawia 
Sl? pokrótce nowe, ulepszone 
toetody pracy — wynik szla- 
chetnej rywalizacji o propo- 
rzfc pokoju. Z entuzjazmem 
^ówią o Wartach Pokoju, któ- 
re jutro zaciągną na znak so
lidarności z wielkim frontem 
bojowników o pokój.

Mają wiele tematów do omó
wienia w ten kwietniowy wie- 
czór. W okresie od 1 do 24 bm. 
Po 568,7 proc. normy wyrabia
ją Stanisław Portka (który 
skrócił przeciętnie wytop do 
4,10 godz.), Józef Grudziński 
1 Tomasz Sobecki.

Grudziński i Sobecki prowa- 
ozą współzawodniczące ze so
bą zmiany. W ciągu kwietnia 
°ała zmiana Sobeckiego wyra
bia przeciętnie 280 
ttormy.

W wyniku współzawodnictwa 
Produkcja na ciągami ze 154 
'vzrosła_ do 179 proc.

Walka o proporce pokoju

proc.

jest zacięta. Dziś proporce 
dzierżą: Ignacy Trznadlowski 
przy 300 proc. i Stefan Gła
dysz przy 268,3 proc. normy.

A już „najgorącej“  było w 
odlewni żeliwa, gdzie trzech 
współzawodniczących miało ta
kie same wyniki. Wszyscy wy
rabiali po 303,6 proc. normy. 
Zwycięzca Józef Golik zdobył 
proporzec podbiwszy normę o 
0,1 proc.

Inny zdobywca proporca — 
Józef Szuba przez cały okres 
1-Majowego współzawodnictwa 
zwiększył swą normę ze 122 
na 220 proc. wraz z nimi Sta
nisław Powalewski — 233,3
proc. i Jan Szarek — 331 proc. 
normy.

Dnia 26 kwietnia br. załogi 
8 działów zaciągnęły bardzo 
uroczyście Warty Pokoju.

Podwyższymy nasze dotych
czasowe osiągnięcia — mówią 
hutnicy Stalowej Woli. Poka
żemy światu, jak polski hut
nik wałczy o pokój!

Wśród szeregu zobowiązań, 
podjętych w ramach Wart, któ 
rymi żyją wszyscy hutnicy 
Stalowej Woli, stalownia po
stanowiła pobić swój wielki 
dotychczasowy rekord.

CECYLIA BŁOŃ SRA

Wspaniały rozwój gospodarki 
narodowe] Związku Radzieckiego

Produkcja przemysłowa w I  kwartale br. wzrosła o 2 2  proc. w stosunku do I  kw arta łu  1 9 4 9  r.

Ogromny wzrost dobrobytu ludności ZSRR

50-lecie urodzin 
tow. Maurice a lhoreza

Załoga W ytwórni N r 10 ZZPF  
jedna z pierwszych w Krakowie  

zaciągnęła W arty Pokoju
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

Załoga Wytwórni Nr 10 
Zjednoczonych Zakładów Prze
mysłu Farmaceutycznego w 
Krakowie jedna z pierwszych 
na terenie województwa przy
stąpiła do organizowania Wart 
Tokoju. Na odbytej w dniu 26 
bm. naradzie uchwalono maso- 
'Ve zaciągnięcie W art Pokoju 
'y dniach od 27 do 29 bm.

Dalsze zakłady 
w woj', krakowskim 

Zaciągają Warty Pokoju
W a rty , Pokoju zaciągane są 

w zakładach pracy na tere- 
ńie całego woj. krakowskiego. 
^ godziny na godzinę nadcho
dzą nowe meldunki i ta k : poza 
'Wytwórnią Nr 10 ZZPF, War

ty Pokoju zaciągnęły załogi 
Zakładów Uprawy Tytoniu, Fa 
bryki Papieru, Zakładów Gór
niczo - Hutniczych, „Bole
sław“ , Fabryki Lokomotyw, 
Fabryki Drutu, Południo
wych Zakładów Obuwia w 
Chełmku i Zakładów Chemicz
nych.

W dniu 27 bm. dalsze zakła
dy zgłosiiy dodatkowe zobo
wiązania 1-Majowe w ramach 
Wart Pokoju, Zakłady Przemy 
słu Azotowego, PZPW N r 14 
w Białej, PMT — Dolne Mły
ny w Krakowie, PZPO w An
drychowie, w Krakowskiej Fa
bryce Sygnałów Kolejowych o- 
raz w Zakładach Nr. 7.

JERZY LOVELL

Metalowcy brytyjscy przesyłają 
pozdrowienia robotnikom  

polskim
Brytyjska Rada Delegatów 

Fabrycznych przemysłu meta
lowego i branż pokrewnych 
Przesłała metalowcom polskim 
Pozdrowienia pierwszomajowe 

których m. in. czytamy: 
Brytyjska Rada Delegatów 

Fabrycznych Przemysłu Meta
lowego zawsze głosiła przy
jaźń między metalowcami 
^szystkich krajów i wita życz 
Lwie każdy nowy wkład, w 
dzieło zacieśnienia stosunków 
Przyjaźni między robotnikami 
Wielkiej Brytanii i Polski. Je
steśmy zwolennikami wszech
stronnego rozwoju wymiany go 
spodarczej między naszymi kra 
iami, co zapewniłoby pełne za 
trudnienie wielu tysiącom ro
botników brytyjskich i przy- 
czyniioby się do utrwalenia 
P°koju światowego.

Prosimy Was o nadsyłanie 
danych, dotyczących pra- 

CJ’ i warunków w zakładach

metalowych w Polsce, w celu 
popularyzowania ich w naszym 
wydawnictwie „Robotnik me
talowy“ . Wierzymy, że przyj
dzie wkrótce dzień, w którym 
fabryki w W. Brytanii staną 
się własnością klasy robotni
czej i że wtedy będziemy mo
gli przystąpić do współzawod
nictwa pracy z Wami, w dąże
niu do podniesienia stopy ży
ciowej. Niech żyje międzyna
rodowa jedność klasy robotni
czej świata!

Depeszę podpisał Les Smith 
— sekretarz.

*
Brytyjsko - Polskie Towa

rzystwo Przyjaźni przesłało do 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych i Biura Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą w 
Polsce depeszę z pozdrowienia
mi pierwszomajowymi.

Depeszę podpisał przewodni
czący Gordon Schaffer.

Mimo represji włacłz — we Francji 
wzmaga się wałka o pokój

. GENEWA (PAP). Z Pary- 
Za napływają wiadomości o 
^ustanne j akcji w obronie 
Epkoju na terytorium całej 
Francji — mimo represji i szy 
*an ze strony władz.
.Kampania zbierania podpi- 

e°w pod apelem sztokholmskim 
Zatacza coraz szersze kręgi.

W Amiens apel sztokholmski 
Podpisali m. in. mer i jego 
'astępca — socjaliści, jak ró
jc ież  radykalny senator i ra
dykalny deputowany z tego o- 
r)’ęgu. W departamentach 
^''euze, Correzo i Landes po
wstały dziesiątki komitetów 
obrońców pokoju. Cały szereg 
pad miejskich m. in. rady w 
I afmaux, Fitou i in. podpisa- 
0 apel pokoju.
»Związek zawodowy górników 
t\°rd i Pas de Caiais ogłosił 
odezwę, w której, piętnując 
.Powania podżegaczy wojen- 
^ch, stwierdza m. in.: Górni- 

J1' zrzeszeni w CGT w odpowie 
, z> na sztokholmski apel Świa- 
owęgo Komitetu Obrońców Po 
°iu wzywają wszystkich 
Wych towarzyszy by wypełni

li i  podpisali deklarację w 
sprawie zakazu broni atomo
wej.

*
Dyrektor czasopisma „Euro

pę“  Pierre Abraham stanął 
przed sądem karnym w Ni
cei. Zarzucono mu, że... orga
nizował okręgowy kongres in
telektualistów w obronie poko
ju. Wokół gmachu sądowego ze 
brały się tłumy zwolenników 
pokoju na znak solidarności z 
oskarżonym. Ogłoszenie wyro
ku odroczono.

Dziennikarze radia francus
kiego Barnier i Nat zostali 
zwolnieni z pracy bez odszko
dowania za akcję w obronie 
pokoju.

Dwaj żołnierze 40 pułku, 
stacjonowanego w Nogent zo
stali uwięzieni za posiadanie u- 
lotek pokojowych.

*
Zwolennicy pokoju w Mont- 

Lucen, podczas samorzutnej 
manifestacji, zniszczyli walce 
mechaniczne, które miały być 
wysłane do Vietnamu dla budo 
wy dróg wojskowych.

M O S K W A  (P A P ). Agencja TASS ogłosiła komunikat 
Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów 
ZSRR o wynikach wykonania państwowego planu rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w pierwszym kwartale 1950 r. 
Komunikat stwierdza, że dla rozwoju przemysłu, rolnictwa 
i transportu, dla budownictwa kapitalnego, wzrostu obrotu to
warowego oraz podniesienia poziomu materialnego i kultural
nego ludności w pierwszym kwartale 1950 roku charaktery
styczne są następujące dane:

nia hutnicze — 108 proc.; eks- 
kawatory — 122 proc; turbiny 
parowe — 3,6 razy więcej, 
dźwigi automatyczne — 123 
proc.; ładowaczki automa
tyczne — 8,2 razy więcej; mo
tory elektryczne o mocy do 
100 KW — 117 proc.; motory 
elektryczne o mocy ponad 100 
KW -— 135 proc.; szlifierki —
118 proc.; maszyny przędzal
nicze — 200 proc.; maszyny 
tkackie -— 205 proc.; traktory 
— 101 proc.; kombajny zbożo
we — 2,4 razy więcej, pługi 
traktorowe — 158 proc.; siew- 
niki traktorowe — 166 proc.; 
kultywatory traktorowe — 151 
proc; młockarnie zbożowe — 
104 proc.; nawozy mineralne—
119 proc.; kauczuk syntetycz
ny — 120 proc.; opony samo
chodowe — 131 proc.; wywóz 
drzewa przemysłowego — 120 
proc.; papier — 123 proc.; ce
ment — 128 proc.; szkło okien
ne — 106 proc.; łupek — 132

I.
Produkcja najważniejszych 

działów przemysłu w pierw
szym kwartale 1950 roku w po 
równaniu z pierwszym kwarta
łem 1949 roku wynosiła jak 
następuje:

Surówka — 114 proc.; stal
— 117 proc,; walcówka -— 118
proc.; szyny kolejowe —  128 
proc.; rury żelazne — 122
proc.; miedź — 119 proc.; cynk
— 124 proc.; ołów — 115 proc.;
węgiel — 112 proc.; ropa na
ftowa — 116 proc.; benzyna — 
114 proc.; nafta — 108 proc.; 
paliwo dla silników Diesla — 
168 proc.; energia elektryczna 
—- 118 proc.; lokomotywy da
lekobieżne — 114 proc.; elek- 
trowody dalekobieżne — 111 
proc.; dalekobieżne wagony 
towarowe — 132 proc.; samo
chody ciężarowe — 128 proc.; 
auta osobowe — 161 proc.;
autobusy — 134 proc.; łożyska 
kulkowe — 140 proc.; urządze-

proc.; domy standartowe — 
122 proc.; rowery — 142 proc.; 
odbiorniki radiowe—130 proc.; 
patefony — 140 proc.; maszy
ny do szycia — 116 proc.; ze
gary — 143 proc.; aparaty fo
tograficzne — 123 proc.; tka
niny bawełniane — 110 proc.; 
tkaniny lniane — 122 proc.; 
tkaniny wełniane — 107 proc.; 
tkaniny jedwabne — 132 proc.; 
obuwie skórzane — 126 proc.; 
obuwie gumowe 130 proc.; wy
roby dziewiarskie — 125 proc.; 
mięso — 165 proc.; wyroby 
masarskie — 165 proc.; ryba 
— 128 proc.; masło—116 proc.; 
tłuszcz roślinny — 108 proc.; 
wyroby cukiernicze — 124
proc.; konserwy — 150 proc.; 
herbata — 118 proc.; mydło — 
115 proc.; spirytus—103 proc.; 
papierosy — 114 proc.; wino 
gronowe — 162 proc.; szam
p a n — 150 proc.; piwo — 105 
proc.

Globalna produkcja całego 
przemysłu radzieckiego wzro
sła w pierwszym kwartale 1950 
roku w porównaniu z pierw
szym kwartałem 1949 roku o 
22 proc.

Duże sukcesy w rozwoju 
przemysłu i transportu, wzrost 
wydajności pracy oraz spadek 
kosztów własnych produkcji,

które osiągnięte zostały, w 
roku 1949 i które ujawniły 
znaczne rezerwy dla dalszego 
poważnego zniżenia kosztów 
własnych produkcji,' pozwoli
ły rządowi na dokonanie z 
dniem 1 stycznia 1950 roku 
obniżki hurtowych cen metali, 
maszyn i urządzeń technicz
nych, chemikaliów, materiałów 
budowlanych, materiałów
drzewnych i papieru, jak rów
nież zniżenie opłat za energię 
elektryczną i ta ryfy kolejowej 
za przewóz towarów.

II.
Globalny plan produkcji prze 

mysłotvej w pierwszymi kwar
tale 1950 roku wykonany zo
stał przez poszczególne mini
sterstwa następująco:

Ministerstwo przemysłu hut
niczego — 99 proc.; minister
stwo przemysłu węglowego — 
99 proc.; ministerstwo prze
mysłu naftowego — 94 proc.; 
ministerstwo , elektrowni — 
103 proc.; ministerstwo prze
mysłu chemicznego — 103 
proc.; ministerstwo przemysłu 
elektrycznego — 105 proc.; mi 
r.isterstwo przemysłu środków 
łączności — 100 proc.; m ini
sterstwo przemysłu budowy
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W maju rozpocznie się wielka akcja składania 
podpisów pod apelem sztokholmskim
Posiedzenie Kom itetu Wykonawczego Polskiego Komitetu

Obrońców Pokoju
W  dniu 26 bm, odbyło się, pod przewodnictwem Stefana ców pokoju 

Ignara, posiedzenie Komitetu Wykonawczego Polskiego Ko- sowym. 
mitetu Obrońców Pokoju. Głównym tematem obrad była spra
wa przygotowania akcji solidarnościowej z uchwałami sesji 
sztokholmskiej.

Komitet Wykonawczy posta 
nowił, iż akcja składania pod
pisów pod apelem sztokholm
skim będzie przeprowadzona 
nie w miejscach pracy, ale w 
miejscach zamieszkania.

W całym kraju powinny być 
zorganizowane komitety bloko 
we, uliczne i gminne, powoła
ne w celu wyjaśnienia każde
mu mieszkańcowi znaczenia u-

Mianowanie 
dyrektora Urzędu  
do Spraw W yznań
Prezes Rady Ministrów po

wołał na stanowisko dyrektora 
Urzędu do Spraw Wyznań 
Antoniego Bidę.

Podziękowanie CGT  
dla polskich mas 

pracujących
GENEWA (PAP). Jak dono 

szą z Paryża, CGT ogłosiła ko
munikat, w którym przesyła 
najgorętsze podziękowania po] 
skim związkom zawodowym i 
polskim masom pracującym za 
to, że przeprowadziły zbiórkę 
na rzecz rodzin strajkujących 
towarzyszy francuskich i prze
kazały zebrane fundusze do dy 
spozycjj CGT.

Komunikat stwierdza, że fun 
dusze te zostały rozdzielone w 
najbardziej dotkniętych ośrod
kach strajkowych.

Związkowcy chińscy
przybyli do Moskwy

MOSKWA (PAP). Do Mo
skwy przybyli na zaproszenie 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
(WCSPS) — przedstawiciele 
Ogólno - Chińskiej Federacji 
Pracy z je j przewodniczącym 
Liu Nin-i na czele.

W rozmowie z koresponden
tem TASS, delegaci chińskich 
związków zawodowych dali wy
raz swej radości, iż dzień 1 ma 
ja będą święcić z towarzysza
mi radzieckimi. Zarazem dele
gaci ci podkreślili konieczność 
czerpania przez budujący so
cjalizm naród chiński pełną dło 
nią z przebogatej skarbnicy do
świadczeń narodu radzieckiego.

chwał sztokholmskich i  zwią
zanej z tym akcji składania pod 
pisów. Komitety zajmą się 
bezpośrednio samą zbiórką pod 
pisów. Akcja ta rozpocznie się 
w całym kraju w maju.

Komitet wita składane już 
obecnie masowe akcesy szere
gu osobistości i organizacji do 
tej akcji, które wskazują na 
wielką popularność jej w na
szym kraju i  stanowią okres 
przygotowawczy do wielkiej ak 
cji składania podpisów.

Komitet Wykonawczy po
stanowił opracować szczegó
łową instrukcję w tej sprawie, 
która w najbliższych dniach 
podana będzie do wiadomości 
wszystkim komitetom obroń-

l organizacjom ma

Pisarze polscy w obronie 
pokoj'u

W Warszawskim Klubie Pi
sarzy PZPR odbyło się otwar
te zebranie literatów - człon
ków partii i bezpartyjnych, po 
święcone świętu 1-Majowemu i 
akcji pokojowej.

Po ożywionej dyskusji, w któ 
rej omawiano stojące przed p i
sarzami możliwości czynnego 
udziału w walce o pokój, u- 
chwalono jednomyślnie rezolu
cję solidaryzującą się z uchwa
łami sesji sztokholmskiej.

Rezolucję podpisali: L. Rud
nicki, L. Lewin, J. Brzostow
ska, J. Bocheński, W. L. Bru
dziński, St. Sojecki, J. Juran- 
dot, E. M iller, T. Fangrat, A. 
Bahdaj, I. B. Zaczykiewicz, T. 
Łopalewski, J. Iwaszkiewicz, G.

Pauszer - Klonowska, M. Kier- 
czyńska, K. Truchanowski, A. 
Maliszewski, K. Wroczyński, 
M. Guranowski, B. Hertz, K. 
Nowakowska, J. Nagrabieeki, 
A. Stern, J. Broniewska, E. 
Szelburg - Zarembina, J. Brze
chwa, St. Dygat, P. Hertz, R. 
Karst, St. Ostrowski, L. Bar
telski, A. W irth, H. Rudnicka, 
W. Woroszylski, E. Fiszer, T. 
Borowski, A. Bolesław Dobro
wolski, W. Melcer, M. Jastrun, 
J. Maria Gisges, A. Kamień
ska - śpiewak, J. Śpiewak, M. 
Szczepańska, Z. Bieńkowski, I. 
Narbutt, A. Mauersberger, J. 
Rojewski, E. Żytomirski, T. Za
błudowski, K. Brandys, F. 
Bieńkowska, K. Gruszczyński, 
Oz. Wojeńska, T. Wojeński, J. 
Gorzycka, L. Życki, A. Słucki, 
W. Rustecki, K. Koźniewski, J. 
Grygolunas, B. Zagała, W.
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Włókniarze, budowlani i robotnicy rolni 
wykonują z nadwyżką podjęte 

zobowiązania
•Robotnicy portowi z nabrzeża „Łasżtownia“ skrócili 

czas załadunku o 6 6  godz.
Fala meldunków o przedterminowym wykonaniu zobowią

zań-Pierwszomajowych potężnieje z każdym dniem, W  dniu 
dzisiejszym o swych sukcesach donoszą robotnicy portowi, 
włókniarze, budowlani i robotnicy rolni.

dzięki zastosowaniu nowego sy 
stemu montażu przęseł, pole
gającego^ na zupełnym wyeli
minowaniu pomocniczych rusz
towań drewnianych, a zastą
pieniu ich specjalnym dźwi
giem.

Nowymi rekordami w szyb
kościowej obsłudze statków 
czczą robotnicy portu szczeciń
skiego święto klasy robotni
czej. Na czoło wysunęła się 
załoga nabrzeża „Łasztownia“ , 
która załadowała statek „Wo- 
łoczajewsk“ w ciągu 20 godzin, 
zamiast przewidywanych 86 
godzin. Robotnicy ładujący wę 
giel na statek „Monfioye“  skro 
ciii czas załadunku z planowa
nych 199 do 111 godzin.

Załoga PPRK N r 1 
zaoszczędziła 11 miln. zł

Liczne załogi fabryk okręgu 
krakowskiego po zrealizowa
niu dotychczasowych zobowią
zań 1-Majowych, podejmują 
zobowiązania dodatkowe. Zało
ga PZPW w Białej, p0 całko
witym wykonaniu zobowiązań 
wartości 3.000.000 zł, w ostat
nim tygodniu przed świętem 
1 Maja postanowiła m. in. wy
produkować dodatkowo 2.000 
m materiału. Załoga PPRK 
Nr 1 oddział 2 wykonała o 46 
dni przed terminem budowę 
mostu kolejowego. Na podkre
ślenie zasługuje zaoszczędzenie 
przez załogę ok. 11.000.000 zł,

27 dni przed terminem
RZESZÓW (Koresp. wł.).
Na budowie bloku mieszkal

nego ZOR zespół zbrojarzy Sta 
nisława Kubasiaka wykonał 
wszystkie prace zbrojeniowe 
wraz z zabetonowaniem klatki 
schodowej do parteru, przy 
czym roboty zakończone zosta
ły o 27 dni przed terminem. 
Zespół ten wykonał także po
dobne prace w sąsiednim blo
ku mieszkalnym kończąc je o 
28 dni wcześniej, aniżeli prze
widywał harmonogram. (cbł)

Lublin otrzyma na 1 Maj'a 
40 nowych mieszkań

LUBLIN  (Koresp. w ł.). W 
dniu 1 maja w osiedlu ZOR 
na miesiąc przed harmonogra
mem oddanych zostanie do 
użytku 40 mieszkań. Będą to 
pierwsze nowowybudowane mie

szkania, jakie otrzyma Lublin 
po wojnie. Pozostałe 57 miesz
kań zostanie wykończonych do 
1 września. Na 1 maja robotni
cy oddadzą również wykończo
ny gmach Wydziału Farmacji 
UMCS oraz dwa hotele robot
nicze. (do)

*
(Koresp. w ł.). Rolnicy gro

mady Lutoszyce (Wilczyce) 
pow. Oleśnica tow. tow. Michał 
Akos, Józef Hasik, Stanisław 
Korus i Tomasz Biel na cześć 
1 Maja utworzyli 26 kwietnia 
założycielski Komitet Spół
dzielni Produkcyjnej w Groma
dzie Lutoszyce.

*
600 robotników w Fabryce 

Wodomierzy we Wrocławiu 
podjęło konkretne zobowiąza
nia i nie tylko je wykonuje, 
ale i przekracza. Tak np. tow. 
Józefa Ramotowska wykonała 
swoje zobowiązanie 1-Majowe 
już w dniu 18 kwietnia wyra
biając 223 proc. Tow. Mieczy
sław Strzelczyk wykonał swo
je zobowiązanie (228 proc.).

(jd)
*

Z całego kraju napływają 
ponadto liczne meldunki o 
przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań Pierwszomajowych 
podjętych przez robotników 
PGR oraz tysiące chłopów ma
ło i średniorolnych.

28 bm. przypada 50-lecie urodzin tow. Maurice‘a Thoreza, 
sekretarza generalnego Kom unistycznej P a rtii F ranc ji, 
przywódcy francuskie j klasy robotniczej, wielkiego bojow

nika o pokój i  przyjaciela Polski Ludowej 
(Patrz artykuł na str. 3)

W 50 rocznicę urodzin  
Maurice Thoreza

GENEWA. (PAP). — Z Pa
ryża donoszą, że redakcja or
ganu Biura Informacyjnego 
partii komunistycznych i  ro
botniczych „O trwały pokój, o 
demokrację ludową!“  skierowa 
ła do Maurice Thoreza w związ 
ku z 50 rocznicą jego urodzin 
list, następującej treści:

„Jako najlepszy z francu
skich uczniów Stalina, prowa
dzicie od ćwierćwiecza na cze
le Francuskiej Partii Komuni
stycznej walkę o sprawę kla
sy robotniczej, o żywotne in 
teresy i  prawa demokratycz
ne narodu francuskiego.

Dzierżąc wysoko sztandar 
partii leninowskiej dawaliście i 
dajecie przykład internacjona
lizmu proletariackiego i  przy
kład czujności rewolucyjnej. 
Byliście przywódcą tych okry
tych chwałą oddziałów francu
skiej klasy robotniczej które, 
mimo oporu sił reakcji, stwo
rzyły front masowego ruchu 
walki przeciwko okupantom 
hitlerowskim i kolaboracjoni- 
stom.“

*

W ciągu dwóch ostatnich 
dni napłynęło ponad 400 da

rów dla Thoreza, które umie
szczono na wystawie w Ivry.

W Aleś (dep. Gard) odbyła 
się z udziałem 1.500 osób uro
czysta akademia, na której 
Laurent Casanova omówił ży
cie i  walkę generalnego sekre
tarza Francuskiej Partii Ko
munistycznej.

W gmachu Zw. Zaw. Meta
lowców Paryskich Maurice The 
rez dokonał uroczystego otwar 
cia wystawy „Dobrej Książki“  
oraz wystawy „Malarstwa w 
służbie pokoju“ .

W obszernej sali gmachu Me 
talowców mieszczą się wykre
sy, szkice, dokumenty, fotogra 
fie i  rękopisy, poświęcone p i
sarzom postępowym. Specjal
ny dział zawiera dokumenty 
obrazujące działalność Thoreza 
jako pisarza.

W wystawie plastyków wzię
l i  udział wybitni malarze I 
rzeźbiarze francuscy Fouge- 
ron, Taslitzky, Picasso, Pignon 
i  inni.

Fougeron w imieniu malarzy 
i rzeźbiarzy, i  Aragon w imie
niu literatów wyrazili Thore- 
zowi serdeczne życzenia z o- 
kazji jego urodzin.

Rząd USA ukrywając przestępców 
krym inalnych brutalnie gwałci 

prawo międzynarodowe
Nota czechosłowackiego MSZ do rządu USA

PRAGA (PAP). Czechosło
wackie ministerstwo spraw za
granicznych wręczyło 30 mar
ca br. notę w ambasadzie USA 
w Pradze. W nocie tej rząd cze 
chosłowacki domagał się wyda
nia grupy przestępców krymi
nalnych, którzy drogą przemo
cy i użycia broni zmienili 24 
marca br. kurs trzech samolo
tów czechosłowackich w kierun 
kû  amerykańskiej strefy okupa 
cyjnej w Niemczech.

Część załogi tych samolotów 
dokonała najcięższego przestęp
stwa kryminalnego, narażając 
na niebezpieczeństwo życie wie 
lu pasażerów.

Rząd amerykański odmówił 
wydania przestępców kryminał 
nych dla przekazania ich są
dowi czechosłowackiemu o czym 
zakomunikowano w nocie rzą
du amerykańskiego do rządu 
czechosłowackiego.

Czechosłowackie ministerst
wo spraw zagranicznych wrę
czyło ambasadzie amerykań
skiej w Pradze nową notę, w 
której całkowicie odrzuca argu 
menty, wysunięte przez rząd 
amerykański w odpowiedzi na 
notę rządu czechosłowackiego.

Rząd czechosłowacki uważa, 
żs rząd amerykański ukrywa
jąc przestępców kryminal
nych, dowiódł raz jeszcze, iż 
brutalnie gwałci istniejące 
prąwo międzynarodowe.

Nota czechosłowackiego mi
nisterstwa spraw zagranicz

nych podkreśla, że rząd USA 
gwałci również porozumienie o 
wzajemnym wydawaniu prze
stępców, podpisane między Cze 
chosłowacją i  USA 2 lipca 
1925 r.

Czechosłowackie ministerst
wo spraw zagranicznych od
rzuca jako bezpodstawne twier 
dzenie rządu amerykańskiego, 
jakoby członkowie załogi, któ
rzy dokonali bandyckiego prze
stępstwa byli emigrantami po 
litycznymi.

Nota wyraża protest prze
ciw pogwałceniu przez rząd 
USA norm prawa międzynaro 
dowego i  istniejących zobowią
zań.

Czechosłowackie minister
stwo spraw zagranicznych do. 
maga się kategorycznie wyda
nia przestępców władzom cze
chosłowackim.

DZIŚ W NUMERZE:

M A U R IC E  T H O R E Z  — 
P R Z Y W Ó D C A  F R A N C U 
S K IE J  K L A S Y  R O B O T 
N IC Z E J  (W  50-lecie u ro r 
d ż in ).

S Z C Z E P A N  T R A J D O S : Na 
u lic a c h  W a rsza w y — 1 
M a ja  1904

A N A T O L  R Y S Z C Z U K : „ N ie  
m a zaw odu  p ię k n ie js z e 
g o “ , Z e n e k  K o n d e ra k  zo 
s ta je  g ó rn ik ie m .

J E R Z Y  R A W IC Z : N ow a  
te m a ty k a  w s i w  te a tra c h  
cze cho s ło w a ck ich .
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Protest A lbanii 
przeciw nowym  

prowokacjom  
k lik i T ito

TIRANA (PAP). — Albań
ska Agencja Telegraficzna po
daje, że ministerstwo spraw 
zagranicznych Albańskiej Re
publiki Ludowej wystosowało do 
poselstwa jugosłowiańskiego w 
Tiranie notę, która stwierdza, 
iż 22 bm. władze jugosłowiań
skie na lotnisku belgradzkim 
zatrzymały i usiłowały pod 
pretekstem braku tranzyto
wych wiz jugosłowiańskich 
zmusić do opuszczenia samolo
tu trzech obywateli albańskich, 
posiadających paszporty dy. 
plomatyczne i udających się 
do Budapesztu.

23 kwietnia po samowolnym 
zatrzymaniu samolotu na 24 
goiziny, władze jugosłowiań. 
skie zmusiły obywateli albań
skich do powrotu do Tirany.

Ministerstwo spraw zagra
nicznych Albańskiej Republiki 
Ludowej -wyraża energiczny 
piotest przeciw temu nowemu 
aktowi faszystowskiemu władz 
jugosłowiańskich.

Hasła 1-Majowe CK WKP(b) bojowy 
programem dalszej walki 

o zwycięstwo komunizmu w ZSRR
Wzmożonym współzawodnictwem socjalistycznym

m

czci naród radziecki dzień 1 Maja
M O S K W A , Opublikowane przed dwoma dniami hasła 

l-M ajowe CK W K P (b ) powitane zostały przez naród ra
dziecki jako bojowy program dalszej wytężonej walki o zwy
cięstwo komunizmu w ZSRR,

W licznych zakładach prze
mysłowych kraju radzieckiego 
w hutach i kopalniach, których 
plan produkcyjny został wyko
nany przedterminowo, odbyły 
się wiece i masówki, na któ
rych robotnicy postanowili

zwiększyć podjęte uprzednio 
zobowiązania pierwszomajowe.

Tak np. w wielkiej moskiew
skiej fabryce żarówek elektry
cznych, której załoga zobowią
zała się do podniesienia wydaj
ności pracy o 8 proc., faktycz

ny wzrost wydajności osiągnął 
9,6 proc. W dniu 26 kwietnia 
fabryka zakończyła plan prze
widziany na 4 miesiące, dając 
dodatkową produkcję wartości 
kilku milionów rubli. Robotni
cy fabryki zobowiązali się do 
1 Maja opanować seryjną pro
dukcję nowych aparatów o- 
świetleniowych.

Z każdym dniem wzrasta 
liczba przedsiębiorstw, które

Państwowe Nagrody Artystyczne 
przyznawane będą corocznie 22 lipca

Uchwała K om itetu M inistrów do Spraw K u ltury

Polscy artyści 
w Moskwie

W Centralnym Domu Pra
cowników Sztuki w Moskwie 
odbyło się spotkanie wybit
nych przedstawicieli radzieckie 
go świata artystycznego z ar
tystami polskimi, przybyłymi 
do ZSRR z okazji piątej rocz- 
*icy  podpisania układu między 
ZSRR i Polską.

Na przyjęciu, poza wybitny 
mi reprezentantami sztuki ra
dzieckiej, obecni byli przedsta
wiciele Ministerstwa Spraw Za 
granicznych ZSRR oraz Komi
tetu do Spraw Sztuki przy Ra
dzie Ministrów. Ze strony pol
skiej udział w przyjęciu wzię
l i :  ambasador RP M. Naszkow- 
ski oraz członkowie Ambasa
dy-

Spotkanie przedstawiecieli 
świata artystycznego Moskwy 
z artystami polskimi cechowa
ła atmosfera niezwykłej ser
deczności.

Komitet M inistrów do Spraw Kultury na ostatnim posiedze
niu przyjął, jak donosiliśmy, uchwałę, ustanawiającą Państwo
we Nagrody Artystyczne za wybitne osiągnięcia i  zasługi 
w  tworzeniu kultury i  sztuki Polski Ludowej, Podajemy obec
nie szczegóły tej uchwały:

Państwowe Nagrody A rty 
styczne przyznawać będzie Pre 
zydium Rady Ministrów corocz 
nie, w dn. 22 lipca. Uwzględ
niać one będą bądź całokształt 
pracy artystycznej, bądź naj
wybitniejsze osiągnięcia w po
szczególnych dziedzinach sztu
ki, indywidualne lub zespołowe.

Państwowe Nagrody A rty 
styczne przyznawane będą w 
następujących działach:

w l i t e r a t u r z e :
za utwory poezji, prozy arty 

stycznej, dramaturgii i k ry ty 
ki literackiej, 

w m u z y c e :  
za osiągnięcia twórcze, od

twórcze, naukowe i pedagogicz 
ne; w tym dziale przyznawane 
są nagrody także za osiągnię
cia operowe i choreograficzne, 

w p l a s t y c e :

za utwory malarstwa, rzeź
by, grafiki, konserwacji arty
stycznej i plastyki warsztato
wej (jak tkactwo, ceramika 
itp.),

w t e a t r z e :
za całokształt działalności 

scenicznej (aktorskiej, reżyser
skiej, inscenizacyjnej i sceno
graficznej) oraz za najwybit
niejsze osiągnięcia zespołowe 
w okresie rocznym, poprzedza
jącym datę rozpoczęcia prac 
Komitetu Państwowych Na
gród Artystycznych,

w a r c h i t e k t u r z e :  
za całokształt działalności, 

bądź za najwybitniejsze pro
jekty indywidualne oraz zespo 
łowe, dotyczące zarówno budo 
wli nowych, jak i  twórczej re
konstrukcji typu konserwator 
skiego,

w k i n e m a t o g r a f i i :  
indywidualnie za cało

kształt działalności łub zespo
łowo za najwybitniejsze osią
gnięcia w zakresie film u arty 
stycznego i dokumentalnego w 
okresie rocznym, poprzedzają 
cym datę rozpoczęcia prac Ko 
mitetu Państwowych Nagród 
Artystycznych.

Trzystopniowość
nagród

Państwowe Nagrody A rty 
styczne są trzystopniowe. Na
grody pierwszego stopnia rao 
gą być przyznawane w każdej 
z wymienionych dziedzin 
sztuki.

Nagrody drugiego i trzecie 
go stopnia mogą być przyzna 
wano po kilka równocześnie w 
jednej z dziedzin sztuki.

Komitet Państwowych Na
gród Artystycznych przedsta
wia Prezydium Rządu propo
zycje w sprawie przyznania 
Państwowych Nagród A rty 
stycznych wraz ze szczegóło
wym i krytycznym uzasadnię 
niem kandydatur.

Wspaniały rozwój gospodarki narodowej
Związku Radzieckiego

Dokończenie %.e str. 1

ciężkich maszyn — 105 proc.; 
ministerstwo przemysłu sa
mochodowego i traktorowego 
— 101 proc.; ministerstwo bu
dowy obrabiarek — 301 proc.; 
ministerstwo budowy maszyn 
i narzędzi precyzyjnych — 
102 proc.; ministerstwo budo
wy maszyn budowlanych i dro
gowych — 101 proc.; m ini
sterstwo maszyn transporto
wych — 98 proc.; ministerstwo 
budowy maszyn rolniczych —
98 proc.; ministerstwo prze
mysłu materiałów budowla
nych ZSRR — 97 proc.; m ini
sterstwo przemysłu leśnego 
i papierniczego ZSRR — 88 
proc.; ministerstwo przemy
słu lekkiego ZSRR — 101 
proc.; ministerstwo przemy
słu rybnego ZSRR—104 proc.; 
ministerstwo przemysłu prze
tworów mięsnych i mlecznych 
.— 94 proc.; ministerstwo prze
mysłu spożywczego — 96 proc.; 
ministerstwa przemysłu miej
scowego i ministerstwa prze
mysłu paliwa miejscowego w 
republikach związkowych —
99 proc.; spółdzielczość rze
mieślnicza — 95 proc.

W pierwszym kwartale 1950 
roku wykonano z nadwyżką 
plan wielu rodzajów produkcji 
przemysłowej. Ministerstwo 
przemysłu węglowego, które 
nie wypełniło planu globalnej 
produkcji w gałęziach pomoc
niczych, wykonało z nadwyżką 
plan wydobycia węgla. Ponad 
plan wyprodukowano znaczne 
ilości energii elektrycznej, nie
których gatunków waleówki, 
szeregu metali kolorowych, 
turbin parowych, transforma
torów, lamp elektrycznych, 
poszczególnych typów freza
rek, kabli, samochodów cięża
rowych, łożysk kulkowych, 
dźwigów automatycznych, ma
szyn przędzalniczych, barw
ników i innych chemikalii, ka
uczuku, odbiorników radio
wych, maszyn do szycia, tkanin 
bawełnianych, lnianych, weł
nianych i jedwabnych, obuw!s 
gumowego, ryb, masła, wyro
bów cukierniczych, herbaty, 
papierosów i wielu innych ro
dzajów produkcji przemysło
wej.

III .
Komunikat stwierdza, że 

przygotowania do wiosennych 
robót polnych w pierwszym 
kwartale 1950 roku przebiega
ły lepiej, niż w roku ubieg
łym.

Sowćhozy, ośrodki masz.yno- 
wo-traktorowe i kołchozy przy 
stąpiły w roku bieżącym do 
wiosennych robót polnych wy
posażone jeszcze lepiej w 
sprzęt techniczny, niż w roku 
1949. Ilość traktorów w gos
podarce rolnej w dniu pierw
szym kwietnia 1950 roku w 
przeliczeniu na traktory o mo_ 
cy 15 HP wzrosła w porów
naniu ze stanem na 1 kwietnia 
1949 roku o 19 proc., pługów 
traktorowych — o 20 proc.,

siewników — o 24 proc. i kul- 
tywatorów — o 18 proc.

Do chwili rozpoczęcia wio
sennych robót polnych zwiezio
no półtora raza więcej nawo
zów mineralnych, aniżeli na 
wiosnę 1949 roku.

W większości południowych 
okręgów kraju pomyślnie za
kończono w jak najkrótszych 
terminach siew zbóż jarych. 
Znacznie wcześniej rozpoczął 
się i przebiega Szybciej, niż w 
roku ubiegłym siew bawełny, 
buraka cukrowego i słoneczni
ka Do siewu zbóż jarych przy 
stąpiły również okręgi strefy 
średniej. W roku bieżącym na 
szeroką skalę stosowane jest 
nawożenie i bronowanie zasie
wów oziminy. Do dnia 15 kwiet 
nia zasiano zboże jare na ob
szarze o 5,4 miliona hektara 
większym, niż w tym samym 
czasie w roku 1949.

Do dnia 1 kwietnia 1950 ro
ku zorganizowano 144 nowe 
ośrodki zakładania ochronnych 
pasów leśnych. Gospodarstwa 
leśne, kołchozy i sowćhozy w 
stepowych i leśno . stepowych 
okręgach europejskiej części 
ZSRR do 15 kwietnia 1950 ro
ku zasiały i zasadziły drzewa 
w ochronnych pasach leśnych 
na powierzchni 307 tys. ha.

Pogłowie bydła w kołchozach, 
stanowiącego własność społecz 
ną wzrosło pod koniec pierw
szego kwartału 1950 roku w 
porównaniu z pogłowiem ist
niejącym w końcu pierwszego 
kwartału 1949 roku jak nastę
puje: bydła rogatego — o 18 
proc., w tym krów — o 24 
proc., trzody chlewnej — o 
65 proc., owiec i kóz — o 18 
proc., koni — ó 22 proc.. W 
tym samym czasie pogłowie 
bydła rogatego w sowchozach 
ministerstwa sowchozów ZSRR 
wzrosło o 16 proc., trzody 
Chlewnej — o 51 proc., owiec 
i kóz — o 16 proc. i koni —
0 22 proc.

Komunikat Centralnego U- 
rzędu Statystycznego stwier
dza dalej, że przeciętny dzień 
ny załadunek wszystkich to
warów na kolei wzrósł w 
pierwszym kwartale 1950 roku 
w porównaniu z pierwszym 
kwartałem 1949 roku o 13 proc.

Przewóz towarów drogą mor 
ską w pierwszym kwartale 
1950 roku w porównaniu z 
pierwszym kwartałem 1949 ro
ku zwiększył się o 13 proc.

W rezultacie dalszego roz
woju przemysłu budowlanego 
ora: znacznego zwiększenia pro 
dukcji urządzeń technicznych
1 materiałów budowlanych o- 
gólny rozmiar wszystkich ro
bót inwestycyjnych w gospo
darce narodowej wzrósł w 
pierwszym kwartale 1950 roku 
w porównaniu z pierwszym 
k j -rtałem 1949 roku o 22 
proc.

W pierwszym kwartale 1950 
roku v dalszym ciągu rozwijał 
się handel radziecki. Ludności 
sprzedano towarów w cenach

porównawczych o 25 proc. wię 
cej, niż w pierwszym kwartale
1949 roku; sprzedaż artyku
łów spożywczych wzrosła przy 
tjnr. o 19 proc., a towarów 
przemysłowych o 35 proc.

Ddkonana z dniem pierwsze, 
go marca 1950 roku na mocy 
uchwały rządu radzieckiego i 
Komitetu Centralnego WKP(b) 
nowa — trzecia z kolei.— ob
niżka państwowych cen deta- 
licz ych na artykuły spożyw
cze i towary przemysłowe u- 
żytku codziennego spowodowa
ła znaczny wzrost sprzedaży 
towarów w handlu państwo
wym i spółdzielczym. Dzienna 
sprzedaż towarów w marcu
1950 roku w porównaniu -z lu
tym 1950 roku w cenach po
równawczych wzrosła przecięt
nie o 45 proc. Przy tym jeśli 
chodzi o artykuły spożywcze 
szczególnie zwiększyła się 
sprzedaż produktów bardziej 
wartościowych: mięsa — o 50 
proc., wyrobów masarskich —
0 60 proc., masła — o 75 proc., 
ryb — o 32 proc., wyrobów 
cukierniczych — o 32 proc. 
Sprzedaż towarów przemysło
wych wzrosła jeszcze w więk
szym stopniu, niż sprzedaż ar
tykułów spożywczych. W mar
cu 1950 roku sprzedawano 
dziennie więcej niż w lutym 
1950 roku: tkanin bawełnia
nych o 78 proc., tkanin lnia
nych — o 51 proc., tkanin weł
nianych — dwa razy więcej, 
obuwia skórzanego, wyrobów 
konfekcyjnych i dziewiarskich 
przeszło dwa razy więcej. 
Sprzedaż mydła wzrosła dwu 
krotnie, artykułów perfumeryj 
nych — przeszło dwa razy, 
odbiorników radiowych — trzy 
krotnie, rowerów — dziewięcio^ 
krotnie, motocykli — siedmio-, 
krotnie, zegarków kieszonko
wych i ręcznych — czterokrot
nie.

W związku ze zniżką pań
stwowych cen detalicznych na 
towary użytku codziennego ce. 
ny na rynku kołchozowym i w 
handlu spółdzielczym w marcu 
1950 roku również znacznie 
spadły w porównaniu z lutym 
1950 roku. W wyniku nowej 
obniżki państwowych cen deta
licznych i  spadku cen na ryn
ku kołchozowym i w handlu 
spółdzielczym nastąpił dalszy 
znaczny wzrost siły nabywczej 
rubla, poważny wzrost realnej 
płacy zarobkowej robotników i 
urzędników oraz dochodów 
chłopów.

Liczba robotników i urzęd
ników w gospodarce narodowej 
ZSRR wzrosła w pierwszym 
kwartale 1950 roku w porów
naniu z pierwszym kwartałem 
1949 roku o dwa miliony. W 
przemyśle, gospodarce rolnej
1 leśnej, w budownictwie i tran 
sporcie liczba robotników i ti- 
rzędników zwiększyła się o 
1.600 tys., a w zakładach nau
kowych, instytutach naukowo- 
badawczych i w zakładach lecz 
niczych — o blisko 300 tys.

Wydajność pracy robotników 
w .przemyśle wzrosła w pierw
szym kwartale 1950 r. w po
równaniu z pierwszym kwar
tałem 1949 roku o 13 proc., w 
tym w przemyśle budowy ma
szyn — o 17 proc., w prze
myśle hutniczym o 10 proc. i 
w przemyśle węglowym — o 12 
proc.

W pierwszym kwartale 1950 
roku w wyższych zakładach 
naukowych kształciło się 1.132 
tys. studentów, wliczając rów 
nie.ż uczących się systemem 
korespondencyjnym, tj. o 100 
tys. więcej niż w pierwszym 
kwartale 1949 roku; do szkół 
podstawowych, 7-letnich i śred 
nich, do szkół technicznych i 
innych specjalnych zakładów 
naukowych uczęszczało 36,4 
miliony osób czyli o blisko 2 
miliony więcej, niż w pierw
szym kwartale 1949 roku.

Liczba uczących się w ZSRR 
włączając wszystkie rodzaje 
nauczania, wynosiła w r. ub. 
ponad 55 milionów.

W pierwszym kwartale 1950 
roku odbywało aspiranturę w 
wyższych zakładach nauko
wych i w instytutach naukowo 
badawczych 19,4 tys. nowych 
pracowńików naukowych.

Za wybitne prace w dziedzi
nie nauki, wynalazczości, lite 
ratury i sztuki rząd przyznał 
ty tu ł laureata nagrody stali
nowskiej 1.610 uczonym, inży
nierom, agronomom, pracow
nikom literatury i sztuki, ro
botnikom i przodownikom gos
podarki rolnej.

W pierwszym kwartale 1950 
roku istniało w ZSRR ponad 
300 tys. bibliotek wszelkiego 
rodzaju podległych organiza
cjom państwowym i społecz
nym, o księgozbiorze przekra
czającym 600 milionów egzem
plarzy. Cyfra ta nie obejmuje 
licznych prywatnych bibliotek, 
należących do inteligencji miej 
skiej i  wiejskiej, do robotni
ków i kołchoźników.

W pierwszym kwartale 1950 
roku czynnych było ponad 127 
tys. pałaców i domów ^¿¿tu
ry, klubów i  czytelni oraz 
przeszło 100 tys. świetlic w 
przedsiębiorstwach, urzędach, 
zakładach naukowych, sowcho
zach i kołchozach.

Sieć kin stałych i objazdo
wych w pierwszym- kwartale 
1950 roku wzrosła w porów
naniu z pierwszym kwartałem 
1949 roku o 7,3 tys. W szyb
kim tempie wzrasta masowy 
ruch sportowy. Liczba zorgani 
zowanych sportowców zwięk
szyła się w pierwszym kwar
tale 1950 roku w porównaniu 
z pierwszym kwartałem 1949 
roku o 43 proc. i  przeszło 
dwukrotnie przekroczyła cyfrę 
z 1940 roku.

W pierwszym kwartale 1950 
roku dokonano dalszej rozbu
dowy sieci szpitali, k lin ik po
łożniczych, ambulatoriów i in
nych zakładów leczniczych i 
sanitarno - profilaktycznych,

wykonały przedterminowo swo 
je zobowiążą ia l-Majowe. W 
Moskwie w dzielnicy im. Sta
lina 14 przodujących fabryk 
współzawodniczy o prawo kro
czenia w pierwszym szeregu 
manifestacji 1-Majowyeh.

W dniu wczorajszym oblecia 
ła stolicę radziecką wiadomość 
o rekordowej wydajności pra
cy, osiągniętej przez tokarza- 
szybkościowca moskiewskich 
zakładów obrabiarek im. Ol*- 
dżonikidze - Czikirewa. Dla 
uczczenia 1 Maja Czikirew wy
konał dzienną normę w  1.157 
proc. Tak wysoka wydajność 
pracy została osiągnięta dzięki 
zastosowaniu specjalnych urzą 
dzeń skonstruowanych przez 
Czikirewa wspólnie z inż. Ko- 
renkowem.

We wszystkich dzielnicach 
Moskwy odbywają się uroczy
ste akademie i zebrania po
święcone międzynarodowemu 
świętu solidarności mas pracu
jących. Ludzie radzieccy wy
rażają swą radość z uzyska
nych osiągnięć i niezłomną wo
lę kroczenia pod przewodem 
Stalina do komunizmu. 

Artykuł dziennika 
„Prawda“

MOSKWA. Dziennik „Praw
da“  podkreśla, iż tegoroczne 
święto majowe odbywa się pod 
znakiem dalszego spotęgowa
nia walki mas ludowych całe
go świata przeciwko imperiali
stycznym podżegaczom wo
jennym, o trwały pokój. Bra
terskie powitania l-Majowe 
CK WKP(b) skierowane do 
wszystkich narodów wałczą
cych o pokój, demokrację i so- 
cjapzm, odbiją się mocnym 
echem na całym świecie..

Stwierdzając, iż wespół ze 
Związkiem Radzieckim kroczą 
narody budujących socjalizm 
krajów demokracji ludowej, 
wielki naród chiński oraz Nie
miecka Republika Demokra
tyczna — „Prawda“  pisze — 
iż do walki przeciwko podże
gaczom wojennym powstają 
coraz szersze masy ludowe An
glii, USA i innych krajów ka
pitalistycznych.

Imperialiści amerykańscy i 
angielscy usiłują odrodzić fa 
szyzm i wykorzystać bandy fa 
szystowskie do swych agresyw
nych celów. Masy pracująoe 
Związku Radzieckiego — pi
sze „Prawda“  — witają narody 
Jugosławii, które prowadzą wy 
zwoleńcżą walkę przeciwko 
faszystowskiemu reżimowi T i
to i  przeciwko lokajom impe
rializmu.

Naród radziecki zajęty po
kojową, twórczą pracą nad bu
downictwem komunizmu broni 
konsekwentnie dzieła pokoju 
na całym świecie. Na straży 
tej pokojowej pracy ZSRR 
stoją radzieckie siły zbrojne. 
Toteż ludzie radzieccy z patrio 
tyczną dumą powtarzają ha
sło pierwszomajowe CK 
W KP(b): „Chwała siłom zbroj
nym Związku Radzieckiego 
stojącym na straży pokoju i 
bezpieczeństwa naszej Ojczy
zny!“

Wskazując, iż naród radziec
ki obchodzi tegoroczne Święto 
1-Maja pod znakiem wspania
łych zwycięstw na wszystkich 
odcinkach budownictwa komu
nistycznego „Prawda“ pisze:

Opublikowany dzisiaj komu
nikat Centralnego Urzędu 
Statystycznego o wynikach wy 
konania planu pierwszego kwar 
tału br. jest wymownym świa
dectwem -wspaniałych zwy
cięstw narodu radzieckiego.

Pisarze polscy 
w obronie pokoju

Dokończenie i ze

Grodzieńska, S. Pollak, J. 
Kierst, S. Czajka, 8 / Podhor- 
ska - Okołów, J. Lau, H. Wie- 
lowieyska, A. Wat, W. Borudz- 
ka, M. Wisłowska, K. Żywul- 
ska, J. Stefczyk, J. Siekier
ska, Z. Szleyen, A. Milska, St. 
Strumph - Wojtkiewicz, St. R. 
Dobrowolski, Igor Newerly A - 
bramow, J. żuławski, P. Hof
fman, T. Konwicki, R. Matu
szewski, W ł. Broniewski, Szpi- 
giel Jeszajahu, Binem Heller, 
G. Guterman, B. Mark, M. M ir
ski, J. Piórkowski, H. Bobiń
ska, H. Michalski, J. Śladkow- 
ski, L. Krzemieniecka, D. 
Sfard, L, Olicki, G. Smolar, J. 
Słotwiński, A. Braun, R. Brat- 
ny, A. Rudnicki, A. Sowiński.

W pow. brzozowskim, woj. 
rzeszowskiego w ciągu ubiegłe 
go tygodnia powstało 50 gro
madzkich komitetów obrońców 
pokoju i 12 zakładowych. 
Wśród nich wyróżnia się szcze 
golną aktywnością komitet w 
PGR — Izdebki.

*
W fabrykach, gromadach i 

szkołach woj. gdańskiego w 
dalszym ciągu odbywają się 
zebrania sprawozdawcze z Se
sji Sztokholmskiej, powstają 
dziesiątki i setki zakładowych, 
gminnych i  zespołowych ko
mitetów obrońców pokoju.

Masy pracujące całego kra ju  
czynią przygotowania do radosnego 

obchodu 1 Maja
W  miarę zbliżania się dnia 1 Maja masy pracujące w ca

łym kraju czynią coraz intensywniejsze przygotowania do 
godnego uczczenia świętą międzynarodowej solidemości mas 
pracujących.

W Poznaniu robotnicy- i ar
tyści - plastycy oraz słucha
cze szkół artystycznych wyko
nują już dekoracje poszczegól- 
------*----------- --------------------------

nych zakładów pracy, gma
chów publicznych, teatrów, i 
domów. t

1 maja 2.000 gołębi zaniesie

Jeszcze jedna prowokacja 
k lik i  titow skiej ■

Do Komitetu Organizacyjne
go Wyścigu „Trybuny Ludu“ 
i „Rudego Prava“  nadszedł te
legram od Albańskiego Komi
tetu Kultury Fizycznej zawia
damiający, że albańska druży
na kolarska nie otrzyim ła wiz 
traneytowych od poselstwa fa 
szystowsko - szpiegowskiej k ii 
ki Tito i dlatego nie będzie no 
gła brać udziału w wyścigu 
kolarskim Warszawa •— Pra
ga, „Wyścigu Pokoju“ .

Ten nowy „wyczyn“  faszy
stowskiej k lik i Tito, leży całko-

wicie w charakterze tej n ik
czemnej bandy. Jakżeby titow 
ska agentura amerykańskich 
imperialistów i podżegaczy wo 
.jennych mogła spokojnie pa-, 
trzyć na imprezę sportową, od 
bywającą się pod hasłom poko
ju, pod hasłem przyjaźni mię
dzy narodami. Stupajki Tito- 
Rankowicza złośliwie i podle 
zagrodziły albańskim sportow
com drogę do przyjaciół. Złośli 
wa prowokacja titowskiej k li
ki budzi pogardę wszystkich 
uczciwych ludzi. Rozdzielić za
przyjaźnionych narodów demo
kracji ludowej nie zdoła.

Delegacja związkowców włoskich 
przybyła do Warszawy

Na zaproszenie Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
w Polsce przybyła do Warsza
wy delegacja włoskich związ
ków zawodowych, która weź
mie udział w obchodzie Święta 
Pracy.

W skład delegacji wchodzą: 
członek Generalnej Federacji

Pracy Włoch i sekretarz gene
ralny Izby Pracy w Bolonii — 
Malaguty Onorato, sekretarz 
Z w. Za w. Włókniarzy w Bar- 
dan — Scarpone Lucia i Sccat- 
tis Michele — rolnik z prowin
cji Cosenza, aktywista zw. zaw. 
pracowników rolnych.

Współzawodnictwo 
międzyzakładowe o jakość 

produkcji w przemyśle ciężkim
Walka o podniesienie jako

ści produkcji w przemyśle cięż 
kim przybiera coraz bardziej 
zorganizowane formy.

Dla uczczenia Święta Pracy 
zapoczątkowana zostaje nowa 
forma współzawodnictwa o ja 
kość — między zakładami pod
ległymi Ministerstwu Przemy
słu Ciężkiego.

W ten sposób dzień 1 Maja 
staje się dniem mobilizacji o

lepszą jakościowo produkcję w 
branży: hutniczej, metalowej, 
chemicznej, elektrotechnicznej i 
metali nieżelaznych.

Do walki.o jakość produkcji 
stanęło już 29 zakładów, w 
tym w przemyśle hutniczym 5, 
w przemyśle metali nieżelaz
nych 2, w przemyśle metalo
wym 17, elektrotechnicznym 3 
i chemicznym 2 zakłady, (w).

Tydzień oświaty, książki i prasy 
przeglądem osiągnięć 

i zamierzeń kulturalnych
' W województwie śląskim or
ganizuje się szeroką sieć wy
staw książek i prasy, ilustru
jących działalność wydawniczą 
we wszystkich dziedzinach na
uki i literatury. 62 duże wy
stawy otwarte zostaną przy b i
bliotekach miejskich i powiato 
wych, około 300 wystaw przy 
bibliotekach gminnych oraz 
liczne kioski w wioskach, nie 
posiadających punktów biblio
tecznych. Główną tematyką wy 
staw będzie walka o pokój i bu 
dowa podstaw socjalizmu w 
Polsce.

Łódź
W pierwszym dziecięcym fe

stiwalu artystycznym, zorgani 
zowanym w Pabianicach przez 
Wojewódzką Komendę Harcer
stwa, weźmie udżiał 120 zespo 
łów, obejmujących ponad 2 
tysiące dzieci. Urozmaicony 
program przedstawi walkę o 
wolność i postęp polskich mas 
pracujących. Po zakończeniu i łach i w indywidualnym nau- 
festiwalu dzieci zwiedzą o- I czaniu, zarówno w mieście jak 
środki przemysłowe, PGR i | i r.a wsi. 500 najlepszych ab- 
spółdzielnie produkcyjne woj. | solwentów nauki początkowej 
łódzkiego. | zwiedzi Targi Poznańskie.

Lublin
ORZZ, „Prasa“  i Związek 

Zawodowy Dziennikarzy opra
cowują wspólnie wystawę ga
zetek ściennych zakładów pra
cy z Lubelszczyzny.

Na wsi ZSCh przy pomocy 
nauczycielstwa przygotowuje 
również wystawy książek i pra 
sy oraz wieczory artystyczne. 
W okrhsie „Tygodnia“ najlep
sze wiejskie zespoły samo
kształceniowe otrzymają bi
blioteczki.

Pomorze Szczecińskie
Tegoroczny „Tydzień“  na 

Pomorzu Szczecińskim przebie 
gać będzie m. in. pod hasłem 
wzmożonej walki o likwidację 
analfabetyzmu. Pierwszy e- 
tap tej walki objął 7.500 u- 
czestników na ponad 500 kur
sach. Drugi etap ogarnie 
13.500 osób na kursach, zespo-

Nowy cios dla agresywnych 
planów imperialistów USA

Głosy prasy zagranicznej o porozum ieniu  
między Rządem R P  i Episkopatem

GENEWA (PAP). Jak do- do zyskania w Polsce, lub
noszą z Paryża, na łamach ty
godnika „Action“ ukazał się 
artykuł, w którym czytamy m. 
Ln.:

W kołach reakcyjnych poro
zumienie między przedstawicie
lami Rządu i Episkopatu pol
skiego wywołało zgrzytanie zę
bami.

Polacy — pisze autor cyto- 
wanego_ artykułu — nawet naj 
bardziej wierząćy katolicy w 
Polsce zawsze potępiali tych 
księży, którzy przeszkadzają w 
odbudowie kraju. Niższy kler 
stykający się bezpośrednio z 
ludem wiedział już od dawna, 
żo stoi przed nim alternaty
wa: albo nie przeciwstawiać 
się tendencjom ludu, nie wy
stępować przeciwko spółdziel
niom na wsi, przeciwko odbu
dowie, współzawodnictwu socja 
[¡stycznemu i podtrzymywać 
wysiłek wiernych, zmierzający 
do podniesienia ich stopy ży
ciowej. — albo... stanąć poza 
nawiasem życia narodu pol
skiego.

Autor pisze w zakończeniu: 
„Watykan powinien mieć się 
na baczności. Nie ma on nic

gdzie indziej bo występuje w 
oczach wiernych jako obrońca 
spiskowców i podżegaczy wo
jennych“ .

WIEDEŃ (PAP). Dziennik 
„Oesterreichische Volksstim- 
me" w artykule wstępnym pod 
kreślą, że „wojna kościelna“ , 
którą Watykan pragnąłby w i
dzieć w krajach demokracji 
ludowej, stanowi część składo
wą „zimnej wojny“ .

Imperialiści amerykańscy 
wykorzystują Watykan w 
swej agresywnej polityce, skie
rowanej przeciwko krajom de
mokracji ludowej. Porozumie
nie między przedstawicielami 
Rządu i Episkopatu polskiego 
stanowi więc cios dla agresyw 
nych i awanturniczych planów 
imperialistów amerykańskich, 
dążących do wywołania niepo
koju w krajach demokracji lu
dowej.

Dziennik zaznacza dalej, że 
katolicki robotnik i chłop nie 
dają się dziś podjudzać prze
ciwko ustrojowi społecznemu, 
którego zalety są z każdym 
dniem bardziej widoczne,

pozdrowienia od robotników 
Poznania dla górników slą- 
skich i włókniarzy łódzkich.

Przygotowania 
w Olsztynie

Obchody pierwszomajowe ot 
będą się w 35 miejscowościach
woj. olsztyńskiego.

Program imprez 1-majowych 
w Olsztynie przewiduje m. in; 
otwarcie ośrodka sportów won 
nych nad jeziorem Krzywym. 
Statki, lodzie i kajaki oddane 
będą w tym dniu do bezpłat
nego użytku świata pracy.

Robotnicy i chłopi woj. 
pomorskiego kończą 

przygotowania 
do obchodii 1 Maja

Wszystkie fabryki, zakłady 
pracy i szkoły woj. pomorskie
go, przygotowały artystyczne 
dekoracje gmachów, placów, 
ulic oraz sal, w których odbędą 
się akademie.

W obchodzie pierwszomajo
wym' w Bydgoszczy zapowie
działo swój udział ok. 8.000 
chłopów. Przybędą liczne ban
derie konne i młodzież wiej
ska. Obchód pierwszomajowy
w tym mieście połączony bę
dzie z 5 rocznicą oswobodzenia 
miasta z hitlerowskiej niewól’- 
W związku z tym, w dniu 29 
bm. odsłonięta będzie tablica 
pamiątkowa na ratuszu w Byd
goszczy.

W Toruniu w pochodzić 
pierwszomajowym zadeklaro
wało swój udział ponad 2.000 
chłopów z rodzinami. .

W Inowrocławiu w pochodzie 
pierwszomajowym kroczyć bę
dzie również 2.000 chłopów.

Odezwa Senatu 
Uniwersytetu 

Wrocławskiego
Senat Uniwersytetu Wroc

ławskiego wydał odezwę, w 
której zwraca się z gorącym 
apelem do pracowników nauko
wych i administracyjnych i bo 
szerokich rzesz studenckich ° 
masowy udział w obchodami 
pierwszomajowych.

W yjazd
przedstawicieli CRZZ 
do Węgier i Rumunii

Dnia 27 bm. wyjechali do 
Węgier i Rumunii — na za'  
proszenie central związko
wych obu tych krajów 
przedstawiciele CRZZ, w ce
lu wzięcia udziału w święcie 1 
Maja. Do Węgier wyjechał se
kretarz Zarządu Głównego ZZ 
Pracowników Leśnych i Prz0'  
mysłu Drzewnego — Bolesław 
Jankowski, do Rumunii w yje" 
chał przewodniczący Rady Zwn 
Zaw. w Poznaniu — Józef 
szczyński.

Sztandar C R Z Z
dla związkowców

włoskich
W porozumieniu z General

ną Federacją Pracy W ł°c 
Centralna Rada Zw. Zaw. n-
fundowała Sztandar Przechod
ni dla tego związku zawodo
wego we Włoszech, który wy- 
•każe się największymi sukce
sami w pracy ¿wiązkowej 
wśród kobiet. ,

Dnia 26 bm. CRZZ przesłała 
Sztandar Przechodni Genera - 
nej Federacji Pracy Wioch, W 
celu wręczenia go w dniu 
Maja związkowi, który obec
nie przoduje w pracy związa° ' 
wej wśród kobiet.

i i

ach niczych_ o blisko 300 tys. sanitarno - profilaktycznych. nntetow obroncow pokoju. na baczności. JNie ma on nic dniem bardziej widoczne. 'pieczenstwa n

Chłopi i kobiety wiejskie —  podnoście plony z hektara, rozwijajcie hodowlę, walczcie z wyzyskiem
bogaczy i spekulantów!

„M łodzież Świata 
w języku polskim
1 maja br. ukaże się w jęW' 

ku polskim miesięcznik świa
towej Federacji Młodzieży D*' 
mokratyeznej —- „Młodzl®
Świata“ , który wychodzi j 1' 3. 
języku rosyjskim, francuskimi 
angielskim, niemieckim, chi - 
skim, węgierskim, włoskm > 
hiszpańskim i  szwedzkim.

Czasopismo omawia 
ne wydarzenia z życia młodm '  
ży wszystkich krajów, ?św:e '  
la jej walkę o pokój, niezaw 
słość narodową i lepszą  ̂ Przł^ 
szłość, demaskuje wrogów P 
koju i  współpracy międzyna 
dowej. .

Na łamach pisma zam16̂  
czane są artykuły wybitny 
działaczy młodzieżowych r 
nych krajów.

Sprostowanie
agencji TASS

MOSKWA. (PAP). —_ * * *  
donosi agencja TASS, J® 
naste hasło pierwszoniajaw 
CK W KP(b) powinno mieć na 
stępujące brzmienie:

„Chwała siłom z b r o jn y m  

Związku Radzieckiego, 
cym na straży pokoju i (( 
pieczeństwa naszej ojczJ'211!7 •
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Ludność Francji protestuje przeciwko 
„ brudnej wojnie ”  w Vi et nomie

Na zdjęciu m ury ulic pokryte napisami: Pokój z Vietnamem“ , „Dosyć trum ien".
F o to  A R

Sojusz robotniczo-chłopski 
dźwignią socjali

budownictwa
Pierwszy Maja to dzień mobilizacji najszer

szych mas ludowych Polski do dalszej, je
szcze bardziej wydajnej pracy dla wykonania 
wielkich zadań planu sześcioletniego, dla pod
niesienia dobrobytu narodu, dla wzmocnienia 
sił naszego kraju, dla ugruntowania pokoju.

Musimy uczynić wszystko, aby nasze rolni
ctwo mogło w pełni zaspokoić rosnące wciąż 
potrzeby przemysłu i  ludności miejskiej, aby 
wieś nasza sprostała zadaniom wielkiego pla
nu budowy podstaw socjalizmu. Pomyślna re
alizacja tego planu niesie bowiem ze sobą 
podniesienie dobrobytu i kultury pracujących 
chłopów, otwiera przed wsią polską wspania
łe perspektywy rozwoju.

Osiągnęliśmy już wydatne wyniki w pra
cy nad podniesieniem produkcji rolnej. 
Plan na rok 1950 przewiduje dalszy wzrost 
wartości tej produkcji: ma ona przekroczyć 
o 6,4 proc. poziom r. 1949 — roku wysokie
go urodzaju.

Aby plan ten został zrealizowany, aby zli
kwidowane zostały bez reszty odłogi i pod
niesiona wydajność z ha, państwo nasze w 
roku bieżącym zwiększyło wydatnie swą po
moc dla wsi. 6.700 nowych traktorów i wie
le innych maszyn rolniczych, milion ton na
wozów sztucznych, przeszło 2 miliardy zł kre
dytu na zakup ziarna, nawozu i wynajem 
maszyn — oto pomoc, którą otrzymuje nasze 
rolnictwo na akcję siewną.

„Chłopi i kobiety wiejskie — podnieście 
plony z hektara, rozwijajcie hodowlę, walcz
cie z wyzyskiem bogaczy i spekulantów“  — 
głosi jedno z haseł pierwszomajowych ICC 
naszej Partii.

Jednym z potężnych oręży pracującego 
chłopstwa w jego walce z wyzyskiem boga
czy wiejskich i elementami spekulacyjnymi 
są spółdzielnie gminne. Aby spółdzielnie 
gminne sprostać mogły temu zadaniu i zapo
biec przechwytywaniu towarów przemysło
wych przez kułaków, wybrane zostały przy 
wszystkich przedsiębiorstwach spółdzielni ko
mitety członkowskie, które mają czuwać, by 
pierwszeństwo w zaopatrzeniu mieli mało i 
średniorolni chłopi. Wieś pracująca we włas
nym interesie dbać musi, by do tych komi

tetów nie przedostał się wróg klasowy, śmie
lej i  pewniej wykorzystywać komitety człon
kowskie dla obrony swych interesów przed wy
zyskiwaczami.

„Chłopi i  gospodynie wiejskie — rozwijajcie 
spółdzielczość Samopomocy Chłopskiej, rozsze
rzajcie kontraktację płodów rolnych i  hodow
lanych, organizujcie grupy producentów
zschr.

Kontraktacja to najlepszy i najpewniejszy, 
najbardziej dochodowy dla chłopa sposób pla
nowego zbytu produktów rolnych. Według pla
nu na rok 1950 obszar zakontraktowanych 
roślin wzrasta o przeszło 50 proc.

Spółdzielnie produkcyjne z miesiąca na mie
siąc stają się coraz poważniejszym czynni
kiem naszej gospodarki na wsi. Z końcem 
stycznia br. było ich 348, obecnie liczba tych 
spółdzielni wynosi już ok. 800.

Rozwój spółdzielczości produkcyjnej, to je
dyna droga do wydźwignięcia. wsi z wieko
wego zacofania, jedyna droga do ostatecz
nej likwidacji wyzysku mało i  średniorol
nych chłopów przez bogaczy wiejskich. Osiąg
nięcia pierwszych spółdzielni produkcyjnych 
organizowanych u nas wskazują na zdecydo
waną ich wyższość nad indywidualną gospo
darką chłopską. Patrzy na nie cała wieś pol
ska. I dlatego członkowie spółdzielni nie po
winni niczego zaniedbać, aby ich gospodarka 
świeciła przykładem.

„Przez rozbudowę spółdzielczości produk
cyjnej do trwałego dobrobytu i  kultury wsi 
polskiej!" „Chłopi spółdzielcy — uczyńcie wa
sze gospodarstuja wzorem i przykładem dla 
całej wsi pracującej! “ .

Rozwój spółdzielczości produkcyjnej, tej 
dźwigni postępu wsi, uzależniony jest w pier
wszym rzędzie od pracy ośrodków maszyno
wych. W roku bież. park traktorowy osiągnie 
poziom o 40,8 proc. wyższy od stanu z 1949 r. 
Troska o maszyny, oszczędna gospodarka pa
liwami, większa wydajność — oto żądanie 
traktorzystów i traktorzystek.

Pomoc klasy robotniczej dla ośrodków ma
szynowych to jedna z podstawowych form ru
chu łączności fabryk ze wsią.

„Niech żyje i  krzepnie sojusz robotniczo - 
chłopski — fundament naszego państwa, 
dźwignia budownictwa socjalistycznego. Niech 
żyje i  umacnia się współpraca PZPR i  ZSL!“ .

M aurice  T łio re z  —p rzyw ó d ca  
francuskiej k la s y  ro b o tn ic z e j

W 5 0 -le c i e u r o d z i n
W dniu dzisiejszym lud pra

cujący Francji obchodzi 50- 
lecie urodzin sekretarza gene
ralnego Francuskiej Partii Ko
munistycznej — Maurice‘a
Thoreza.

Maurice Thorez jest człowie 
kiem otoczonym miłością i 
czcią francuskich mas pracują
cych, które widzą w nim kie
rownika Francji dnia jutrze j
szego. Z okazji 50-lecia jego u- 
rodzin tysiące robotników, 
chłopów, kobiet i  młodzieży 
wstępują do partii, ze wszyst
kich zakątków Francji nad
chodzą podarunki dla sekreta
rza generalnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

Jako uczeń Stalina i bojow
nik sprawy komunizmu, jako 
obrońca pokoju i szermierz jed
ności klasy robotniczej, jako 
doświadczony przywódca Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej, 
Thorez zjednał sobie wysokie 
poważanie u robotników wszy
stkich krajów.

Polska klasa robotnicza w i
dzi w osobie sekretarza gene
ralnego FPK prawdziwego 
przywódcę ludu francuskiego, 
z którym łączą nas nierozer
walne więzy wielowiekowej 
przyjaźni.

*
„Jako syn i wnuk górników, 

jak daleko sięgają moje 
wspomnienia, znajduję zawsze 
twarde życie robotników, du
żo cierpień i mało radości“ .

Tymi słowami Maurice Tho
rez zaczyna swe autobiogra
ficzne dzieło „Syn ludu“ . Ja
ko 12-letni chłopiec zaczął pra 
cować w kopalni. W czasie 
pierwszej wojny światowej pra 
cował u chłopa, a następnie ja 
ko marynarz. Po wojnie wra
ca do kopalni. Wstępuje do 
partii socjalistycznej i bierze 
udział w walce lewicy rewolu
cyjnej o przystąpienie do I I I  
Międzynarodówki. W 1924 r. 
zostaje członkiem ICC Francu
skiej Partii Komunistycznej, w 
1925 r. członkiem jej Biura Po 
litycznego. Od 1930 r. Thorez 
jest sekretarzem generalnym 
FPK i je j powszechnie uzna
nym kierownikiem. Od tego 
czasu życie jego zlewa się z 
dziejami FPK.

Budowniczy partii 
marksistowsko - 

leninowskiej
Zasługą Thoreza jest, iż po

sługując się nauką stalinow

ską, uczynił z Francuskiej Par 
t i i Komunistycznej jednolitą, 
bojową, marksistowsko - leni
nowską partię. Kiedy objął kie 
rownictwo partii,ogłosił dwa 
słynne artykuły: „Niech usta 
się otworzą“  i  „Nie ma mane
kinów w partii“ . Nawoływał w 
nich do obszernej, śmiałej kry
tyki i samokrytyki, prowadził 
walkę o demokrację wewnątrz 
partii, o przestrzeganie zasady 
centralizmu demokratycznego. 
Skupił wokół siebie najlepsze 
elementy leninowsko - stali
nowskie i uzbroił partię do cięż 
kich walk przeciw faszyzmowi 
i wojnie.

Pod jego kierownictwem 
Francuska Partia Komuni
styczna staje na czele bohater 
skich walk antyfaszystowskich 
francuskiej klasy robotniczej w 
dniach lutowych r. 1934. Pod 
jego kierownictwem FPK rzu
ca hasło szerokiego Frontu Lu
dowego i realizuje je w oparciu 
o potężną falę strajków robot
niczych, które klasie robotni
czej przyniosły szereg poważ
nych zdobyczy socjalnych.

Nawała hitlerowska w roku 
1940 zmiotła wszystkie bur- 
żuazyjne partie we Francji, nie 
wyłączając blumowskiej SFIO. 
Jedna tylko partia oparła się 
przeważającej wówczas sile 
wroga i to pomimo delegaliza
cji i terroru stosowanego wo
bec niej przez rządy Daladie- 
ra. Była to Francuska Partia 
Komunistyczna. Pod kierowni
ctwem Thoreza i Duclos prowa 
dziła ona najszersze masy na
rodu francuskiego do najcięż
szych i bohaterskich walk o 
wyzwolenie z jarzma hitle
ryzmu. W tej walce 75 tysię

cy komunistów złożyło swe ży
cie w ofierze.

Od momentu wyzwolenia 
FPK była i jest najsilniejszą 
partią polityczną we Francji.

Siła i przywiązanie mas pra
cujących Francji do komuni
zmu jest owocem niestrudzo
nej walki FPK przeciw burżua- 
zji francuskiej, która w oba
wie przed wzrastającymi siła
mi komunizmu zdradza intere
sy narodowe Francji na rzecz 
imperializmu amerykańskiego, 
tak jak wczoraj zdradzała je 
na rzecz Hitlera.

Siła partii komunistycznej

Francji jest wynikiem niestru
dzonego demaskowania agen
tów burżuazji począwszy od de 
Gaulle‘a i Bidault, a kończąc 
na blumowskich lokajach ame
rykańskich podżegaczy wojen
nych i faszystowsko - szpie
gowskich agentach titowskichi 
trockistowskich.

Siła partii komunistycznej 
jest rezultatem walki Komite
tu Centralnego z Thorezem na 
czele przeciw wszelkim odchy
leniom od leninowsko - stali
nowskiej lin ii politycznej par
tii, przeciw wszelkim resztkom 
prawicowego oportunizmu i le
wackiego sekciarstwa.

W walce o trwały pokój
Thorez jest niestrudzonym 

bojownikiem o pokój. Jako mło 
dy działacz Thorez brał czyn
ny udział w akcji przeciw o- 
kupacji Ruhry w 1923 r. W 
1925 r. stał na czele Central
nego Komitetu Akcji przeciw 
wojnie kolonialnej w Maroku 
i Syrii.

Wierny wielkim tradycjom 
francuskiej klasy robotniczej i 
nauce marksizmu - leninizmu, 
która głosi, że „naród, uciska
jący inne narody nie może być 
wolny“ , Thorez nieustannie 
przypomina, że ludy kolonial
ne walczące o swoje wyzwole
nie są sojusznikami ludu fran
cuskiego w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi: imperia
lizmowi. Zwalcza on wszelkie 
próby interwencji i  montowa
nia bloków wojennych przeciw 
ZSRR.

Dziś na czele Partii Komu
nistycznej kieruje on walką 
francuskich mas ludowych prze 
ciw wojnie w Vietnamie, prze
ciw planowi Marshalla i pakto
wi atlantyckiemu. Thorez stoi 
we Francji na czele walki prze 
ciw agresywnej polityce wo
jennej imperializmu amery
kańskiego, który niszczy nie
podległość gospodarczą i poli
tyczną Francji.

Wskazuje on, że walka prze
ciw przygotowaniom wojen
nym łączy się z walką o suwe
renność narodową. „Komitet 
Centralny naszej partii — o- 
świadczył on w 1947 r. — pro
klamował w lipcu 1940 r., że 
Francja nigdy nie będzie nie
wolnikiem ani kolonią imperia
lizmu niemieckiego. Dzisiaj Ko

mitet Centralny naszej partii 
oświadcza, że Francja nigdy 
nie będzie niewolnikiem ani 
kolonią imperializmu amery
kańskiego“ .

Bohaterska walka,.jaką ma
sy pracujące Francji prowa
dzą obecnie przeciw wojnie, 
jest owocem niestrudzonej 30- 
letniej walki o pokój toczonej 
przez Francuską Partię Komu
nistyczną z Thorezem na czele.

ZSRR —  bastionem 
socjalizmu i pokoju 

światowego
Thorez należy do tych lu- 

d*< we Francji, którzy pierwsi 
zrozumieli historyczne i de
cydujące znaczenie Rewolucji 
Październikowej dla dalszych 
zwycięskich walk wszystkich 
ludów na świecie o pokój, po
stęp i socjalizm. Thorez pou
cza lud francuski, że kraj so
cjalizmu może prowadzić ty l
ko politykę pokoju, odpowiada 
jącą interesom wszystkich na
rodów, a więc także i narodu 
francuskiego.

Patriotyzm Thoreza jest nie 
odłączny od internacjonalizmu 
proletariackiego, od bezgranicz 
nego przywiązania do Związ
ku Radzieckiego, twierdzy so
cjalizmu i do wodza między
narodowej klasy robotniczej, 
towarzysza Stalina. Odpowia
dając na obelgi reakcji, sekre
tarz generalny FPK oświadcza 
często: „Uważamy to za wiel 
ki zaszczyt, że nosimy piękną 
nazwę: Stalinowcy“ .

Thorez pierwszy rzucił has- 
ło: „N igdy naród francuski 
nie będzie prowadził wojny 
przeciw Związkowi Radziec
kiemu". Wokół tego hasła mo
bilizują się obecnie milionowe 
rzesze francuskiego ludu pra
cującego. W obliczu wzmaga
jącej się propagandy wojen
nej amerykańskich agentów we 
Francji, Thorez ze zwykłą so
bie odwagą oświadczył w lu
tym 1949 r.:

„Gdyby Armia Radziecka, 
broniąc sprawy narodów, spra. 
wy socjalizmu, była zmuszona 
ścigać agresorów aż na nasze 
terytorium, czy robotnicy czy 
lud Francji mógłby się odno
sić do A rm ii Radzieckiej ina
czej niż robotnicy, niż narody

Polski, Rumunii, Jugosławii 
itd.“ .

Przyjaciel Polski Ludowej
Maurice Thorez jest szcze

rym przyjacielem naszego na
rodu i Polski Ludowej. Jako 
górnik zetknął się z górnikami 
polskimi przy pracy w kopalni. 
Przypomniał to na wiecu we 
Wrocławiu w listopadzie 1917 
roku:

„Jako górnik, który przez 
wiele lat walczył o demokrację 
ramię przy ramieniu z robot
nikami polskimi we Francji — 
odczuwam wielkie wzruszenie, 
gdy jestem na ziemi polskiej i 
widzę waszą wielką pracę nad 
odbudową Polski Ludowej“ .

Wielowiekowa przyjaźń, wy
kuta we wspólnych bojach o 
pokój i  postęp łączy lud pol
ski i lud francuski. Francuscy 
sługusi imperializmu amerykan 
sinego w rodzaju Bidaulta, 
Mocha i  de Gaulle‘a w 
dążeniu do wciągnięcia narodu 
francuskiego do polityki woj
ny, starają się zerwać te wię
zy przyjaźni, poróżnić nasze 
narody. Aie lud Francji z par
tią komunistyczną na czele 
jest wierny sprawie przyjaź
ni z narodem polskim. „Nic, —. 
powiedział Thorez na wiecu we 
Wrocławiu, dnia .25 listopada 
1947 r., — nie zdoła już od
tąd zniszczyć naszej przyjaź. 
ni; jest ona warunkiem wspól
nego zwycięstwa nad wspól
nym wrogiem — międzynaro
dową reakcją“ .

Masy pracujące Polski Ludo
wej, przesyłając M. Thorezowi 
swe życzenia z okazji 50-lecia 
jego urodzin, powtarzają sło
wa zawarte w depeszy powi
talnej przewodniczącego naszej 
Partii, tow. Bolesława Bieruta:

„ Lud polski ufa niezłomnej 
woli ludu francuskiego obro
ny pokoju. Z tą doniosłą wal
ką jednoczy się serdeczne u- 
czucie braterskiej solidarności 
najszerszych mas narodu pol
skiego. Jesteśmy przekonani, 
że Francuska Partia Komuni
styczna spehii z honorem sv:e 
historyczne zadanie w tej wal
ce dla dobra Francji i  wszyst
kich narodów miłujących po
kój".

N a m arg inesie

Odezwali się

Na u licach  W arszaw y—1 M aja 1904
Szczepan TrajdosSmutno m ijały ostatnie dni 

przed Pierwszym Mąja 1904 ro 
ku dla warszawskiej SDICPiL. 
Oto w ostatnich dniach przed 
Pierwszym, odbyło się pamięt
ne najście carskich zbirów n.a 
lokal drukarni partyjnej, miesz 
czący się na Woli, na ulicy

Dworskiej, pod numerem —■ je
żeli mnie pamięć nie myli — 
drugim, w czasie przygotowy
wania tam do druku odezwy 
pierwszomajowej.

Tow. Kasprzak miał cztery 
naboje. Od jego kul padli czte
rej carscy siepacze. A kiedy

kul mu nie stało, bronił się 
przed carskimi zbirami, szew
skim nożem, dopóki go nie obez
władnili,

W rezultacie tego najścia — 
poza rozgromieniem drukarni i 
zniszczeniem odezwy — areszto 
wano tow. Kasprzaka, właści- 
ciela mieszkania, szewca Pawia 
ka i inżyniera Gurcmana, przy
byłego tu dla zainstalowania 
maszyny drukarskiej, poddając 
ich na miejscu i w drodze do Cy 
tadełi bestialskim torturom.

Cios wielki, cios okrutny w 
nas uderzył. Nie tylko dlatego, 
że pojmano, że bito, że katowa
no naszych towarzyszy (do te
go — uświadamialiśmy to so
bie—każdy rewolucjonista jest 
przygotowany), ale że był to 
cios w partię, w jedyną u nas 
przewodniczkę rewolucyjnej ide 
ologii proletariatu, w partię, 
która się dźwigała niemal z n i
cości.

Nie było sprzętu, nie było 
drukarni i ta, która została tu 
teraz ulokowana w szczupłym, 
lecz chądogim lokalu szewca
— została zniszczona.

Nie mieliśmy dotychczas w 
kraju drukarni. Wszystkie na
sze wydawnictwa, nawet naj
mniejsze odezwy, drukowane 
były za granicą. Toteż przy 
spotkaniach w owej chwili, 
przy rozmowie o tym najściu i 
jego skutkach — zalewały się 
nam oczy łzami.

Nie mogliśmy znieść tego, 
że oto zbliża się święto Pierw
szego Maja, święto proletaria
tu całego świata, a my, Esde- 
cy, na taki dzień nie będziemy 
mieli swojej odezwy, która by 
na3 uczyła, wskazywała nam 
drogę i rzuciła hasła, jak i o 
co mamy walczyć.

*
Agitacja jednak, mimo bra

ku odezw i literatury odnośnej
— szła. Każdy z nas, członków

kółek i sympatyków oraz Ko
la  Centralnego dwoił się i  troił, 
nie spał, trwał na swoim po
sterunku i agitował. Chodził 
na zebrania, słuchał mów pre
legentów, których też w tych 
ciężkich dniach było w War
szawie brak. Całą Warszawę, 
wszystkie zebrania, jako mów
ca obsługiwał wtedy tow. „Sta 
siek“ . Słuchaliśmy zatem jego 
mów i te same wieści, które 
on nam głosił, roznosiliśmy po 
fabrykach, warsztatach i  mie
szkaniach i tam własnymi u- 
stami podawaliśmy to najbliż
szym towarzyszom. Przecho
dziliśmy więc my, pionierzy, z 
jednego zebrania na drugie, 
staliśmy na pikiecie przed do
mami, w których odbywały się 
zebrania, strzegliśmy ich bez
pieczeństwa przed najściem car 
skich stupajek i w ogóle take- 
śmy namawiali i agitowali, że 
oczekiwaliśmy z tej pracy naj- 
dodatniejszego skutku.

*  ' "*
W dniu przeto Pierwszego 

Maja, więcej niż parę godzin 
przed mającą rozpocząć się 
demonstracją, zebraliśmy się 
— pamiętam — wszyscy, k il
kanaście osób, członków kółka 
„Pod Księżycem“  na^kontrol- 
ne, jakoby przygotowawcze do 
demonstracji zebranie, u towa
rzysza Jastrzębskiego - „M y
szy“  na ulicy śliskiej — nu
meru jednak tego domu dzisiaj 
nie pamiętam.

Zebraliśmy się dla dodania 
sobie ducha, podniesienia swe
go zapału; dla wzbudzenia w 
swych sercach podniety do wal 
ki, do walki nie tylko w .dniu 
tego zebrania i majowej de
monstracji, ale byśmy szli sta
le do przyszłości drogą wy
tkniętą przez SDKPiL w sze
regach postępu i  walki o u- 
strój soejalistyczr'

Pobudzały nas do takich ro
zmyślań, wrażały w nasze du
sze taki zapał te pieśni rewo
lucyjne; pieśni zwiastujące 
nam zwycięstwo — pieśni ta
kie, jak „Czerwony Sztandar“ , 
„Warszawianka“ , „Na bary
kady“  — śpiewane przez nas 
głosami prostymi, bez wyrobie 
nia, ale z twarzami, jak na nie 
patrzyłem i jak mi się one u- 
trw aliły w pamięci, pełnymi 
spokoju, zapału i podniosłości.

A  kiedy przyszedł czas do 
wyjścia na miejsce zbiórki, co 
było naznaczone na godzinę 
dwunastą, zabrał głos tow. Ja
strzębski i wskazał nam, gdzie 
to ma się odbyć wspomniana 
zbiórka na tę demonstrację. 
Miejscem tym była ulica Mar
szałkowska, róg Kredytowej.

*
Na ulicy Marszałkowskiej, 

po obu jej stronach, tak w jed
nym, jak i w drugim kierunku 
widać było ruch niezwykły. Snu 
ło się tu tysiące ludzi, ludzi 
odświętnie ubranych — była to 
wprawdzie niedziela — ale rzu
cało się w oczy, że byli to ro
botnicy, przybyli niewątpliwie 
r.a mającą odbyć si? demon
strację. Kiedy ukazał się nad 
jezdnią Czerwony Sztandar i 
zahuczał donośnie śpiew — 
cały tłum skierował S 'ę  w  tam 
tą stronę. A jednocześnie z 
tym ze wszystkich okolicznych 
bram i podwórzy wypadła sfo
ra konnych żandarmów i woj
ska, szarżując zgromadzonych 
na ulicy szablami, tratując 
ich końskimi kopytami i  we
spół z policją aresztując de

monstrantów i umieszczając 
ich po sąsiednich podwórkach 
i bramach.

Po tym ataku i po areszto
waniach tłum się zmniejszył. 
Naradzamy się wtedy z cho

rążym, tow. „Pługiem“ , któ
ry ocalał — czyby jeszcze nie 
można było zorganizować tu
taj pochodu.

Wtem rozległo się w blisko
ści nas kilka strzałów. To to
warzysz nasz, „Konrad“ , strze
lał do otaczającej go zgrai po
lic ji. Został on wtenczas a- 
resztowany i odprowadzony do 
siódmego cyrkułu, skąd zwiał 
przez wyrwany przez siebie o- 
twór w dachu ubikacji.

Przybyliśmy wreszcie na Wo 
lę, na ulicę Młynarską, Wol
ską i przyległe. Na ulicy, na 
chodnikach, widzimy przesu
wające się, jak mrowie, całe 
tłumy. Przewidujemy, że nam 
się uda powtórnie utworzyć po
chód.

Wkrótce zbieramy kolo sie
bie liczną gromadkę. Idziemy. 
Czerwony Sztandar huczy nad 
nami. Ludzi koło nas coraz wię 
cej. Dochodzimy ju t blisko do 
Karolkowej i tu uderzył na nas 
oddział policji i rozproszył, a- 
resztując przy tym kilka o- 
sób.

Tak zakończył się 1 Maja 
1904 r.

*
Na nic zdała się przemoc, nie 

pomógł i ten, jak i inne po
gromy. Partia SDKPiL krze
pła, rozrastała się, organizu
jąc i przyspasabiając proleta
ria t do ostatecznego zwycię
stwa — do socjalizmu.

Wspomnienie powyższe zo
stało napisane przez tow. Traj 
dosa, uczestnika demonstracji 
1-M a j owej w 190 U roku, zor
ganizowanej przez warszaw
ski Komitet SDKPiL. Tow. 
Trajdos od 1902 roku był 
członkiem SDKPiL, potem, 
KPP, obecnie jest członkiem 
PZPR.

Z  dziejów 1 Maja w Polsce

Przeciwko faszyzmowi 
w obronie niepodległości

Groźba najazdu H itle ra  sprawia, że walka o obalenie 
systemu sanacyjnego, o demokratyczne wybory, o rządy 
zaufania mas ludowych, staje się zagadnieniem bytu lub 
niebytu Polski. Taka jes t nieodparta log ika faktów.

Toteż 1 maja na ulicach m iast i  wsi, ramię przy ramie
niu, stanie robotn ik, chłop, inte ligent, by manifestować 
swą nienawiść do faszystowskich podżegaczy do wojny 
i gnębicieli ludów. Ci, co tworzą, żywią i  bronią, powie
dzą dobitnie sanacyjno-endeckim faszystowskim targow i- 
czanom, że frym arczyć losami niepodległości Polski nie po
zwolą.

Że nie ustaną w walce, dopóki nie staną się pełnopraw
nymi obywatelami kraju...

W te j przełomowej dla demokracji Polski chwili, Komu
nistyczna P artia  Polski wyciąga dłoń bra tn ią  do socjali
stów, ludowców, demokratów, do pracujących mas ka to lic
kich, do wszystkich, co gotowi są walczyć ze znienawidzo
nym reżimem sanacyjnym i  endecją -— o demokratyczne 
wybory do parlamentu i  sam rządu, o demokratyczną, po
kojową politykę zagraniczną, o rząd zaufania mas ludo
wych, o rząd ocalenia P o lsk i: Zjednoczmy wszystko, co ży
je z pracy rąk własnych i  umysłu, co w narodzie naszym 
uczciwe i  patriotyczne w demokratycznym 'froncie ludo- 
w ym : froncie ocalenia Polski!...

Niechaj w te dni rozlegnie się ja k  Polska długa i szero
ka, potężny głos m ilionów ludzi pracy: Precz z nienawist
nym reżimem sanacyjno-endeckim, reżimem targowiczan 
— sprzedawczyków Polski! Rząd Rydza —  Skladkowskiego 
—Becka., katów ludu i  agentów H itle ra  — do dym is ji!

'7j odezwy KPP na 1 Maja 1938 r.).

A teraz odezwały się noży
ce.

Organ amerykańskich władz 
okupacyjnych w Niemczech 
„Die Neue Zcitung”  wystąpił 
z artykułem, na temat poro
zumienia między rządem a 
episkopatem polskim. A rtykuł 
podpisany jest przez nieja
kiego Mariana Sonickiego. 
Wnosząc z brzmienia nazwiska 
( czy pseudonimu), mamy do 
czynienia z osobnikiem pocho
dzenia polskiego. Waszyng
tońscy podżegacze wojenni 
przemawiają do swych hitle
rowskich pupilków przez usta 
polskiego renegata, liżącego 
buty i  jednym i  drugim.

Co najdotkliwiej zabolało 
polskiego zaprzańca i  jego a- 
merykańskich chlebodawców? 
Oczywiście sprawa ziem zacho 
dnich: episkopat polski — pi
sze — „ma się domagać u- 
znania przez prawo kościelne 
znajdujących się pod polską 
administracją niemieckich ( !)  
ziem wschodnich jako części 
składowej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Do dziś okupowa
ne ( ! )  części Brandenburgii ( ! )  
i Pomorza wciąż jeszcze nale
żą do biskupstwa berlińskie
go. Również i  fotel arcybisku
pa Wrocławia po śmierci kar
dynała Betrama pozostał nie- 
obsadzony".

Mniejsza o to, że kanalia - 
sprzedawczyk nazywa polskie 
ziemie zachodnie „niemieckim 
wschodem" i  „Brandenburgią". 
Mniejsza o to, że czyni to w 
piśmie przeznaczonym do 
schlebiania niemieckim nacjo
nalistom, ziejącym nienawiś
cią do Polski. Szubrawiec robi

to, co mu każą jego amerykań 
scy rozkazodawcy.

A owi amerykańscy rozka
zodawcy rzucili się przede 
wszystkim na ten punkt poro
zumienia między rządem a 
episkopatem polskim, który do 
tyczy granicy na Odrze i Ny
sie. Czemu? Bo posługują się 
hasłem rewizji granie Polski 
jako wabikiem dla niemiec
kiego nacjonalizmu, jako środ
kiem podsycania niemieckiego 
ducha odwetu.

Rzecz jasna, że ani amery
kańscy podżegacze wojenni, 
ani niemieccy rewizjoniści, 
ani szmatławi renegaci spod 
znaku reakcyjnej emigracji 
polskiej nie są w stanie w po
jedynkę czy wszyscy razem do 
kupy wzięci podważyć jedne
go słupa granicznego nad Od
rą i  Nysą. Amerykańsko - h it
lerowsko - andersowska spółka 
może co najwyżej poszczeki
wać z lam neo-hitlerowskich 
piśmidel wydawanych przez a- 
merykański zarząd wojskowy 
w Niemczech.

Ale znamienne jest, że wszy 
stkie reakcyjne katarynki za
grały na jedną nutę. Od W a- 
tykanu po F rankfurt nad Me
nem, od Waszyngtonu po Ma
dryt, wszystkie głosy Amery
ki, bez względu na to jakim  
przemawiają językiem, nie mo 
gą przeboleć, że episkopat pol
ski zobowiązał się kierować się 
polską racją stanu. Widocznie 
ktoś bardzo liczył na to, że 
będzie inaczej. 1 komuś bar
dzo zalezy na tym, by było ina
czej.

I  dlatego tak głośno oswa- 
ły się nożyce, gdy tylko ude
rzono w stó ł R, L.
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100 tys. km  bez remontu
na samochodzie „Star 20“
Zobowiązanie kierowcy tow. Szidka

Do fabryki samochodów w 
Starachowicach, produkującej 
pierwsze ciężarowe wozy „Star 
20“ , nadeszło pismo od kierów 
cy z Zabrza, tow. Herberta 
Szidka, w którym zobowiązuje 
się on na samochodzie ciężaro 
wym polskiej produkcji „Star

20“ przejechać 100.000 km bez 
głównego remontu, na napę
dzie gazem sprężonym. Jedno
cześnie tow. Szidek wzywa 
wszystkich kierowców samo
chodów „Star 20“ w całej Pol 
sce do podejmowania podob
nych zobowiązań długofalo
wych.

Młodzież stolicy 
i woj. warszawskiego weźmie 

udział w budowie Nowej Huty
W dniu 27 bm. wyjechały z 

Warszawy 4 ochotnicze.grupy 
młodzieży żeńskiej i męskiej 
zs stolicy i woj. warszawskie
go, udając się do ochotniczych 
brygad ZMP-owskich i turnu- 
sowych brygad „SF“ .

ZMP-owcy z Warszawy i wo 
jewództwa, w ramach ochot
niczych brygad ZMP-owskich, 
wezmą udział w budowie no
wej, olbrzymiej huty pod Kra
kowem, a junaczki z turnuso- 
wych brygad „SP“ będą pra
cowały w Porcie Gdańskim.

106 warszawskich przodowników  
pracy otrzyma 1 Maja mieszkania

Warszawska Rada Zw. Zaw. 
przekaże w dniu 1 maja mie
szkania w osiedlach ZOR na 
Muranowie i  Młynowie 100 
przodownikom warszawskich 
zakładów pracy. Zawiadomie
nia o przydzieleniu mieszkań 
wręczane będą na akademiach 
1-majowych w poszczególnych 
zakładach pracy. Przodowni
cy otrzymają, w zależności od 
liczby osób w rodzinie, miesz
kania 4,3 lub 2-izbowe.

M. in. mieszkania otrzyma
ją : Stanisława Badowska,
przodownica pracy i inicjator

ka współzawodnictwa na tere
nie fabryki „Schicht“ , Stani
sław Łopaciński, przodownik 
pracy i racjonalizator z PKS, 
jeden z najlepszych pracowni 
ków warsztatów samochodo
wych MZK na Woli — Stani
sław Grzelak i przodujący ko
lejarz — Władysław Skrze
szewski.
. Przydziały mieszkań otrzy
mają również dwaj Polacy 
wysiedleni z Francji, obecnie 
pracownicy Zjednoczenia Prze
mysłu Kosmetycznego — Sta
nisław Bar i Józef Michalak.

Kurs malarstwa budowlanego 
dla inwalidów

Ministerstwo Pracy i Opie
ki Społecznej organizuje w 
Poznaniu 4-miesięczny kurs 
malarstwa budowlanego dla 
ciężko poszkodowanych inwali
dów. Na kurs będą przyjmo
wani inwalidzi wojenni, cywil
ni i inwalidzi pracy w wieku 
18 do 35 lat, których inwalidz
two polega na uszkodzeniu lub 
zniekształceniu jednej z rąk.

Warunkiem przyjęcia jest 
również ukończenie szkoły pod 
et. wowej.

W czasie trwania kursu/kosz 
ty utrzymania i pomocy nau
kowych dla inwalidów pokry
wać będzie Skarb Państwa. W
razie potrzeby, uczestnicy kur 
su będą mogli otrzymać od
powiednie protezy.

Kurs rozpocznie się w pier
wszej połowie maja. Zaintere
sowani winni niezwłocznie nad 
syłać podania pod adresem kie 
rownictwa Kursu Przysposo
bienia Inwalidów do Pracy — 
Poznań, plac Wielkopolski 9. 
W podaniu muszą być uwzględ 
nicne dane personalne, adres, 
wiek, wykształcenie, pocho. 
dzenie socjalne, stan majątko
wy oraz dokładny opis inwalidz 
twa z zaznaczeniem, czy inwa
lida otrzymał już protezę, od 
kogo i jakiego rodzaju. Do do  
dania należy dołączyć życio
rys, świadectwo iekarskie, o- 
statnie świadectwo szkolne i 
świadectwo niekaralności.

Pomyślny przebieg zasiewów 
w woj. gdańskim

Ostatnie plenarne posiedze
nie Woj. Rady Narodowej w 
Gdańsku w dniu 2G kwietnia 
br. poświęcone było omówie
niu przebiegu wiosennych za
siewów.

Według ostatnich danych ży 
to iare zasiano już w 101 proc.,
mieszanki zbożowe w 80 proc., 
pszenicę w 61 proc., owies w 
PS proc., ziemniaki zasadzono 
w 11 proc.

Rolnicy w woj. gdańskim o- 
trzymali na wiosenną akcję 
siewną m. in. 1.356 ton nasion 
wysokogatunkowej pszenicy, 
1.365 ton nasion jęczmienia, 
660 ton nasion owsa oraz 400 
ton doborowych sadzeniaków.

W porównaniu do roku 1919, 
powierzchnia niektórych kon

traktowanych upraw, poważ
nie wzrosła, np. buraka cukro
wego o 100 proc., a rzepaku o 
327 proc.

Tegoroczny plan kontrakta
cji buraka cukrowego chłopi 
woj. gdańskiego wykonali już 
w 92 proc., plan kontraktacji 
lnu w 84 proc., a plany kontra
ktacji konopi, ziemniaków ja
dalnych, grochu, jęczmienia ka 
szowego zrealizowali ze znacz
ną nadwyżką.

Jednocześnie z zasiewami 
prowadzona jest na Wybrzeżu 
zakrojona na szeroką skalę, 
likwidacja odłogów.

Zagospodarowano dotych
czas odłogi na obszarze 4 tys. 
ha. W akcji tej przodują po
wiaty malborski oraz tczew
ski.

Wzrasta wydajność pracy 
zdogi cegielni w Krubinie

Troska o stałe podnoszenie 
wydajności pracy, jej racjona
lizację i mechanizację oraz pod 
niesienie jakości produkcji, 
znajduje żywe zainteresowanie 
i zrozumienie wśród załogi ro
botniczej cegielni w Krubinie 
koło Ciechanowa.

Cegielnia ta dawniej z tru 
dem wykonywała plany produk 
cyjne, a wydajność pracy po
szczególnych robotników była 
stosunkowo niewielka. Obecnie 
zakład ten nie tylko bez za
rzutu wywiązuje się z powie
rzanych mu zadań, lecz zaioga 
jego samorzutnie podnosi,pia
ny produkcyjne oraz ustalane 
normy.

Pracownicy cegielni do 1 
kwietnia br. wypełnili zobowią 
zanie długofalowe, podjęte na 
apel Markiewki i wyproduko
wali ponad plan 1.500 tys. szt. 
cegieł.

Do uzyskanych ostatnio suk 
cesów przyczynia się w znacz
nej mierze współzawodnictwo 
pracy i ruch racjonalizator
ski.

We współzawodnictwie pracy 
bierze udział ponad 60 proc. ca 
lej załogi, a normy przekra
czane są przeciętnie o 80 proc.

Najlepszych swych robotni
ków posiada cegielnia w oso
bach Barbary Sobeckiej; Józe
fa Stańczaka, Stefana Marci
niaka, Anieli Zwolińskiej, T. 
Mikiewicza i Al. Chmielew
skiego. Do czołowych racjona
lizatorów należą: M. Cichocki, 
J. Jóźwiak i S. Bralczyk.

Cegielnia w Krubinie jest 
największym zakładem tego ty 
pu w Zjednoczeniu Warszaw
skim Przemysłu Ceramiki Czer 
wonej, a produkcja jej ma du
że znaczenie dla szybkiej odbu
dowy stolicy.

W  K ILK U  WIERSZA«
C E N N Y  D A R  

D L A  N IE W ID O M Y C H
P ra c o w n ic y  Ł ó d z k ie j Iz b y  Rze- 

m i^ ś ln i i  z«\i, re a liz u ją c  z o bo w iąza 
n ie  l -M a jo w e , p rz e p ro w a d z ili do 
k ła d n e  u p o rz ą d k o w a n ie  a k t w  a r 
c h iw u m  s w e j in s ty tu c j i .  W t r a k 
cie w y k o n y w a n ia  te j  p ra c y  z w ró 
c i l i  o n i uw a?ą  na znaczne ilo ś c i 
m a k u la tu ry  w n ie a k tu a ln y c h  Już 
dz iś  k a r to te k a c h  z o k re su  o k u p a 
c y jn e g o  B liższe  bad a n ia  w y k a z a 
ły ,  że z n a jd u ją c y  * ię  w ty c h  k a r 
to te k a c h  p a p ie r n a d a je  się  d osko 
na le  do  p ism a  u y o u k łe g o , ja k im  
p o s łu g u ją  s ię  n ie w id o m i.

C a ły  zapas tego p a p ie ru , w  I lo 
ści o k . 30J to n , zos ta ł p rzeka za n y  
szko le  p o d s ta w o w e j d la  o c ie m n ia 
ły c h , m ieszczące j się w  Ł o d z i.

S Z K O L E N IE  K O B IE T  
W E W R O C Ł A W IU

N a jw ię k s z e  fa b r y k i  w ro c ła w s k ie  
i  z a k ła d y  p ra c y  p rz y s tą p iły ,  w 
p o ro z u m ie n iu  z O R Z Z  i  In s p e k to 

ra te m  P ra c y , do  m asow ego szko 
le n ia  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  k o 
b ie t. M . in . D y re k c ja  P o cz t i  T e 
le g ra fó w  p rz e s z k o li 100 k o b ie t. 
D y re k c ja  P K P  — 240, „P a F a W a g “  
- -  200, Z a rząd  M ie js k i  — 150 k o 
b ie t.

W Y N IK I
K O N K U R S U  R A D IO W E G O  

W k o n k u rs ie  na n a jle p szą  re cen 
z ję  d o w o ln ie  o b ra n e j a u d y c ji  r a 
d io w e j, 3 d ru g ie  n a g ro d y  po 12.500 
zł p rzyzna n o  S tan . K o liń s k ie m u  z 
G d y n i, B o g u m iło w i W i t k o w s k ie 
m u i W a ld e m a ro w i K o / io lk ie w i-  
czo w i z W a rsza w y, 3 trze c ie  n a 
g ro d y  po 10.000 z ł J a n o w i B ra t
k o w s k ie m u  i J a n o w i K o p czew - 
s k ie m u  z W arszaw y o raz  A n to n ie 
m u H o ffm a n o w i z M o d ły , 3 czw ar 
te n a g ro d y  po 7.500 z ł Andrzejowi 
C zarsk ie m u  z W arszaw y, Tad . U r  
b ań sk ie m u  z R ad o m ia  i M iecz 
B ie rn a to w i z L in o w a . N a d to  13 
p rac  w y ró ż n io n o , p rzeznacza jąc  
d la  a u to ró w  n a g ro d y  ks iążko w e .

„Nie ma zawodu piękniejszego“
Z e n e k  K o n d e r a k  z o s t a j e  g ó r n i k i e m

Anatol RyszczukSpotkałem się z nim w Bu
sku, na Kielecczyznie. śmiały 
mu się oczy: 1 z munduru, i z 
tego, że przyjechał w ojczyste 
strony, bo zaledwie kilkanaście 
kilometrów od Buska znajdu
je się wieś Dziekanowice, gdzie 
Zenek Konderak spędził swe 
dziecinne lata.

Ojciec Zenka, chłop małorol 
ny, nie mógł w żaden sposób 
związać końca z końcem. Po 
parcelacji dostał co prawda 
trochę gruntu, ale trzeba było 
z tego nakarmić 6 osób.

Zenek zrozumiał, że nie ma 
najmniejszego sensu trzymać 
się kurczowo wsi, tak jak ro
bił jego dziad, ojciec, wielu 
kolegów z Dziekanowic, z Piń
czowa, z całej Kielecczyzny. Za 
wielu ich było na jeden zagon. 
Ciągnęło go przy tym życie wiel 
kiego miasta, ruch.

Wyjazd na naukę
Kiedy z Zarządu Powiatowe 

go ZWM w Pińczowie przyszło 
zawiadomienie, że można pójść 
do szkoły górniczej — Zenek 
postanowił wyjechać z Dzieka
nowic.

Czy myślał już wtedy o za
wodzie górnika? Nie bardzo. 
Nic o nim prawie nie wie
dział, nie słyszał jeszcze o 
Pstrowskim, o braciach Bug- 
doł, Zielińskim, Apryasie, Mar 
kiewce. Konderak chciał się tył 
ko wyrwać ze wsi, chciał się

uczyć. „Potem zobaczę“  — po
wiedział: Namówił Staszka 
Czerwa, swego sąsiada, jeszcze 
4 kolegów i pojechali.

Od chwili, kiedy tra f ił do 
Szkoły Przysposobienia Prze
mysłu Węglowego w Bytomiu, 
Konderak zdecydował: będzie 
górnikiem.

Nauka w szkole, praktyka w 
kopalni. „Bobrek“ , szczególnie 
zaś duma starych górników ze 
swego zawodu — przekonały 
Zenka. Teraz nie mówił „zoba
czę“ , ale był pewny, że zo
stanie górnikiem.

Uczył się dobrze, po skończę 
niu więc szkoły skierowano go 
do gimnazjum górniczego w 
Zabrzu, gdzie kończy już I I  kla
sę. A potem? Potem liceum i 
stopień technika górniczego.

— Dla mnie — mówi — nie 
ma zawodu lepszego i  piękniej 
szego nad zawód górnika. Wy
starczy go tylko poznać, a wte 
dy na pewno każdy go poko
cha.

Niedziela w Strażyskach
Konderak przyjechał do Bu

ska nie sam. Taki sam czarny 
mundur górniczy wyciągnął z 
walizki i  jego kolega, Włodek 
Kalinowski. Są nie tylko kole
gami z gimnazjum, ale i sąsia
dami z dzieciństwa, bo ojciec 
Włodka jest robotnikiem w 
Pińczowie.

W niedzielę wybrali się do 
Strażysk. Duża wieś wśród po
fałdowanych pól Kielecczyzny.

Wąskie, pokrywające się już 
bujną zielenią zagony. Na każ 
dy z nich wypada bardzo wie
lu takich, jakim był Konderak 
przed trzema lary, wielu trzy
ma się kurczowo wsi, bo tak 
robili ich ojcowie, bracia.

Zebrali się chłopcy w remi
zie strażackiej, przyglądali się 
dziwnej klamrze na pasie czar
nego munduru, słuchali opowia 
dań Konderaka. Chętnie wchła 
niali jego słowa, bo to prze
cież swój chłopiec, spod Piń
czowa, z takiej samej jak i 
Strążyską wsi kieleckiej.

Myśleli — o tym, że wojna 
przeszkodziła im skończyć 
szkołę powszechną, a do SPP 
Węglowego przyjmują, byłeś u- 
rniał czytać i  pisać. Że kłopo
tów żadnych rodzice nie będą 
mieli, bo tam o wszystko tro
szczy się Państwo, a na do
datek otrzyma się miesięcznie 
około 1.800 zł stypendium i 
płacę za praktykę. O tym wre
szcie, że kopalnia zaopieku
je się nimi zaraz w pierw
szym roku pracy zawodowej, bo 
zapewni im za zwrotem kosz
tów mieszkanie, wyżywienie i 
odzież roboczą.

— Ile się zarobi? — mówi 
Zenek. — Każdy z was po 
szkole może zostać ładowa

czem. Taki zarabia średnio 
21.700 zł, a gdy przepracuje 
rok — według Karty Górniczej 
dochodzi mu jeszcze 1.200 zł. 
Kto skończy 24 lata i przepra
cuje 4 lata w kopalni — może 
zostać rębaczem, a ile rębacze 
zarabiają — nie potrzebuję 
wam mówić. Czytaliście wszy
scy w gazetach.

Na spotkanie nowemu 
życiu

Staszek Adamczyk szedł wol 
no drogą do Górek. Myślał o 
tym co usłyszał w remizie.

Do domu wszedł już zdecydo 
wany.

— Tata, pójdę do szkoły gór 
niczej. Chcę się uczyć.

Matka klasnęła w dłonie.
— Dokąd? Nigdzie nie pój

dziesz! Zostaniesz w domu, źle 
ci to? Jakoś tam będzie!

Ale ojciec zamyślił się głę
boko. Wiedział, że Staszek dob
rze rozumuje, że ma bez po
równania o wiele większe moż 
liwości, niż miał on sam w mło 
dości. Nowy los garnie się 
chłopcom do rąk i oni go już 
nie wypuszczą.

— Dobrze, — położył mu 
ciężką rękę na ramieniu. — 
Jeśli chcesz — jedź. Ja cię nie 
będę trzymał.

Burzliwe przejścia miał w 
domu Czesiek Rzępała, Staszek 
Kochański, Staszek Mazur. 
Musieli stoczyć ciężki spór z 
rodzicami, aby puścili ich w 
końcu z Górek, dali im moż

Demokratyczne nauczycielstwo w walce 
o wychowanie młodzieży w duchu 

pokoju i sprawiedliwości społecznej
Wypowiedź prezesa ZN P tow. Wojciecha Pokory o odbytym  

w Pradze posiedzeniu Międzynarodowej Federacji 
Zw. Nauczycielskich

Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego tow, pos. W o j
ciech Pokora udzielił przedstawicielowi PAP wypowiedzi
0 odbytym niedawno w  Pradze posiedzeniu W ydziału W y 
konawczego Międzynarodowej Federacji Związków Nauczy
cielskich. Jednym z głównych tematów obrad było współdzia
łanie demokratycznego nauczycielstwa całego świata w  w y
chowaniu młodego pokolenia w  duchu umiłowania pokoju
1 demokratycznego współżycia narodów.

„Centralnym zadaniem postę
powego nauczycielstwa wszy
stkich krajów — mówi tow. Po
kora — jest obecnie skupienie 
wszystkich sił do przeprowa
dzenia pełnej demokratyzacji 
szkolnictwa, do zwalczania kos
mopolitycznych i faszystow
skich wpływów na wychowanie 
młodzieży.

Siły imperializmu prą do 
tego, aby wprzęgnąć szkolnic
two, oświatę i nauczycieli kra
jów kapitalistycznych do 
swych zbrodniczych celów.
Rządy krajów kapitalistycz
nych wprowadzają do szkół or
ganizacje paramilitarne i zmu
szają młodzież do brania udzia
łu w tych organizacjach. Co
raz bezczelniej wtłaczają do 
programów nauki i podręczni
ków taką treść, która sączy 
jad nacjonalizmu, nienawiści 
do innych narodów, nienawiść 
do sił postępu i budzi ducha 
wojny. Prawie we wszystkich 
krajach kapitalistycznych w i
dać potężną . falę faszyzacji 
szkół. Postępowi nauczyciele, 
są coraz silniej prześladowani.
Usuwa się ich z zajmowanych 
stanowisk, przenosi na inne 
miejsca pracy, stosuje się kary 
dyscyplinarne. Przykładem -— 
odebranie przez rząd francuski 
katedry przewodniczącemu na
szej federacji prof. Wallono- 
wi. Rząd francuski przeniósł 
również karnie członka Wy
działu Wykonawczego Fede
racji Nauczycieli Mode‘go z 
Dakaru w głąb A fryk i, aby 
utrudnić mu pracę w ruchu za
wodowym. Zbrodniarze titow- 
scy uwięzili kilkudziesięciu 
nauczycieli za postępowe prze
konania.

Te fakty nakazują postępo

wemu nauczycielstwu wszyst
kich krajów zajęcie solidarnej 
czynnej postawy w walce o de
mokratyczne, pokojowe wy
chowanie młodzieży i zdecydo
wane przeciwstawienie się 
naciskom imperializmu.

Na międzynarodowych kon
ferencjach, postępowych na
uczycieli, m. in. na ostatnim 
posiedzeniu Wydziału _ Wyko
nawczego Międzynarodowej Fe
deracji Związków Nauczyciel
skich, które odbyło się w ub. 
m. w Pradze, postawiono spra
wę uaktywnienia nauczyciel
stwa w pracy nad demokraty
zacją szkolnictwa. Droga, któ
rą Federacja nasza wskazuje 
wszystkim związkom nauczy
cielskim, to przede wszystkim 
zacieśnienie łączności nauczy
cielstwa z klasą robotniczą 
swych krajów, aby skuteczniej 
przeciwstawiać się zbrodni
czym zamiarom imperialistów. 
Nauczycielstwo bierze czynny 
udział w organizowaniu i w 
pracach komitetów obrońców 
pokoju, współpracuje ściśle 
z postępowymi organizacjami 
młodzieży i kobiet. W działal

ności tej ogromną rolę odgry
wa wymiana doświadczeń po
stępowego nauczycielstwa i 
osiągnięć demokratyzacji ży
cia i pracy szkół. Praskie po
siedzenie Wydziału Wykonaw
czego było poważnym krokiem 
naprzód w realizacji tych za
dań.

Nauczycielstwo polskie bie
rze czynny udział w tej pracy. 
Z wieloma związkami nauczy
cielskimi, które należą do Fe
deracji wymieniamy czaso
pisma i książki, informujemy 
się wzajemnie o osiągnięciach. 
Jeszcze bliższa i ściślejsza jest 
oczywiście współpraca z na
uczycielstwem krajów demo
kracji ludowej, a przede wszy
stkim z nauczycielstwem Zwią
zku Radzieckiego. W naszym 
Związku jest duża liczba sta
łych czytelników radzieckiej 
prasy oświatowej i  pedago
gicznej. W pracy naszej bardzo 
często korzystamy z doświad
czeń i dorobku nauczycielstwa 
radzieckiego. Ma to poważny 
wpływ na podnoszenie się 
poziomu naszego szkolnictwa.

Jestem pewien — kończy 
tow. Pokora — że nauczyciel
stwo współdziałając z między
narodowym ruchem robotni
czym, z obrońcami wolności i 
pokoju na całym świecie bę
dzie skutecznie walczyło z fa- 
szyzacją szkolnictwa i  uczyni 
wszystko by wycho-wać mło
dzież w duchu postępu i po
koju.

Kronika X X I I I  Międzynarodowych 
Targów Poznańskich

O d kry c ie " 
m ineralnych wód 

w Ozorkowie
(Koresp. wł.) W Ozorkowie 

pod Łodzią przystąpiono do 
wiercenia 200 m głębokości 
studni w celu przeprowadzenia 
badań naukowych nad właści
wościami ciepłych, mineralnych 
wód jakie tu się znajdują. 
Sprawa ciepłych źródeł ozor- 
kowskich sięga już ok. 60 lat 
wstecz, kiedy to po raz pier
wszy zwrócono uwagę, że woda 
z głębokich studzien w mia
steczku posiada wysoką tempe
raturę i mineralne składniki.

Jednakże przez cały ten o- 
kres czasu nie przeprowadzono 
żadnych badań. Dopiero w ro
ku 1947 Urząd Wojewódzki w 
Łodzi zwrócił się do instytucji 
naukowych z prośbą o badania 
w wyniku których stwierdzono, 
że woda na głębokości 110 m 
posiada średnią temperaturę 24 
stopni Celsjusza i zawiera du
ży procent siarki. Obecnie 
PKPG wystąpiła o wyasygno
wanie sumy 10 milionów zł dla 
dokonania dodatkowych prac i 
analizy. (B. G.)

Do P o zn an ia  p rz y b ę d z ie  w  o k re 
sie T a rg ó w  o k o ło  130 n a d z w y c z a j
n y c h  p o c ią g ó w  tu ry s ty c z n y c h  t j .  
po 12 p o c ią g ó w  p o z a ro z k ła d o w y c h  
d z ie n n ie  ze w s z y s tk ic h  s tro n  k r a 
ju .  U cz e s tn ic y  w y c ie c z e k  będą 
m ie li  ró w n ie ż  d osko n a łą  o k a z je  
zw ie d z e n ia  m ia s ta  i  o tw a r ty c h  w  
o k re s ie  M T P  w y s ta w .

*
P o ls k ie  B iu ro  P o d ró ż y  „ O r b is “  

za p e w n ia  w y c ie c z k o m  z b io ro w y m  
p rz y b y w a ją c y m  n a  X X I I I  M T P  
w y ż y w ie n ie  w  k a te g o r i i  tu ry s ty c z  
n e j za sum ę 4G0, w  p o p u la rn e j za 
295 z l. K o s z t n oc le g u  w  h o te lu  
„G o sp o d a  T a rg o w a “  w y n o s i d la  
w y c ie c z e k  z b io ro w y c h  po 315 z ł na 
1 osobę za dobę . W y c ie c z k i m ło 

d z ie ży  s z ko ln e j m a ją  w  P o zn a n iu  
za pe w n io n e  codz ienne  w y ż y w ie n ie  
za sum ę z ł 200 i  n oc le g  w  k w a te 
ra c h  z b io ro w y c h  za 45 z ł. We 
w s z y s tk ic h  m ia s ta ch  w o je w ó d z 
k ic h  czynne  są k o m is je  o rg a n iz a 
c y jn e  w y c ie c z e k  p rz y  o dd z ia ła ch  
„O rb is u “ .

*
W sz y s tk ie  p la c ó w k i „O rb is u “  na 

te re n ie  ca łego k r a ju  p ro w a d zą  j u t  
p rzedsp rzedaż b ile tó w  w s tę p u  na  
M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i P o zn ań 
sk ie . C eny b ile tó w  są n as tę pu jące  
b ile t  n o rm a ln y  300 z ł, d la  cz łon  
k ó w  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  1 w o j 
s k o w y c h  — 150 z ł, d la  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j — 50 z ł,  f l ia  w y c ie c z e k  
100 zł.

Prace społeczne junaków SP 
pow. przasnyskiego

(Koresp. w ł.). Junacy huf
ców SP z pow. przasnyskiego 
postanowili przeznaczyć pew
ną ilość dniówek na różnego 
rodzaju prace społeczne. Ogól
nie junacy przeznaczyli 54.940 
dniówek na kopanie rowów od
wadniających, sadzenie lasów, 
budowę i naprawę dróg, budo
wę szkół podstawowych, boisk, 
pomoc przy żniwach w PGR 
itp.

Niektóre hufce po dokład
nym zanalizowaniu postano
wiły przepracować więcej 
dniówek, niż to było zaplano
wane. Hufiec żeński i męski 
gm. Baranowo przepracuje 
8.200 dniówek zamiast zapla
nowanych 4.327, poświęcając 
je na zbudowanie 2 boisk spor
towych i  meliorację. (Ten sam

hufiec wykonał w r. ubiegłym 
400 proc. planowanych trzy- 
dniówek).

W gm. Duczymin junacy sa
mi obrali obiekty prący, wyz
naczając dla każdej z nich od
powiednią ilość dniówek. Na 
roboty melioracyjne w Nowej 
Wsi i Dziwoju Starym prze
znaczono 300 dniówek, na po
moc sąsiedniej gminie w robo
tach leśnych — 1.000, na zbu
dowanie drogi z Duczymina do 
Hożej i Dziwoja Starego — 
1.100 dniówek. Młodzież ze 
wsi Grabowo zobowiązała się 
zbudować boisko i splałitować 
plac szkolny.

Wszyscy junacy z gm. Du
czymin przeznaczyli 4.310 
dniówek na walkę ze stonką 
ziemniaczaną. (Cz. K.)

ność nauki, zakosztowania in
nego życia.

*
Młodzi chłopcy z Kielecczyz

ny myślą już po nowemu, u- 
parcie. Coraz więcej młodzie
ży wyrywa się z przeludnio
nych wsi.

Są już zdecydowani. Staszek 
Adamczyk i  Czesiek Rzępała, 
Kochański i  Marzec. Zgłoszą 
się do gminnej albo powiato
wej komendy SP. Zostaną gór 
nikami.

Coraz więcej będzie ich przy 
jeżdżało na urlop do rodzin
nych wsi. Wśród ludowych, 
dziewczęcych pelerynek będzie 
się kręciło coraz więcej chłop 
ców w czarnych górniczych 
mundurach.

Budowa S|S 
„Julian M archlewski“ 

na ukończeniu
Na nowym polskim statku 

drobnicowym S/S „Julian Mar
chlewski“  stoczniowcy zakoń
czyli już prace przy urządza
niu wnętrz oraz ustawianiu 
maszyn. S/S „Julian March
lewski“  jest w polskiej mary
narce handlowej pierwszym 
st.-.tkiem parowym o napędzie 
maszynowo - turbinowym.

Nowy drobnicowiec wykona
ny został według konstrukcji 
polskich inżynierów, a wszyst 
kie części składowe wyprodu
kowano całkowicie w kraju.

Przy wykończeniu nowego 
statku szczególnie wyróżniła 
się młodzieżowa brygada im. 
„Juliana Marchlewskiego“ . Wy 
konała ona przedterminowo 
montaż kotłów i turbin.

Wodowanie 5 nowych 
jednostek  

pływających
W dniu 26 bm. dokonano w 

Cdyni wodowania 5 jednostek 
pływających, przeznaczonych 
do obsługi portu. Zbudowane 
one zostały sposobem gospodar 
czym ze starych, wydobytych 
z dna basenu wraków.

Jedną z tych jednostek — 
łódź pilotową do obsługi stat
ków przybijających na redę — 
przeznaczono dla portu szcze
cińskiego. Dwie następne ło
dzie pilotowe, przerobione ze 
starych łodzi desantowych, roz 
poczną służbę w porcie gdań
skim. Pozostałe dwie jedno
stki — to motorowe łodzie 
hydrograficzne  ̂ przeznaczone 
do pomiarów wód w basenach 
portowych.

Przy wykonaniu nowych jed
nostek szczególnie zasłużyli 
się robotnicy: tow. tow. ślu
sarski, Miazek, Kramp i Lo- 
rentowicz.

Nowe oddziały 
„Caritas“ w diecezji 

warm ińskiej
Sieć oddziałów zrzeszenia 

„Caritas“  w diecezji warmiń
skiej rozszerza się stale. Ostat
nio oddziały parafialne „Ca
ritas“  powstały w Bartągu, Bu
trynach, Szczytnie i Kętrzynie.

Równocześnie z rozwojem 
organizacyjnym, rozszerza się 
działalność charytatywna zrze
szenia. W okresie 3 miesięcy 
placówki „Caritas“  rozdzieliły 
między najbiedniejszych po
ważne ilości odzieży, bielizny i 
obuwia, wartości 1,5 miln. zł.

Szpitalom^ PCK przekazano 
poważne ilości leków oraz apa
raty lekarskie i  instrumenty 
chirunriczne.

70 inżynierów i techników  
przemysłu włókienniczego 

we współzawodnictwie
Coraz większa liczba inżynie 

rów i techników przemysłu 
włókienniczego bierze udział w 
indywidualnym współzawodnic
twie pracy, zapoczątkowa
nym w IV  kwartale ub. roku.

Przodujące miejsca we 
współzawodnictwie inteligencji 
technicznej w przemyśle włó
kienniczym zajmują Łódź i 
Częstochowa. Największą ak
tywność w tej dziedzinie wy
kazuje personel zakładów dzie
wiarskich i bawełnianych.
Współzawodnictwo inteligencji 
technicznej przyczyniło się do

wydatnego usprawnienia pracy.
W pierwszym kwartale br. 

liczba współzawodniczących in
żynierów i techników wzrosła 
z 47 do 70 osób. Obok inżynie
rów - tkaczy przystąpili do 
współzawodnictwa również in
żynierowie - dziewiarze, poń- 
czosznicy i farbiarze.

Stowarzyszenie Inżynierów 
i Techników przemysłu włó
kienniczego, pragnąc nadać 
współzawodnictwu właściwe 
formy organizacyjne, opraco
wało ostatnio regulamin współ
zawodnictwa.

Ponad 23 tys. nowych grup 
plantatorów i hodowców 

powstało w I  kwartale br.
W Zarządzie Głównym Zwią*- 

zku Samopomocy Chłopskiej 
odbyła się ostatnio konferencja 
kierowników wydziałów rol
nych woj. zarządów ZSCh, po
święcona omówieniu wyników 
pracy w I kwartale br.

Jak stwierdzono w czasie 
konferencji, w I  kwartale br. 
utworzono w gromadach po
nad 23 tys. nowych grup pro
ducentów. Obecnie więc czyn
nych jest na wsi ogółem ok. 92 
tysięcy różnych grup, zrzesza
jących blisko 1.500,000 człon
ków, w tym przeszło 187 tys. 
kobiet wiejskich. Najliczniej

zrzeszają się w grupach mało
rolni i średniorolni chłopi, któ
rzy stanowią ponad 90 proc. 
ogółu członków.

Największą popularnością 
wśród ludności wiejskiej cie
szą się grupy hodowlane, głów
nie hodowców trzody chlewnej, 
których obecnie pracuje ponad 
25 tys. oraz grupy plantatorów 
roślin włóknisto - oleistych.

W I  kwartale br. w wyniku 
przeszkolenia ok. 60 tys. kie
rowników grup nastąpiło 
znaczne ożywienie działalno
ści gospodarczej wśród plan
tatorów i hodowców.

Wzorowe brygady pracy 
w radomskich spółdzielniach

(Koresp. w ł.). Pierwsze skle 
py Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Radomiu zgłosiły 
ap >1 do tworzenia wzorowych 
brygad pracy już w styczniu 
br. Zadaniem brygad była 
sprawność i uprzejmość w ob
sługiwaniu klientów, utrzyma
nie czystości w sklepie, este
tyczne urządzenie wystaw. W 
chwili obecnej na terenie mia
sta działa już 20 tego rodzaju 
brygad.

Ostatnio podobne brygady 
powstały także przy poszcze

gólnych komitetach członkow
skich spółdzielni. Do obowiąz
ków ich należy m. in. podno
szenie poziomu społecz
nego i politycznego członków 
PSS oraz koordynowanie walki 
ze spekulantami.

Najlepszymi wynikami w 
pracy może się poszczycić sklep 
ZMP nr 72 przy PSS (ul. Sło
wackiego 63), gdzie wzorowa 
obsługa sklepu razem z komi
tetem członkowskim prowadzą 
najbardziej skuteczną walkę ze 
szkodnikami społecznymi. (N)

Kolejarze okręgu szczecińskiego 
o socjalistycznej dyscyplinie pracy

(Koresp. wł.) Kolejarze 
Okręgu Szczecińskiego na ma
sówkach, przeprowadzonych w 
poszczególnych jednostkach 
pracy, wyrażają zadowolenie z 
ustawy o zabezpieczeniu socja
listycznej dyscypliny pracy.

W wypowiedziach kolejarzy 
przebija troska o dobro klasy 
robotniczej, o przedterminowe 
wykonanie planu 6-letniego i 
utrwalenie pokoju.

Tow. tow. Dylalc, Wiśniew
ski, Szymczyk, Nowak, Stru
żyna i  Krasicki z Myśliborza 
powiedzieli m. in.:

„Projekt ustawy jest słusz
ny. Podniesie dyscyplinę pra
cy i  nie godzi w interes ludzi 
uczciwych. Ma na uwadze tylko 
leniuchów i jednostki szkodli
we/ przez które gospodarka na 
rodowa traci w skali rocznej 
miliony dniówek. Równa się to 
ubytkowi produkcji o wartości 
wielu milionów zł“ .

We wszystkich powziętych 
rezolucjach kolejarze Okręgu 
Szczecińskiego podkreślili zde
cydowanie niezłomną wolę wal 
k i z absencją i bumelanctwem.

(J. Sz.)

Kom iniarze z Pińczowa
założyli spółdzielnię pracy

(Koresp. w ł.). Kominiarze z 
pow. pińczowskiego rozprosze
ni po licznych miasteczkach i 
pracujący«każdy na własną rę
kę stworzyli Spółdzielnię Pra
cy Rzemiosła Kominiarskiego.

Na walnym zebraniu spół
dzielni kominiarze podjęli zo
bowiązanie wykonania planu

rocznego 15 dni przed termi
nem. Poszczególni członkowie 
nowej spółdzielni, podjęli zo
bowiązania indywidualne. M. 
in. Zygfryd Piotrowski posta
nowił wykonywać stale 128 proc. 
przypadającej na niego nor
my, Stefan Szaleniec — 118 
proc. oraz Eugeniusz Salomon 
— 112 proc. normy, (zp)

Szkoły tenisowe w ZSRR  
wychowują nowy narybek

N a  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j te n is i
śc i p o ls c y , d z ie lą c  się s w y m i w ra 
ż e n ia m i i  s p o s trze że n ia m i z m ie 
sięcznego p o b y tu  w  ZS R R , p o d 
k re ś la l i  z u z n a riie m  i  e n tu z ja z m e m  
p oz io m  s p o r tu  ra d z ie c k ie g o .

K a ż d y  s p o r to w ie c  ra d z ie c k i Jest 
w s z e c h s tro n n ie  p rz y g o to w a n y . 
O p ró cz  sw e j za sadn icze j k o n k u re n  
c j i  b a rd zo  s ta ra n n ie  o d d a je  się 
ć w ic z e n io m  g im n a s ty c z n y m  i  le k 
k o a t le ty c z n y m . W s p a n ia łe  w y n ik i  
o s iąga ją  s p o r to w c y  ra d z ie c c y  p rze  
de w s z y s tk im  d z ię k i w y t r w a łe j,  
s y s te m a ty c z n e j p ra c y  n ad  sobą. 
O s ią gn ię c ia  te  n ie  są u z y s k iw a n e  
ja k im ś  n a d m ie rn y m  w y s iłk ie m , 
lecz są w y n ik ie m  h a rm o n ijn e g o  
ro z w o ju  ca łego  o rg a n iz m u . T y m  
sa m ym  s p o r t p o d n o s i z d ro w o tn o ść  
i  je s t za razem  fo rm ą  o d p o c z y n k u  
— co je s t g łó w n y m  ce le m  w y c h o 
w a n ia  fiz y c z n e g o  w  Z w ią z k u  R a 
d z ie c k im .

T e o r ia  te n is u , p o d o b n ie  ja k  i  
In n y c h  d z ie d z in  s p o rtu , je s t o p ra 
cow ana  n a u k o w o . P o d  ty m  k ą te m  
są ro z p a try w a n e  w s z y s tk ie  b łę d y , 
k tó re  e lim in u je  s ię  d ro g ą  a n a liz y  
i  u zasa d n ie n ia  n a u ko w e g o .

T e n is  w  ZS R R  o p ie ra  s ię  na  m a 
so w o śc i i  — ja k  s tw ie rd z i l i  z a w o d 
n ic y  p o ls c y  — p o z io m  je g o  je s t 
b a rd zo  w y s o k i. K a d ry  n o w y c h  za
w o d n ik ó w  w y c h o w u ją  s z k o ły  te n i
sowe d la  m ło d z ie ż y . W a ru n k ie m  
p rz y ję c ia  do ta k ie j  s z k o ły  je s t p o 

s iad a n ie  o d z n a k i s p ra w n o ś c i fi
z y c z n e j. W y k ła d o w c a m i w  szko
ła ch  te n is o w y c h  są in s t ru k to rz y  z 
u k o ń c z o n y m i k u rs a m i w szech s tro n  
nego w y c h o w a n ia  fiz y c z n e g o , to 
też m ło d z i c h ło p c y  i  d z iew czę ta  
z d o b y w a ją  ta m  n ie  ty lk o  podsta 
w y  p ra w id ło w e j g ry  w  te n isa , lecz 
ró w n ie ż  w sze ch s tro n n e  p rz y g o to 
w a n ie  s p o rto w e .

T e n is  je s t b a rd z o  p o p u la rn y .
K a ż d y  w ię k s z y  z a k ła d  posiada 
w ła s n y  o ś ro d e k  s p o r to w y , wraz z 
k o r ta m i,  k o r t y  z n a jd u ją  się  także  
p rz y  k a ż d e j szko le . W  ZS R R  is t
n ie ją  d w ie  g ru p y  ju n io ró w  —
16 i  do  18 la t . J u n io rz y  są z g ru 
p o w a n i n ie  v / k lu b a c h , lecz W 
s e k c ja c h  m ło d z ie ż o w y c h . D la  każ
d e j g ru p y  w ie k o w e j ju n io ró w  o r 
g a n iz u je  s ię  osobne tu r n ie je  te n i
sowe.

T e n is iś c i p o ls c y  p o d k re ś la li ró w 
n ież  w y s o k ą  ja k o ś ć  ten isow ego  
s p rz ę tu  ra d z ie c k ie g o , zw łaszcza 
n a c ią g ó w  i  p iłe k .  W sp ó ln e  t r e n in 
g i z z a w o d n ik a m i ra d z ie c k im i, za
p o z n a ły  te n is is tó w  p o ls k ic h  z n o 
w oc z e s n y m i m e to d a m i g ry  i  t r e 
n in g u . W  o p a rc iu  o te  w z o ry  i  do 
św ia d cze n ia  będ z ie  m ożna  k o n ty 
n uo w a ć  w  k r a ju  dalszą p racę  nad 
ro z w o je m  te n isa  p o ls k ie g o , k tó r y  
będąc p rzed  w o jn ą  s p o rte m  e li ta r 
n y m , obe cn ie , d z ię k i pom ocy  1 
o p iece  p ań s tw a , s ta je  się sportem» 
d o s tę p n y m  d la  s z e ro k ic h  m as.

W  k ilk u  zdaniach
O s ta tn io  na  te re n ie  p o w ia tu  w a r  

szaw sk iego  p o w s ta ły  now e  zespo
ły  s p o rto w e , k tó re  s k u p i ły  m ło 
dz ież w ie js k ą  ze s p ó łd z ie ln i p ro 
d u k c y jn y c h , P G R  i  s y n ó w  m a ło * 
ro ln y c h  c h ło p ó w . Ł ą c z n ie  na  te re 
n ie  p o w . w a rsza w sk ie g o  is tn ie je  
ju ż  48 L Z S -ó w , z rze sza ją cych  p o 
nad 1.500 c h łp p c o w  i  dz iew czą t. 
N ie k tó re  k o ła , ja k  n p . w  D ą b ró w 
ce, gm . J a b ło n n a  ro z w in ę ły  b a rd zo  
szeroką  d z ia ła ln o ść . W  d n iu  30 bm . 
zos tan ie  z a ko ń czo n y  ta m  k u rs  m o 
to ro w y , w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y  o- 
k o lo  60 osób, z czego znaczną 
część • s ta n o w ią  dz ie w czę ta .

*
W  z w ią z k u  z tu rn ie je m  J u b ile 

u szow ym  P Z B , k tó r y  o dbędz ie  się 
w  d n ia ch  od 14 do  18 m a ja , czo
ło w i b o k s e rz y  p o lscy  z o s ta li po- 
w o ła n i na  ro z p o c z y n a ją c y  się 2

m a ja  obóz t re n in g o w y  w  C zerw ień  
sku . P o w o ła n i z o s ta li w  w adz^ 
m u s z e j: K a sp e rcza k , Wożniak»
M a n e ls k i;  w  k o g u c ie j:  Grzywocz» 
S o c z e w iń s k i; w  p ió rk o w e j:  
k ie w ic z , P a n ke , B rz e z iń s k i; y  
le k k ie j :  S a d o w sk i, K u d ła c ik ,  Ż u 
ra w s k i;  w  p ó łś re d n ie j:  C hye b ‘ a* 
D ębisz, K ra w c z y k ;  w  ś re dn ie j*  
K o lc z y ń s k i, S z n a jd e r; w  pó łc ięż 
k ie j :  N o w a ra , W ie czo re k , Grze»a 
i  w  c ię ż k ie j:  S zym u ra , R utkow sk » 
D ra p a ła  i  G o śc iań sk i.

W  sobo tę , ?9 hm . na  b o c z n y ^  
b o is k u  S ta d io n u  W . P . o 
o dbędz ie  się p ie rw s z y  m ecz o F ~ - 
c h a r  P o ls k i m ię d z y  d ru ż y n ą  ~ 
s z a w sk ie j s e k c ji  K lu b u  Sprav. -  
zd aw có w  i  P u b lic y s tó w  s P ° :^ r  ̂
w y c h  a zespo łem  W K K F  -  v - a 
szawa.
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Załoga działu  ruchu  
zakładu A -52  
daje przykład

Dla uczczenia Święta 1 Maja 
załoga działu ruchu zakładu 
A-52 zobowiązała się wykonać 
kapitalną odbudowę i zainstalo 
tvanie przeznaczonej na złom 
automatycznej wanny galwani- 
zerskiej. Uruchomienie wanny 
nastąpiło przed terminem, w 
dns u 26 bm.

Socjalistycznym podejściem 
do pracy przy odbudowie wan
ny wyróżnili się następujący 
towarzysze: majster —- Stani
sław Smoliński, brygadzista — 
Tadeusz Nowicki, monterzy 
Dugeniusz Jedłiczko i Adam 
Kordek, ślusarz — Zbigniew 
Ignaczak, hydraulik — Antoni 
Makuch, blacharz — Józef 
Dholewieki, pomocnik blacha
rza — Zdzisław Mucha, spa
wacz — Szczepan Kujawski, e- 
Jektromonterzy — Bogdan So
bolewski, Tadeusz Weber, Ta
deusz Andrzejczak, Tadeusz 
Dech, Henryk Sobótka i Michał 
Regulski.

Przykład ich pracy jest wzo
rem dla całej załogi zakładu 
A-52.

R o b o tn ic z a  
na „W a rta c h

P raga
P o k o ju

W pałacyku Laubcra  
w Warszawie 

będzie D om  K ultury
Piękny ongiś pałacyk Lau

dera na Grochówie, znajdujący 
sję w stanie całkowitego za
niedbania, zostanie odrestauro
wany. Na cel ten przeznaczone 
zostało ze Społecznego Fundu
szu Odbudowy Stolicy 20 miln. 
złotych.

_W pałacyku urządzony zosta
nie Dzielnicowy Dom Kultury. 
Na rozległym placu wokół pa
łacyku urządzony będzie park, 
W którym w przyszłości ma sta 
nąć przedszkole dla dzieci Gro 
chowa. (G)

N a budowach Pragi Centralnej powiewają czerwone pro
porczyki z napisem — „W arta  Pokoju“. Brygady murarzy, 
cieśli, zbrojarzy i betoniarzy, chcąc godnie uczcić dzień 1 M a 
ja zwiększają tempo pracy. N a „W artach Pokoju“  stanęli 
również liczni robotnicy we wszystkich fabrykach Pragi Cen
tralnej.

Stolarze WSS 
Wykonali urządzenie 
sklepu 5 dni przed 

term inem
Grupa stolarzy ze stolarni 

WSS przy ul. Kawęczyńskiej, 
zatrudniona przy wykonaniu 
Urządzenia sklepowego na ko
lonii WSM — Mokotów, która 
Zobowiązała się zakończyć swe 
Prace do 1 maja, wykonała 
swoje zobowiązanie w dniu 25 
hm., t j. na 5 dni przed termi
nem.

Mieszkańcy osiedla mokotow
skiego będą więc mieli piękny 
1 wygodny sklep.

• Na budowie praskiego osie
dla mieszkaniowego na „W ar
tach Pokoju“ stanęło 6 brygad. 
Wyniki ich pracy w dniach .24, 
25 i 26 kwietnia odczytujemy 
na tablicy zawieszonej przed 
wejściem do jednego z bara
ków.

Grupa murarza Nowakow
skiego osiągnęła w dniu 24 
kwietnia 282 proc. normy. Wy
nik zanotowany w dniu 25 
kwietnia wyraźnie niepokoi.

— Tylko 168 proc? Czy to 
nie pomyłka ?

— Nie — objaśniają towarzy 
sze. — Ale widzicie, akurat w 
tym dniu wypadły „ f ila rk i“ , to 
trudna robota. Za to już 26, 
brygada osiągnęła 273 proc. J.u 
tro będzie więcej. „F ila rk i“ się 
skończyły.

Brygada cieśli Dziewiątkie- 
wicza, również z budowy osie
dla mieszkaniowego, co dzień 
bije własne rekordy. W dniach 
24, 25 i 26 bm. osiągnęła ko
lejno 139, 212, 279% normy.

Jeszcze lepiej postarali się 
cieśle z brygady Janoty, za
trudnionej przy budowie hote
lu dla robotników budowlanych 
na Pradze. Wykonali oni w 
ciągu tych trzech dni kolejno 
380, 380 i 400 proc. normy. Po
dobnie przekraczają swoją nor
mę cieśle z brygady Popisa.

Przy budowie gmachu pocz
ty na Pradze wyróżnia się wy
nikami osiągniętymi podczas 
„W art Pokoju“  brygada mura
rza Rajkowskieg-o, która w 
dniach 24, 25 i 26 bm. wykona
ła 232, 242 i 251 proc. normy.

*
Na „Wartach Pokoju“ stanę

li również robotnicy wszyst
kich praskich fabryk.

„W itamy wykonawców Wart 
Pokoju“  — napisy takie widzi
my we wszystkich halach fa
bryki „Schicht“ . Stoły pakowa- 
czek na dziale „E lidy“ ozdobio
ne są również proporczykami 
pokoju« Nad stołami rozwieszo
no wielkie transparenty.

„Dotychczas wykonywaliśmy 
165 proc. normy. Na Wartach 
Pokoju zrobimy 200 proc.“  — 
Zespół „2“ .

W dniu 26 kwietnia pako- 
waczki zespołu „2“  osiągnęły 
już 221,2 proc. Podobnie prze
kraczają przyjęte zobowiąza
nia robotnice pozostałych zes
połów i wszystkich działów.

W Państw. Monopolu Spiry
tusowym przy ul. Ząbkowskiej 
praca wre jak nigdy. „W arty 
Pokoju“ zaciągnęło tu 14 zes
połów. Wyróżniają się grupy 
tow. tow. Kukawskiej i Chruś- 
cickiej i zespół młodzieżowy 
tow. Ryczko.

W Fabryce Maszyn Tytonio
wych „Avia“ przodownik pra
cy, szlifierz Marian Żukowski, 
wykonujący dotychczas 275 
proc. normy, zobowiązał się o- 
siągnąć na „Wartach Pokoju“ 
300 proc. Wykonał 320 proc.

Tow. Zdzisław Wolny — to
karz, również przodownik pra
cy» wykonujący 263 proc. nor
my, osiągnął podczas „W art 
jPokoju“ 313 proc.

Entuzjastycznie przystąpiła 
do „W art Pokoju“  cała mło
dzież „A v ii“ . Młodzieżowych

proporczyków pokoju jest tu aż 
44.

„Pracownicy MZK Kawęczyn 
ska 10 zaciągnęli „W arty Po
koju“ w dniach od 24 do 29.IV. 
50 r.“  —• głosi czerwony trans
parent przed wejściem do za
jezdni.

Warty zostały zaciągnięte w 
Warsztacie Elektrycznym. Czer 
wone proporczyki i tablice z 
wynikami umieszczone są przy 
każdej maszynie.

Wśród osiągniętych wyników 
wyróżnia się wynik tow. Kle
mensa Zielińskiego, który w 
dniu 25 bm. osiągnął 358 proc. 
normy.

*Nie można dziś jeszcze obli
czyć wartości dodatkowej pro
dukcji, którą wykonają robot
nicy Pragi Centralnej w ra
mach swego Czynu Pierwszo
majowego i „W art Pokoju“ ,

W myśl zobowiązań, które 
podjęli, globalna wartość do
datkowej produkcji wyraża się 
sumą około 35 miln. złotych. 
Zobowiązania jednak, jak to 
już dziś można zaobserwować 
— zostaną na pewno poważnie 
przekroczone. (hs)

Załoga Fabryki Fuchs podejmuje 
dodatkowe zobowiązania 

dla uczczenia 1 Maja

Pomyślnie przebiega budowa 
nowych gmachów szkolnych w stolicy

Trzeba przyspieszyć przygotowania dokumentacji

Delegacja francuska  
w K rakow ie

Do Krakowa przybyła dele- 
gacja francuskich związków 
zawodowych oraz Tow. Przy
jaźni Francusko - Polskiej.

Goście francuscy zwiedzili 
Wawel, muzea krakowskie 
oraz oglądali rzeźby Wita 
Stwosza.

W godzinach popołudnio
wych goście francuscy opuścili 
Kraków, udając się na zwiedze 
Łie Oświęcimia.

Zgodnłe z harmonogramem przebiegają w tej chwili roboty 
przy budowie nowych gmachów szkół podstawowych, prze
widzianych tegorocznym planem inwestycyjnym stolicy. 
Szczególnie wielkie postępy widać przy budowie szkól na 
Mirowie, przy ul. Elektoralnej i przy ul, Kopernika, Zapadła 
też ostateczna decyzja w sprawie budowy Szkoły Śląskiej: po
wstanie ona przy ul, W aliców, róg Chłodnej,

Najbardziej zaawansowane 
są prace w gmachu szkolnym 
przy ul. Kopernika. Ukończono 
tu już roboty sanitarne, pra
wie całą stolarkę i  przystąpio
no do tynkowania wnętrza bu
dynku. Znikają też w szybkim 
tempie ruiny utrudniające do
stęp do gmachu od strony ul.
Kopernika.

Szczecińskie PZZ  
w ykonały plan  

kontraktacji 
jęczm ienia  

w 1 0 5  proc.
_ Chłopi województwa szcze- 

- 5j,nskiego zakontraktowali 
•13.600 ha jęczmienia na kaszę, 
Wykonując do 15 bm. plan na 
r°k bież. w 105 proc.

Najwięcej jęczmienia zakon
traktowali chłopi powiatów: 
^-targard — 176 proc. planu, 
Dyrzyce — 140 proc. ' i  Koło
brzeg — 114 proc.

Największe przekroczenie 
PUnu kontraktacji jęczmienia 
2anotowano w gminach Maria 

* n°Wo i Ińsko w powiecie star
gardzkim. Każda z tych gmin 
^ko n a ła  plan w 260 procęn- 
tach.

PGR-y Pom orza  
Szczecińskiego 

przekroczyły pian 
zasiewu zbóż

Tegoroczne siewy wiosenne 
Pomorzu Szczecińskim prze 

legają znacznie sprawniej, 
^ w roku ubiegłym, 
‘-zczególnie poważne osiąg

n ę ła  w realizacji planu za
lewów mają Państwowe Go
spodarstwa Rolne woj. .Sycze
wskiego, które w znacznym 

R e n c ie  przekroczyły plan 
r.siewu zbóż jarych. Dziesiąt

ej zespołów PGR zakończyły 
o-f'Vy Przed terminem. Według 
Pp^tirich meldunków, zespoły 
jjj ■R okręgu Szczecin - Połud- 
j ® Wykonały plan zasiewu ja- 

J pszenicy w 128 proc., okrę 
, Koszalin w 109 proc., Szcze 
n - Południe — 110 proc., a 

¡i sP°ły okręgu Szczecin - Pół- 
p ■— 100 proc. planu, 

j l l a n  zasiewu owsa wykona- 
PDR do 20 bm. w 108 proc., 

grpchu _  104 proc.
ukończeniu jest siew ję- 

^'Wienia, mieszanek roślin pa- 
^nyę h  ; roślin motylkowych, 

jj. ** wielu zespołach trwa obec 
g.8 sadzenie ziemniaków. Do 

bm. zasadzono już ponad 
„  ha ziemniaków.

1̂  Prawnie przebiega również 
jU.'Vldaeja resztek odłogów..

Thezas Państwowe Gospo- 
j st\va Rolne zagospodarowa 

Ponad 9 tys. ha odłogów.

Zgodnie
z harmonogramem

Wszystko wskazuje, że 22 lip 
ca biz, zgodnie ze zobowiąza
niem zgłoszonym przez załogę 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlanego — 
gmach wraz z otoczeniem bę
dzie gotów.

Pod dachem już znajduje się 
budynek szkolny przy ul. Elek
toralnej. Do wysokości 1 pię
tra sięgają mury budynku 
szkolnego przy ul. Wiktorskiej, 
przeznaczonego dla dziatwy Mo 
kotowa.

Od tygodnia trwają prace 
przy zakładaniu fundamentów 
pod gmachy szkolne przy ul. 
Lotników, Zwycięzców, Krecho 
wieckiej.

Do 15 maja niedaleko
Kwestią, która wywołuje jed 

nak pewne obawy jest brak

wszystkich potrzebnych rysun
ków roboczych. Chodzi przede 
wszystkim o budynki powstają 
ce przy ul. Lotników, Zwycięz
ców. Do 15 maja br. zobowią
zało się Centralne Biuro Pro
jektów Architektonicznych do
starczyć potrzebną dokumenta
cję. Czy dotrzyma słowa prze
konamy się wkrótce.

Odwlekają się natomiast ro
boty remontowe w budynku

szkolnym przy ul. Gościniec na 
Siekierkach, ponieważ nie ma 
gdzie przekwaterować zamiesz
kałych tutaj lokatorów.

Należy też jak najszybciej 
zlecić któremuś z przedsię
biorstw budowę gmachu szkol
nego przy ul. Waliców.

Jeżeli bowiem znowu zbyt 
długo trzeba będzie czekać ńa 
tę decyzję, kredyty przezna
czone na budowę tego budynku 
mogą, po raz trzeci z rzędu, po 
zostać niewyzyskane. Były
by wtedy duże kłopoty, gdzie 
w przyszłym roku skierować 
dzieci „nowego“  Mirowa. któ
rego budowa na terenach przy 
legających do ul. Chłodnej 'i 
Waliców rozpocznie się nieba
wem. (s)

4  tys. mieszka sum") w będzie 
wkrótce liczył Muranów

Na osiedlu Muranów miesz
ka dziś około 2 tys. ludzi. Licz
bâ  ta jednak w najbliższych 
dn.ach zostanie podwojona. 
Grupa robót wykończeniowych 
przekazuje bowiem coraz to 
nowe bloki ZOR-owi a ten po 
pewnym czasie użytkowni
kom.

Do dziś przekazano ZOR- 
owi ogółem 17 budynków mie
szczących łącznie 1600 izb. 
Do pustych jeszcze lokali lada 
dzień wprowadzą się mieszkań, 
cy tak, że w połowie maja Mu. 
ranów liczyć będzie już 4 tys. 
mieszkańców.

Do gotowych już i czekają

cych na lokatorów domów, doj
dą dziś lub jutro trzy dalsze, 
wykonane przedterminowo w 
ramach zobowiązań pierwszo
majowych załogi.

Po pierwszym „wykończę- 
niowcy“  przeniosą się całko
wicie na teren dawnego od
cinka „B “ , między trasą N—S 
a Nowomarszałkowską. W lip. 
cu br. wszystkie zeszłoroczne 
domy Muranowa będą wykoń
czone i zamieszkałe.

W początkach maja rozpocz
nie się budowa kawiarni która 
stanie naprzeciw gmachu Są
dów. (a)

M łodzież „SP“ 
pomaga 

w uporządkowaniu  
parków  i zieleńców
Młodzież „SP“  z fabrycz

nych i szkolnych hufców gro
chowskich zadeklarowała do 
końca czerwca br. 47.166 go
dzin roboczych, w tym 23 tys. 
godzin zadeklarowały dziew
częta.

Junacy „SP“  w ramach tych 
godzin przeprowadzą prace po
rządkowe na zieleńcach przy 
ul. Grochowskiej róg Podskar- 
bińskiej. Następnie zniwelowa
ny zostanie i obsadzony drze
wa ni teren od ulicy Międzyna
rodowej do Ronda Waszyng
tona. Junacy uporządkują rów
nież zieleńce wzdłuż szyn tram 
wajowych przy ul. Zielenickiej.

Warto nadmienić, że cała u- 
lic- Zieleniecka zostanie obsa
dzona drzewami i krzewami. 
Nadto uporządkowane zostaną 
przez* junaków: Park Pade
rewskiego i Park 13 Września 
(dawn. Wierzbickiego). (G)

Załoga Fuchsa, która nie
raz już dała dowód, że umie 
mobilizować siły. wokół zadań, 
jakie przed nią stoją, podjęła 
ostatnio -—* po wykonaniu 
uprzednio podjętych zobo
wiązań — dodatkowe zobo
wiązanie ku czci Pierwszego 
Maja. Zobowiązanie podaje
my w całości:

„Na walnym zebraniu w 
dn. 26 bm. załoga Państwowej 
F-ki Czekolady „Fuchs“ , w 
celu uczczenia wielkiego świę
ta klasy pracującej Dnia 
1 Maja, oraz. dla utrwalenia 
pokoju światowego, zobowią-

1950 wykonać w  całości do 
dn. 20 grudnia br., to znaczy 
skrócić termin wykonania o 
11 dni, oraz do końca br. w y
konać produkcję wartości 
40.005.028 zł obiegowych".

Zobowiązania są poważne. 
Załoga Fuchsa jednak dotych
czas wszystkie swoje zobowią
zania wykonywała w termi
nie i  z honorem, bez zrywów, 
przez systematyczną i  stale 
doskonaloną pracę. Zaznaczyć 
również należy, że pod wzglę
dem dyscypliny pracy załoga 
Fuchsa wybija się na jedno z 
pierwszych miejsc w  przemy- 

zała się plan produkcji na rok I śle warszawskim. ZK

Studenci uczelni warszawskich 
radzą nad poprawieniem  

wyników nauczania

8 4  mieszkania 
dla pracowników  

m iejskich  
w Warszawie

Wczoraj, podczas Akademii 
Pie.wszomajowej, urządzonej 
przez pracowników miejskich 
w sali Stołecznej Rady Naro
dowej, — 84 pracowników
StRN, Zarządu Miejskiego i 
agend miejskich — przo
downików pracy, otrzymało 
przydziały mieszkań w nowo- 
odbudowanych domach Zarzą
du Miejskiego przy ul. Kaszyń
skiej 32 i 34. (R)

Na wszystkich wydziałach 
uczelni warszawskich odbywa
ją _ się narady studentów z u- 
działem profesorów i asysten
tów, poświęcone zagadnieniom 
podniesienia wyników w nauce.

1.000 studentów oraz kilku
dziesięciu profesorów i asy
stentów wydziałów: elektrycz
nego, telekomunikacji . i archi
tektury Politechniki Warszaw
skiej podsumowało dotychcza
sowe wyniki studiów oraz prze 
analizowało przyczyny istnie
jących braków. Szczególną u- 
wagę zwrócono na likwidowa
nie drugoroczności, postanowio 
no usprawnić pracę zespołów 
s?-™°?omocy w nauce przez ich 
ściślejszą współpracę z profe- 
s 'ami. Stwierdzono, że utrud
nienie w nauce stanowi nieza
dowalająca ilość skryptów.

Podobne narady odbyły się 
w Szkole Głównej Planowania 
i Statystyki, na Uniwersytecie

Warszawskim i w Akademii 
Nauk Politycznych.

W czasie narady na wydzia
le prawa UW zwrócono uwagę 
na niedocenianie przez studen
tów doniosłości pracy zespoło
wej i konieczność przełamania 
zwyczaju uczenia się tylko w 
okresie egzaminów.

Studenci ANP, gdzie istnie
ją specyficzne warunki nauki 
ze względu na to, że 90 proc. 
młodzieży praedje zawodowo, 
krytykowali system kolegial
nych egzaminów. Również spra 
wa dostatecznej ilości skryp
tów nabiera na ANP szczegól
nego znaczenia, gdyż możliwo
ści uczęszczania młodzieży na 
wykłady są mniejsze, niż na 
innych uczelniach.

Po zaznajomieniu się z bo
lączkami studentów, profesoro
wie i rektorzy przyrzekli oka
zać studentom jak najdalej 
Idącą pomoc.

Nowe punkty skupu 
m leka, ja j i drobiu  
w woj. krakow skim
W Krakowie odbył się wo

jewódzki zjazd delegatów po
wiatowych krakowskiego od
działu Centrali Spóldz. Mle
czarsko - Jajczarskich. Celem 
zjazdu było omówienie działal
ności w pierwszym kwartale 
br.

Ze złożonych sprawozdań wy 
nika, że w woj. krakowskim u- 
ruchomiono w I kwartale 50 no 
wych punktów skupu mleka, 
ja j i drobiu oraz otwarto jed
ną mleczarnię okręgową. Plan 
rozbudowy punktów skupu 
wykonano w dziale mleczar
skim o 112 proc., w dziale dro 
biu — w 128 proc. i ja j — w 
167 proc.

W  przededniu „Tygodnia 
oświaty“ wzmożona walka 

z analfabetyzmem
Dzielnicowa Rada Narodowa 

Warszawa - śródmieście, pro
wadzi w chwili obecnej energi
czną akcję walki z analfabe
tyzmem. Akcja ta przybrała 
na sile w związku ze zbliża
jącym się Tygodniem oświaty, 
książki i prasy.

Codziennie wzywa się po 50 
analfabetów, ze spisów sporzą
dzonych przez Komitety Bloko
we do DRN 1 tu ludzie ci przy
dzielani są do poszczególnych 
kursów początkowego naucza

nia, w zależności od miejsca 
zamieszkania. Wielu analfabe
tów wyraża chęć nauki indywi
dualnej. Osoby takie otrzymu
ją nauczyciela spośród młodzie
ży ZMP-owskiej, względnie 
członków Komitetów Bloko
wych, którzy zgłosili się ochot
niczo do tej pracy. Ogółem nau 
czaniem zbiorowym i indywi
dualnym objętych zostanie w 
najbliższym czasie ponad 800 
osób. (G).

Wzrastają kadry  
fachowców

W pierwszym kwartale br. 
olsztyński Zakład Doskonale
nia Rzemiosła zorganizował 53 
kursów zawodowych, na któ
rych przeszkolono 1.730 osób, 
w tyip. 160 kobiet. W porów
naniu z I  kwartałem ub. r. 
liczba absolwentów' kursów 
wzrosła trzykrotnie.

Szkoleniem zawodowym ob
jęto traktorzystów Państwo
wych Gospodarstw: Rolnych i 
Spółdzielczych Ośrodków Ma
szynowych, robotników budow
lanych, hydraulików i elektro
monterów. Na kursach dla ro
botników budowlanych zapo
znano uczestników z nowymi 
metodami pracy w budownic
twie.

Obecnie w różnych miejsco
wościach woj. olsztyńskiego 
czynnych jest 18 kursów zawo
dowych, na które uczęszcza 
ok. 500 osób.

Odbudowa zabytków  
Starego Miasta posuwa się 

szybko naprzód

Jak muranowski zespół teatralny 
przygotował inscenizację „Matki“

Zaczęło się od akademii ku 
czci Gorkiego dla załogi budu
jącej Osiedle Muranowskie. Or
kiestra odegrała wiązankę pie
śni radzieckich, ob. Skoczkowa, 
słuchaczka szkoły teatralnej i 
jednocześnie kierowniczka reie 
ratu kult.-oświatowego przy 
FPB BOR odczytała wyjątki z 
utworów Gorkiego. W progra
mie znalazła się również insce
nizacja fragmentów powieści 
„Matka“ . Akademia wywarła 
na słuchaczach duże wrażenie. 
Po zakończeniu uroczystości ob. 
Skoczkowa rzuciła pytanie:

— Jak wam się zdaje, czy 
potrafilibyśmy tu w naszym 
zespole zagrać tę sztukę?

— Nie mamy żadnego zespo
łu — brzmiała odpowiedź. — 
A zresztą jesteśmy murarzami, 
robotnikami, a nie artystami.

Ale sztuka wielkiego pisa
rza zainteresowała załogę. Za
częły się.dyskusje na jej temat, 
zaczęło się zbiorowe czytanie 
wyjątków.

— Gorki pisze o robotni
kach, o ludziach takich jak my. 
O robotnikach, którzy walczyli 
o to, co my teraz tworzymy — 
padały glosy w dyskusji. — A 
kto wie, może potrafilibyśmy 
ich zagrać? Przecież to nasze 
życie.

Pierwszy zdecydował się mu
rarz Jerzy Łukasik:

— Ja bym spróbował zagrać 
Pawła.

Po nim zgłosili się inni. O-

gółem wpłynęło kilkadziesiąt 
zgłoszeń. Jednak na pierwszą 
próbę w terminie przyszedł ty l
ko „Paweł“ . Potem ukradkiem 
zajrzało do świetlicy jeszcze 
kilku robotników. Zajrzeli i u- 
siedli w kącie. „A  bo czy to się 
uda? Czy potrafimy? Wygłupi 
się tylko człowiek i tyle“ .

Próby z udziałem 
publiczności

Próby odbywały się przy u- 
dziale dwóch, trzech, dziesięciu 
amatorów — artystów. Świetli
ca jednak była pełna. „Publicz
ność“ z zainteresowaniem śle
dziła postępy towarzyszy. I 
wśród tej publiczności było co
raz więcej chętnych, coraz wię 
cej takich, którzy chcieli być 
nie tylko widzami, lecz akto
rami.

W ten sposób skompletował 
się wielki, sześćdziesięciooso- 
bowy zespół. Próby odbywały 
się regularnie „w  świątek i 
piątek“ , czy to deszcz, czy za
wierucha, śnieg, czy błoto. N ikt 
na te próby nie napędzał, nikt 
nie „ciągnął“ . Nie było żadnego 
oficjalnego nakazu. Był za to 
i to bardzo silny nakaz we
wnętrzny. Robotnicy budujący 
z cegieł i cementu nowe domy, 
bijący rekordy wydajności pra
cy, poczuli, że potrafią rów

nie tylko członkowie zespołu, 
lecz i widzowie. Na wszystkich 
próbach widownia była pełna. 
I to nie bierna widownia, lecz 
aktywna, biorąca żywy udział 
w opracowywaniu poszczegól
nych scen, pomagająca akto
rom swymi radami, a często 
przechodząca na scenę i włącza 
jąca się bezpośrednio w grę.

W ten sposób w maleńkiej 
świetlicy na Muranowie został 
zbudowany silny pomost po
między sztuką a robotnikami.

Ludwika TJIanowicz
—  gra rolę tytułową
Ludwika Ulanowicz, grająca 

główną rolę Matki, pracowała 
jako sprzątaczka. Nie miała a- 
ni specjalnych możliwości, ani 
bodźców do zajmowania się za
gadnieniami sztuki. Obecnie 
nie tylko gra wspaniale rolę 
Matki, ale chodzi wraz z ca
łym zespołem do teatru, dysku 
tuje nad oglądanymi sztuka
mi, zgłasza krytyczne i  rzeczo
we uwagi.

— Nauczyliśmy się patrzeć 
na sztukę — mówi miody mu
rarz, Jerzy Łukasik (Paweł).

Próby rozpoczęły się w listo
padzie. W połowie grudnia ze
spół wystawiał już przygotowa 
ne fragmenty, od nowego roku

nież budować nową socjalistycz zaś gotową całość. W 
ną kulturę.

Do maleńkiej, ciasnej świe
tlicy przychodzili regularnie

przecią
gu tego krótkiego czasu odby
ło się 9 przedstawień, zarów- 
no\na terenie 'Warszawy, tak

i na wsi. Dwóch aktorów po
chodzi z Jędrzejowa i tam też 
w pierwszym rzędzie udał się 
zespół artystyczny z Murano
wa.

Od stycznia zespól występu
je publicznie i cieszy się wiel
kim powodzeniem. Nie znaczy 
to jednak, że sztukę uważa już 
za wykończoną. Wiedzą, że 
teatr robotniczy, zwłaszcza na 
budowie, to rzecz nowa i tru 
dna, wymagająca wielkiego wy 
siłku. Dlatego też nad sztuką 
swoją stale jeszcze dyskutują, 
stale wprowadzają ulepszenia.

Z dyskusji przeprowadza
nych zarówno na własnym te
renie, jak i  w ośrodkach, w 
których występują, wyławiają 
głosy krytyki, omawiają je, 
bronią się, jeżeli krytyka jest 
niesłuszna — przyjmują uwa
gi, jeżeli krytyka jest słuszna.

— Nie mówcie nam samych 
dobrych rzeczy — proszą na 
zebraniach dyskusyjnych. — 
Chcemy wiedzieć, jakie błędy 
popełniamy, by móc ich unik
nąć w przyszłości.

W ten sposób wspólnymi si
łami zespól artystyczny Mura
nowa tworzy nową sztukę, ko
rzeniami głęboko tkwiącą w ży
ciu. Ich praca jest obrazem 
przemian, jakie się obecnie do
konują, których treścią jest bu
dowa socjalistycznej kultury 
Polsce.

Z. KWIECIŃSKA

Pod kierownictwem Inspek
toratu Nadzoru Budowlanego 
(dawna WDO) prowadzone są 
intensywne roboty przy zabez
pieczaniu i rekonstrukcji za
bytkowych obiektów na Starym 
Mieście.

Główne prace ogniskują się 
obecnie prz.y odbudowie śred
niowiecznego Barbakanu oraz 
trzech zabytkowych kościo
łów.

Jeden z nich, gotycki koś
ciół P, Marii pochodzący z X IV  
wieku posiada, mimo poważ
nych zniszczeń, niezwykłą war
tość zabytkową. Pozostałe dwa 
kościoły: Sakramentek i Augu. 
stianów choć mniej cenne za
sługują w pełni na pieczołowi
tą rekonstrukcję.

Wszystkie te zabytki zosta
ną w tym roku zabezpieczone,

otrzymają nowe dachy, kopu
ły i wieże. W następnych la
tach zrekonstruowane zostaną 
ich wnętrza.

Roboty przy Barbakanie na
bierają coraz szybszego tempa. 
Do chwili obecnej odbudowano 
już podziemne jego części oraz 
luki wspierające most łączący 
Barbakan z Bramą Nowomiej- 
ską.

Do końca rb. mury Barba
kanu doprowadzone będą do 
szczytu, tak że wiosną 1951 
można już będzie zakładać 
dach.

Do prac tych używana jest 
specjalna cegła, dużo większa 
od normalnej. Cegła taka, zwa
na gotycką, używana była po
wszechnie w czasach, kiedy bu. 
dowano Barbakan i mury o- 
bronne Warszawy, (m)

Cenny pro jekt 
racjonalizatora  
wałbrzyskiego

Ślusarz hydraulik w Miej
skim Przedsiębiorstwie Budów 
lanym Michał Doliński, zmon
tował ze starych bezużytecz
nych części obrabiarkę, do któ
rej wmontował maszynę do cię 
cia żelaza przy pomocy piły.

Na tak skonstruowanym 
przez siebie warsztacie Doliń
ski rozpoczął produkcję kra
nów spustowych. W ciągu 
kwietnia Doliński wyproduko
wał 70 takich kranów, umożli
wiając podjęcie przez przedsię
biorstwo szeregu remontów 
instalacji wodociągowej.

Krany te stanowią deficyto
wy artykuł; typ zagraniczny 
zaś nie nadaje się do każdego 
rezerwuaru. Model Dolińskie
go posiada wymiary nadające 
się do powszechnego zastoso
wania.

Walny zjazd delegatów zw. za w. 
transportowców w Krakowie

W Krakowie odbył się zjazd 
delegatów Zw. Zawn Transpor
towców okręgów krakowskie
go i rzeszowskiego, w czasie 
którego omówiono dotychcza
sową działalność oraz poddano 
krytycznej analizie istniejące 
niedociągnięcia w pracy po
szczególnych ogniw związko
wych.

Dzięki uaktywnieniu rad za
kładowych oraz nawiązaniu 
łączności władz okręgu z dol
nymi ogniwami związkowymi i 
masami członkowskimi, popra
wa stylu pracy poszczegól
nych agend związkowych mia
ła poważne znaczenie m. in. dla 
rozwoju działalności zakłado
wych komitetów antyawaryj- 
nych i rozwoju współzawodni
ctwa pracy. W wyniku uspraw

nienia pracy liczba wypadków 
samochodowych i  przestojów 
zmniejszyła się w roku ub. po
ważnie, zaś ruch współzawod
nictwa pracy objął już ponad 
75 proc. kierowców oraz wszyst 
kich konduktorów i pracowni
ków warsztatów PKS. Wśród 
współzawodniczących jest 126 
przodowników pracy i  11 racjo 
nalizatorów.

Na zakończenie zjazdu trans 
portowcy uchwalili rezolucję, 
w której m. in. solidaryzują się 
ze związkowcami francuskimi, 
nie dopuszczającymi do wyła
dowania broni amerykańskiej 
oraz postanawiają utworzyć we 
wszystkich placówkach związ
kowych komitety obrońców po
koju.

R A D I O
S O B O T A  — 29 K W IE T N IA  

P ro g ra m  I  na  fa la c h  1321,6 407.1
366.7 278 219 258,3 230,1 219.5 202,2
199.7 m .

P ro g ra m  d n ia  7.05; S y g n a ł czasu 
5.13; W ia d o m o ś c i 5.15, 6.00, 6.45,
0.00. W szechn ica  8.15.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.23 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zecho- 
S ło w a c ji: 6.05 7.10 G im n a s ty k a ;
6.15 K o ń c e - t  pod  d y r .  P a s zk ie ta ; 
7.20 M o z a ik  j  m u z y c z n o ; 8.05 M u z v - 
ka .

P ro g ra m  I  na  fa l i  1321,6.
P ro g ra m  d n ia  8.40; na ju t r o  23.10;

? / n‘?1na í« „ í ZaÍ . u U  57: W ia do m o śc i 12.04, 16.00, 20.00, 2S.00; W szechn ica

8.45 G łos m a ją  k o b ie ty ;  8.55 D u c - 
t/ „ r i WOTkai n e  1 fo r te p ia n o w e ; 9.35 
A n d  In fo rm a c y jn a  M in . O ś w ia ty  

S tu d ła c h ; 9 «  W a lcu10.00 P C K ;  10.10 M u z y k a ; 10.50 
In fo rm a c je ; ^ 10.55 D la  K la s  I I I

Yr. 11 ■1 ■' 1’ ra g m e n t p o w ie -  
sc i I-o e n kow a  „W ie lk a
11.35 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  k o m p o 
z y to ró w  r o s y js k ic h ;  12.30 D la  w s i-  
12.55 N a s w o js k ą  n u tę ;  13.25 P rz e r
w a ; 16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — 
B e e th o v e n ; 17.15 Z  n a szych  p ie ś n i;
17.35 P og ad a nka  p rz y ro d n ic z a ; 17 45 
Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18.00 G łos  m a 
ją  k o b ie ty ;  13.20 M u z y k a ; 19.00 H i 
s to r ia . P ow szechna  M u z y k i- ;  20.43 
W  r y tm ie  ta n e c z n y m ; 21,10 F ra g 
m e n t p o w ie ś c i P u tra m e n ta  „R z e 
c z y w is to ś ć “ ; 21.30 M u z y k a : 2140 
A u d . z c y k lu  „O b c h o d y  1 -M a jo w e  
w  P o ls c e “  — „ R o k  1942/44“ ; 22.00 
P rz e g lą d  p ra s y  l i t e r a c k ic l ;  22.05 M i 
s trz o w ie  B e l-C a c ta ; 22.2(1 M u z y k a  
ta n e czn a ; 23.15 Ś w ia t b a śn i w  m u 
zyce  p o ls k ie j i  r o s y js k ie j;  24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  366,7 m . 
P ro g ra m  d n ia  13.30. na  ju t r o  

23.10; W ia d o m o ś c i 16.00, 20.00, 23 00; 
W szechn ica  18.40.

13.35 D la  k la s  X —X I ;  14,00 P rz e 
g lą d  k u lt u r a ln y ;  14.10 N a jc ie k a w 
sze aud. p rzysz łe g o  ty g o d n ia ; 14 15 
M u z y k a  k a m e ra ln a ; 14.55; K o n c e r t  
s o lis tó w : 15.30 D ia  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 
16.43 M u z y k a ; 10.50 W ia d o m o ś c i z 
te re n u ; 17.00 P rz y  soboc ie  po  ro 
b o c ie ; 18.00 D la  SP; 13.15 K o n c e r t  
K a p e li L u d o w e j pod  d y r .  O b s ta ;
19.00 D la  w s i;  19.15 K o n c e r t  pod  
d y r .  G a jd e c z k i; 20.40 W  r y tm ie  ta 
n e c z n y m ; 21.10 M u z y k a ; 21.40 Z  
c y k lu :  „O b c h o d y  l-M a jo w e  w  P o l
sce“  — „ R o k  1943/44“ ; 22.00 N o w e  
M ik ę  Q u in a ; : 22a K o n c e r t z Cze
c h o s ło w a c ji;  23.15 M u z y k a  ta n e cz 
n a ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P o ls k ie  R a d io  zas trzega  m o ż li
w ość  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

Walne zebranie delegatów 
szczecińskich stowarzjszeń 

branżowych zrzeszonych w N O T

K o m ite t :  V
Prasa11.

W Szczecinie odbyło się wal
nê  zebranie delegatów szcze
cińskich stowarzyszeń branżo
wych, zrzeszonych w Naczel
nej Organizacji Technicznej o- 
kręgu szczecińskiego. Na ze
braniu omówiono -zadania sto
jące przed NOT oraz wybrano 
nowe władze wojewódzkie.

Najwięcej uwagi poświęco
no współzawodnictwu pracy i 
racjonalizatorstwu oraz za
gadnieniu współpracy inteli
gencji technicznej z robotni
kami — racjonalizatorami w 
oparciu o osiaa-niecia i  do

świadczenia radzieckich tech
ników i inżynierów.

Po wyborze nowych władz 
Z: rządu Szczecińskiego oddzia
łu NOT zebrani uchwalili re
zolucję, w której zobowiązują 
się: wzmóc aktywność stowal 
rzyszeń technicznych na Po
morzu Szczecińskim oraz orga 
nizewać nowe oddziały stowa
rzyszeń dla realizacji zadań, 
jakie stawia plan 6-^tni. Po
stanowiono również zasilić sze 
regi NOT młodymi absolwen
tami technicznymi zakładów 
naukowych wybitnymi przo
downikami pracy i majstrami.

TRYBUNA LUDU
W y d a w ca : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o n : '* - “  

N a k ła d  R . S. W .
R e d a k c ja :

W arszaw a, u l.  S m o ln a  12. 
T e le fo n y : R e d a k to r  N a cze ln y
8-22-60, Z a s lęp ca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł m ie js k i 
8-71-82, D z ia ł gospodarczy  

8 64-78.
C e n tra la : 8 - 82 - 28: 8 - 9! - 04;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 - 62.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t
8- 82-28. D z ia ł k r a jo w y  8- 51-04. 
R e d a k to r N o c n y  7-01-2!. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł depesz 7-01-22. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„ R u c h “  O d d z ia ł W arszaw a, P I.

T rz e c h  K rz y ż y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w 
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 egz. na Jeden 
adres , p a r ty jn a  z ł 75— , za gra 

n iczn a  z! 300.—.

K o n to  P K O  -  N r  1-14008. 
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać d o k ła d n y  1 c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t r a d a :  W arsz-awa ul.

Z ło ta  9, te l. B 29 84. 
K o lp o r ta ż : te l.  8-71-80. R lu ro  
R e k la m  t O g łoszeń 8 50-23. 
D ru k . Z a k ta d y  G ra fic z n e  KSW  

..P rasa “ , u l.  S m o ln a  10.

4 E-J 09077
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Czytelnicy i korespondenci piszą 

Jeszcze o wczasach
W dniu 5 kwietnia zamieści

liśmy list, w którym tow. Zbi
gniew Przygórski pisał o nie
właściwym przydzielaniu miejsc 
na wczasy w Zakopanem. A 
oto co na ten sam temat pi
sze nasz korespondent tow. 
Edmund Szczęsny ze Szczeci
na, który był na kuracji w (Jie- 
cnocinku-Zdroju:

„P rz e d  rozpoczęc iem  sezonu le t
n ie g o , Z a rzą d  P o ls k ic h  U z d ro w is k  
z K o m is ją  Z d ro jo w ą  w  C ie c h o c in 
k u  -  Z d ro ju  p rz y g o to w u je  dom y 
w czasow e do p rz y ję c ia  l ic z n y c h  
k u ia c ju s z y . P rz e p ro w a d z a  się re 
m o n ty , u p ię ksza  p lace  i  p a rk i 
Ju ż  dz iś , m im o  że d o p ie ro  k w ie 
c ie ń , je s t dużo k u ra c ju s z y . Jest 
w ś ró d  n ic h  dużo  ro b o tn ik ó w  i 
c h ło p ó w , je d n a k  s tw ie rd z ić  na le ży , 
że z d o b ro d z ie js tw  C ie ch o c in ka  
z b y t często jeszcze k o rz y s ta ją  „z a 
w o d o w i w czasow icze “ .

M ożna  za uw a żyć  w ś ród  k u ra c ju  
gzy tz w . „z a w o d o w y c h  k u r a c ju 

szy “  d e m o ra liz u ją c y c h  a p a ra t p ra  
co w n ic z y  i  obs ługę  n a p iw k a m i, co 
g odz i w  h o n o r  c z ło w ie k a  p ra c y  1 
jednocześn ie  szko dz i ty m  k u r a c ju 
szom , k tó rz y  n ie  h o łd u ją  ta k im  me 
to d o m , g dyż  w y p ły w a ją  stąd  ró ż 
n ice  w ja k o ś c i u s łu g , a n a w e t czę 
sto  ró żn ice  w  p rz y d z ia le  p o k o i.“

W dalszym ciągu swego l i 
stu tow. Szczęsny pisze:

„W  żv c iu  k u ltu ra ln o  -  o ś w ia to 
w y m  w  u z d ro w is k a c h  są jeszcze 
duże n ie d o c ią g n ię c ia , ja k  np  za 
m a ły  w y b ó r  o d p o w ie d n ic h  ks iąże k  
w b ib lio te c e , co w  p o łączen iu  ze 
z b y t rz a d k im  w y ś w ie tla n ie m  f i l 
m ów  przez m ie jsco w e  k in o , p rzy  
n ie w ie lk ie j  ilo ś c i m ie jsc  w sa li k i  
n o w e j, n ie  może zaspoko ić  k u l 
tu ra ln y c h  p o trz e b  k u ra c ju s z y “ .

Dobrze by się stało, gdyby 
na początku sezonu wczasowe
go odpowiednie czynniki zain
teresowały się sprawami poru
szonymi w przytoczonym, l i 
ście.

Przekłady książek radzieckich
W Bibliotece w Prenumera

cie prasy „Czytelnika“  ukazała 
się ostatnio pierwsza w języku 
polskim powieść historyczna 
kazachska „ S y n  K a z a c h 
s t a n u “ Muehtara Akezowa. 
(przekł. Stefan Pogorzelski, 
str. 416). „Książka i Wiedza“ 
wydala już część trzecią świet
nej powieści Wasyla Ażajewa 
„ D a l e k o  od M o s k w y “ 
(tłum. M. Ruth - Buczkowski, 
str. 280, zł 250),

Piękną powieść o Leningra
dzie Wery Inber „ P r a w i e  
t r z y  l a t a “  wydał „Czytel
n ik“  pod zmienionym tytułem 
„Oblężone miasto“  (tłum. Zie
mowit Fedecki, str. 263.).

Znaną polskim czytelnikom 
z  odcinka w „Życiu Warszawy" 
powieść fantastyczno - szpie
gowską Ł. Łagina „P a t e n t 
AV“  wydała w masowym na
kładzie 25.000 egz. w oprawie 
Sp. Wyd. Współpraca (tom 1, 
str. 352, tłum. Józef Brodzki). 
Będzie to z pewnością ulubiona 
lektura rozrywkowa młodzieży 
szkolnej.

W masowym nakładzie w 
tym samym wydawnictwie uka 
zała się również powieść P. 
Pawlenki „ S z c z ę ś c i e “  (str. 
368). W serii sztuk teatral
nych „Współpracy“  wydana zo 
stała popularna sztuka Anato
la Sofronowa ,,M o s k i e w s k i  
c h a r a k t e r “  (przekład A. 
Stern, str. 144).

W starym, bogato ilustro
wanym wydaniu ukazał się sce 
nariusz literacki Mikołaja W ir-

ty „ B i t w a  S t a l i n g r a d z -  
k a“  w przekładzie Romana 
Karsta (Wyd. „Prasa Wojsko
wa“ , str. 200.).

Ze wznowień wymienić nale
ży przede wszystkim 100 - ty 
sięczny oprawny nakład świet
nej powieści Anatola Winogra
dowa „ P o t ę p i e n i e  P a g a 
n i n i e g o “  (Książka i Wie
dza, tłum. Wł. Słobodnik, str. 
464).

Decyzja popularnego i tak 
masowego wydania tej powieś
ci o wyjątkowych wartościach 
artystycznych, ale niełatwej 
w czytaniu, o odległej dla nas 
w czasie i przestrzeni, tematy
ce, jest przykładem śmiałej dłu 
gofalowej polityki wydawni-

W

Nowa tematyka wsi 
teatrach Czechosłowacji

Kolarze węgierscy i rumuńscy 
przybyli do Warszawy

Tak się złożyło, że więk
szość sztuk, które widziałem w 
czasie krótkiego pobytu w Cze 
chosłowacji — to sztuki współ
czesne, oparte na współczesnej 
tematyce wiejskiej — tematy
ce walki klasowej w związku 
z przebudową wsi. Były to 
„Pripad Modra Voda“  Al. Plrd 
ka,. „Ślepice a Kostelnik“ 
(Kurczęta i kościelny) J. Zro- 
tala i „Kozie mleko“  J. Skal- 
ky.

Przyznam się, że z dużą do-; 
zą zazdrości oglądałem te sztu 
ki. Lepsze, gorsze — ale w 
każdym razie stawiające za
gadnienie, aktualne, bojowe i 
potrzebne. A u nas taka po
sucha. „Zapora“  Dybowskiego 
— i co dalej?

Te współczesne sztuki o te
matyce walki klasowej na, wsi 
nie spadły z nieba. Są one wy
nikiem troski rządu czechosło
wackiego o repertuar teatrów. 
Instytucje rządowe rozpisują 
konkursy na sztuki teatralne 
o tematyce współczesnej, do
stępne dla wszystkich, zarów
no dla dramaturgów, jak i dla 
robotników i chłopów, którzy 
biorą w nich udział. Stąd pro
blematyka współczesna w tea
trach Czechosłowacji.

i kościelny“
o wymienionych

czej, obliczonej na stały wzrost,,czeske Divadlo) w Pradze, re
wielokierunkowych zaintereso
wań szerokich mas czytelni
czych.

W nowym wydan:u ukazała 
się również powieść T. Leon- 
tiewa „ P r z y s z ł o ś ć  n a l e 
ży  do n i c h “  (przekład Al. 
Gniadowskiej. Państw. Inst. 
Wyd. str. 324).

Stutysięczny nakład przekro
czył już „C h 1 e b“  Aleksieja 
Tołstoja (w przekł. Wł. Bro
niewskiego w Wyd. „Prasa Woj 
skowa“ , str. 314) — świetna 
epopeja obrony Carycyna pod 
dowództwem Józefa Stalina.

Pokłosie jednego tygodnia 
— 10 tytułów beletrystycznych 
w łącznym nakładzie 400.000 
egz., wskazuje na stały wzrost 
akcji wydawniczej beletrystyki 
radzieckiej, ulubionej książki 
naszego czytelnika.

„Kurczęta
Parę słów 

sztukach.
Sztuka Jarosława Zrotala 

„Kurczęta i  kościelny“  w Tea
trze Realistycznym (Realisti-

żyserowana przez Karela Pa- 
lousza, jest komedią w pięciu 
aktach, przeplataną śpiewami 
i tańcem, bogatym folklorem 
ludowym, wykorzystującym 
tradycyjne obrzędy mięsopu-

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

Jerzy Rawicz
komizmustu. Na tym tle rozgrywa się 

walka o przebudowę wsi: To- 
nek Peknicu, najlepszy gospo
darz we wsi, postanawia wstą
pić do JZD (Jednotne Zemle- 
dielskie Drużstwo — spółdziel
nia wiejska). Przeciwko nie
mu jest oczywiście kułak Woź 
nica i jego poplecznik Kody- 
tek — wiejski felczer, szewc, 
zegarmistrz i kościelny w jed
nej osobie, a także żona Ton- 
ka, będąca pod wpływem Ko- 
dytka. Jest w sztuce pozytyw
ny „fararz“  — ksiądz, jest 
SNB - owiec (przedstawiciel 
władz bezpieczeństwa), jest 
młodzież, walcząca z konser
watyzmem starych.

A to wszystko na wesoło. 
Oczywiście w walce starego z 
nowym, zwycięża nowe, Kody- 
tek zostaje ośmieszony, a ku
łak zdemaskowany.

Pomijając pewne trudności, 
wynikłe z próby przedstawie
nia poważnego zagadnienia w 
formie komedii, trzeba powie
dzieć, że przedstawienie jest 
udane. Ludzie cieszą się, a jed 
nocześnie otrzymują obraz dzi
siejszej wsi czechosłowackiej. 
Zabawną historię opowiadają 
wykonawcy: tak przejęli się 
słowackim folklorem góral
skim (rzecz dzieje się na Sło
wacji), że ci sami aktorzy, 
■występujący potem w innych 
sztukach, wpadają, ku przera
żeniu reżysera, w narzecze gó
ralskie, wkładając je np. w 
usta radzieckich ludzi. Jeszcze 
jedna uwaga dotycząca tego 
przedstawienia: aktor, grający 
Kodytka — Kareł Maj, stwo
rzył dużej miary kreację, jed-

Amerykańska polityka zagraniczna 
pod dwuoartyjnym kierownictwem

nocześnie pełną 
prawdziwą.
„Sprawa Modrej Wody“

„Sprawa Modrej Wody“  — 
Alexeja Pludka, w reżyserii 
Iwana Weissa w Teatrze Bu
riana w Pradze, jest spektak
lem mocnym, zwartym, poka
zującym nikczemność kułac
twa w walce klasowej z biedo
tą wiejską oraz sojusz robot
niczo - chłopski w tej walce. 
Jest w tej sztuce kilka momen
tów, które reżyser potrafił 
świetnie wydobyć, jest praw
dziwy przekrój społeczeństwa 
morawskiej wsi, jest wiara w 
zwycięstwo sprawiedliwości.

Sztuka ma jednak i  słabe 
momenty. O tym, że kułak Do- 
besz jest sprawcą sabotażu na 
wsi, wie z góry cała widow
nia, nie wiedzą o tym tylko — 
jak wynika z treści — ludzie 
na wsi. W ten sposób węzeł 
dramatyczny sztuki jest roz
supłany, zanim zdołał się za
wiązać. Postaci negatywne 
są w „Modrej Wodzie“  bar
dziej przekonywające od pozy
tywnych, a sami chłopi, zwo
lennicy przemian wsi wraz z 
przewodniczącym organizacji 
partyjnej, Szimkiem, dziwnie 
niezaradni. Widz wychodzi pod 
wrażeniem, że gdyby nie Vo- 
lak, robotnik z fabryki, która 
objęła patronat nad wsią, ku
łactwo w Modrej Wodzie zwy
ciężyłoby.

Słowacki „Teatr Wiejski“
„Kozie mleko" — Jana Skal- 

ky w „Teatrze Wiejskim“  (De- 
dinske Divadlo) w Bratislawie, 
jest stosunkowo najsłabszą z 
omawianych sztuk. Słuszne te
zy polityczne sztuki są podane 
w formie zbyt plakatowej i 
wskutek tego sztuka fragmen
tami przypomina publicystykę. 
Niemniej jednak sztuka ma 
swoją wartość, zwłaszcza na 
wsi słowackiej, ponieważ po-
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rusza problemy bardzo istot
ne dla tej wsi.

Trzeba tu parę słów powie
dzieć o tym, popularnym na 
Słowacji, „Teatrze Wiejskim“ . 
Teatr ten w zasadzie wystę
puje po wsiach. Wyposażony 
w pięć autobusów z przyczepa
mi, dostosowanych specjalnie 
do przewożenia, prócz arty
stów, również wszelkich rekwi 
zytów teatralnych, może ob
służyć jednocześnie pięć wsi. 
Teatr nie potrzebuje specjal
nej sceny, gra nie tylko w 
świetlicach, ale nawet w szko
łach lub karczmach (w prze
jaździe nie widziałem wsi bez 
takiej karczmy) i cieszy się 
wielkim powodzeniem. Bardzo 
tanie bilety — od 5 koron (40 
złotych) — czynią ten teatr 
dostępnym szerokim masom 
chłopskim. Zważywszy, że przed 
wojną wieś słowacka w ogóle 
nie znała teatru, przedsięwzię
cie to spełnia doniosłą rolę. 
Teatr uczy masy chłopskie kul 
tury artystycznej, a jednocześ
nie przez odpowiedni dobór re 
pertuaru — spełnia rolę pro
pagatora przemian społecznych 
na wsi.

Czy nie warto by i  ^  nas 
pomyśleć o tego typu i tak wy
posażonym teatrze wiejskim?

Na zdjęciu u góry drużyna węgierska, na dole 
reprezentacja Rumunii Fo to  AR

WYŚCIG POKOJU 
Trybuny Ludu” i „Rudego Prava”

Znany podżegacz wojenny J. F. Dulles z Partii Republi
kańskiej został mianowany doradcą sekretarza stanu 

Achesona (z prasy)
RYS. B. JEFIMOW JZW IE S TIA “ .

K ro n ik a  k u ltu ra ln a  
K oreańskie j

Republiki Ludowej
WALKA

Z ANALFABETYZMEM
Korea Północna była do nie

dawna krajem o ogromnej licz
bie analfabetów. W czasie dłu 
goletmej okupacji Japończy
cy nie dopuszczali do nauki ję 
zyka koreańskiego w szkołach, 
co zniechęcało wielu rodziców 
do posyłania dzieci do szkół z 
reguły zresztą trudno dostęp
nych dla robotników i chłopów. 
Wielką przeszkodę w nauce czy 
tania i pisania stanowił rów
nież alfabet, składający się z 
setek hieroglifów.

Obecnie w Koreańskiej Repu 
blice Ludowej opracowano, upro 
szczony alfabet z 24 literami, 
co ułatwiło znacznie walkę z 
analfabetyzmem. Od chwili wy 
zwolenia Korei Północnej spod 
japońskiej okupacji, dzięki wy
siłkom władzy ludowo - demo
kratycznej, nauczono czytania 
i pisania około 2 miln. analfa
betów.

SZTUKA O PRZYJAŹNI 
KOREAŃSKO- 
RADZIECKIEJ

Młody dramaturg koreański 
napisał sztukę o przyjaźni ko
reańsko - radzieckiej, o tym, 
jak Rosjanie po wyzwoleniu 
Korei Północnej pomagają jej 
ludowi w budowie lepszej przy 
szłości. Sztuka nazywa się 
„Szczęśliwi ludzie“ . L. R.

•>1

W czwartek, dn. 27.4. przy
były dó Warszawy dalsze eki
py, które wezmą udział w I I I  
Międzynarodowym Wyścigu 
„Trybuny Ludu“  i „Rudego 
Prava“ . Na lotnisku na Okę
ciu wylądowali reprezentanci 
Bułgarii, Polonii francuskiej i 
FSGT, koleją zaś przybyli z 
Polany, gdzie przebywali na 
obozie kondycyjnym, zawod
nicy czechosłowaccy i polscy.

KOLARZE FSGT
W zespole francuskim wi

dzimy wielu starych znajo
mych z poprzednich wieloeta
powych imprez kolarskich w 
Polsce. Kolarze FSGT przybyli 
do Warszawy w następującym 
składzie:

Alix, Herbulot, Riegert, Gar 
nier, Lemay i  Vriet.

Wszyscy ci kolarze - robot
nicy francuscy reprezentują 
wysoką klasę. Panrętamy ich 
doskonałe wyniki w I I  Mię
dzynarodowym Wyścigu „Try 
buny Ludu“  i „Rudego Prava“ 
oraz w zeszłorocznym wyścigu 
Dokoła Polski. I  w roku bieżą
cym należy oczekiwać, że będą 
oni poważnymi kandydatami do 
pierwszych miejsc w klasyfi
kacji drużynowej i indywidu
alnej.

ZAWODNICY BUŁGARII
Drużyna Bułgarii startuje 

w wyścigu w składzie:
Dimov, Krasnov, Ivanov, 

Gesev, Dinev i Georgiev.
Kolarze bułgarscy poczynili 

w porównaniu z rokiem ubieg
łym znaczne postępy, przygo
towywali się solidnie do ocze- 
kających ich wysiłków i będą 
niewątpliwie groźni dla prze
ciwników.

POLONIA FRANCUSKA
W osłabionym składzie przy 

była e k ip a  Polonii francuskiej. 
W drużynie tej wystąpi tylko

5 zawodników: Feliks Kłabiń- 
ski, Władysław Kłabiński, Bro 
nislaw Kłabiński, Drobniewski 
i  Sowa. Szósty reprezentant 
Polor.-' — Czesław Wróbel nie 
otrzymał od władz francuskich 
wizy wyjazdowej.

Ta nowa szykana jest jesz
cze jednym dowodem wrogości 
władz francuskich wobec Polo
n ii francuskiej.

Przy tym — jeszcze raz pod
kreślamy w tym miejscu — 
wyścig Warszawa — Praga 
jest wyścigiem pokoju.

POLACY I  CZESI PRZYBYLI 
Z POLANY

Z Polany przybyła do War
szawy ekipy czechosłowacka 
i polska. W drużynach tych nie 
ma już żadnych zmian i wez
mą one udział w wyścigu .w 
następujących składach:

Czechosłowacja: Vesely, Pe- 
ricz. Skorzepa, Różicka, Ho- 
lubec, Szramek.

Polska: Wrzesiński, Sałyga, 
Siemiński, Wandor, Królikow
ski i Gabrych.

Z POBYTU KOLARZY 
V/ WARSZAWIE

W dniu wczorajszym w go
dzinach porannych, kolarze od 
byli trening. W godzinach 
wieczornych byli gośćmi Do
mu Wojska Polskiego, oklasku
jąc gorąco popisy zespołu pieś 
ni i tańca w Teatrze Narodo
wym.

W piątek dn. 28 bm. odbędą 
się uroczystości, związane z ju 
bileuszem XXX-lecia Polskie
go Związku Kolarskiego. W 
dniu tym o godz. 13.30 kola
rze złożą wieniec na grobie 
N'. - nanego Żołnierza, a o godz.

W 30 rocznicę śmierci

Kliment A. Timiriazew  
wielki fizjolog rosyjski

Dnia 28 bm. m ija 30 la t od 
śmierci wielkiego uczonego ro
syjskiego Klimenta Arkadiewi- 
cza Timiriazewa, współtwórcy 
nowoczesnej fizjologii roślin, 
autora podstawowych praw z 
dziedziny przyswajania dwu
tlenku węgla przez rośliny zie
lone, znakomitego eksperymen
tatora, wybitnego teoretyka, 
entuzjastycznego propagatora 
postępowych teorii- biologicz
nych i  przodujących demokra
tycznych idei społecznych.

Timiriazew urodził się w 
Petersburgu 3 czerwca 1843 r. 
i w tym też mieście w 1866 r. 
ukończył uniwersytet. Tim iria
zew studiował jako wolny słu
chacz petersburskiej uczelni, 
został bowiem usunięty z uni
wersytetu. Po dwuletnim po
bycie zagranicą, gdzie poznał 
metody pracy kilku, uznawa
nych wówczas za najlepsze w 
świecie, pracowni naukowych, 
powrócił do kraju, gdzie roz
winął ożywioną działalność na
ukową.

Zasięg zainteresowań nauko
wych Timiriazewa był bardzo 
szeroki i prace jego obejmują 
szereg różnorodnych zagadnień 
fizjologii roślin. Ze specjalnym 
jednak zapałem zajmował się 
procesem przyswajania dwu

tlenku węgla przez rośliny zie
lone i w tej dziedzinie osiąg
nął wyniki, stawiające go w 
rzędzie najwybitniejszych uczo
nych świata.

Gorący zwolennik 
teorii Darwina

Biografowie Timiriazewa 
wspominają, że jakkolwiek za
gadnienie fotosyntezy, którym 
zajmował się w ciągu 40 prze
szło lat, interesowało wielkiego 
biologa jeszcze w czasie stu
diów uniwersyteckich, to pod
nietę do poświęcenia się temu 
problemowi stanowiła rada Ka
rola Darwina, z którym Tim i
riazew jako młody jeszcze ba
dacz, zetknął się w czasie po
bytu zagranicą. Timiriazew był 
zresztą gorącym zwolennikiem 
teorii ewolucji i walczył o zwy 
cięstwo postępowej myśli nau
kowej Darwina. Wydał on pier 
wszą w Rosji pracą o teorii 
Darwina.

Przyswajanie dwutlenku wę
gla pod wpływem światła przez 
rośliny zielone jest procesem o 
olbrzymijn znaczeniu dla całe
go świata istot żywych. Z po
mocą energii świetlnej słońca 
ze składników nieorganicznych 
jak woda i dwutlenek węgla 
powstaje materia organiczna,

z której zbudowane są wszyst
kie istoty żywe: niższe i wyż
sze, rośliny i zwierzęta. Z obli
czeń wynika, że w rezultacie 
tego — jedynego w swoim ro
dzaju — procesu, zwanego fo
tosyntezą, powstaje w ciągu ro 
ku przeszło 100 miliardów ton 
materii organicznej. Zasługą 
Timiriazewa jest ustalenie, na 
podstawie mistrzowsko prze
prowadzonych doświadczeń, f i 
zycznych warunków fotosynte
zy, stwierdzenie jakie części 
promieniowania słonecznego 
biorą udział w tym procesie, 
jakie prawa nim rządzą.

Timiriazew wypracował wła
sną metodykę badań i skon
struował precyzyjne aparaty 
doświadczalne, dzięki którym 
udało mu się udowodnić, że u- 
znawane dotąd za klasyczne 
wyniki doświadczeń innych ba
daczy są blednę, gdyż prowa
dzone były błędnymi, nieścisły
mi metodami. W szczególności 
Timiriazew doprowadził do do
skonałości metodę analizy ga
zowej, oddającą wielkie usługi 
w tej dziedzinie badań. Sław
ny chemik francuski Berthelot, 
u którego Timiriazew pracował 
w pierwszych latach działal
ności naukowej, twierdził, że 
każda praca Timiriazewa przy
nosi coraz to nowe, coraz do

skonalsze i  subtelniejsze meto
dy badania.

Nauka winna przemawiać 
językiem ludu

W yniki swych prac opubli
kował Timiriazew w szeregu 
dzieł, cieszących się dużą po
pularnością zwłaszcza wśród 
studiującej młodzieży. Przy
czyną tej popularności była nie 
tylko świeżość zawartych w 
nich myśli ale i niezrównanie 
przystępna forma. Timiriazew 
we własnych dziełach realizo
wał postawiony przez siebie po 
stulat, że nauka powinna zejść 
z piedestału i przemówić języ
kiem ludu tj. zrozumiale.

Równocześnie z pracą badaw 
czą i pedagogiczną, Timiriazew 
rozwijał szeroko działalność 
popularyzatorską, wykazując 
w tej dziedzinie wybitne u- 
zdolnienia i  zapał. Głosił on 
hasłoj że pisanie dla prostych 
ludzi należy do ważnych zadań 
uczonego.

Timiriazew zdawał  ̂ sobie 
sprawę z faktu, że fizjologia 
roślin stwarza podstawy nau
kowe dla racjonalnej hodowli 
roślin, że dzięki teoretycznym 
zdobyczom fizjologów _ bogaci 
się i rozwija agrobiologia. Kon 
sekwencją uświadomienia so
bie tego faktu było nawoływa
nie do wiązania nauki z prak
tyką, do tworzenia warunków, 
w których osiągnięcia uczonych 
byłyby wykorzystywane dla 
gospodarki. Za czasów car
skich realizował Timiriazew 
swe idee w bardzo skromnym 
zakresie pzez urządzanie poka
zów hodowli roślin. Opracowa

ny przy jego udziale w 1891 ro
ku plan walki z posuchą Ko- 
styczewa i Dokuczajewa nie zo
stał wówczas wprowadzony w 
życie. Pełnej realizacji swych 
haseł i  ideałów doczekał się T i
miriazew dopiero w okresie 
władzy radzieckiej.

Uczony - materialista
Timiriazew był uczonym - ma
terialistą. Jego stosunek do o- 
taczającej przyrody był czyn
ny. W jednym ze swych dzieł 
mówi, że rola fizjologa nie mo
że się ograniczać tylko do po
znawania i  opisywania przyro
dy. Zadaniem przyrodnika 
jest kierowanie przyrodą, zmu
szanie je j siłą umysłu ludzkie
go do ujawnienia swych tajem
nic, po to by opanować ją  i 
podporządkować potrzebom czło 
wieka.

Timiriazew był postępowy 
nie tylko w poglądach nauko
wych ale i w ideach społecz
nych. Za swe przekonania był 
też uwielbiany przez rewolu
cyjną młodzież a prześladowa
ny przez władze carskie. W 
1892 r. kiedy Akademia Mo
skiewska, gdzie pracował, zo
stała zamknięta z powodu pa
nującego w niej zbyt liberalne
go ducha, Timiriazew, jako nie
lojalny obywatel nie uzyskał 
etatu w otwartym na miejsce 
Akademii Instytucie Moskiew
skim. W 1901 r. został wyda
lony z Akademii Piotrowskiej 
za odmowę popisania wezwa
nia do uspokojenia studentów, 
protestujących przeciwko re
akcyjnym zarządzeniom na wyż 
szych uczelniach. W roku 1911,

kiedy naruszenie autonomii U- 
niwersytetu przez reakcyjnego 
ministra wywołało protest 100 
profesorów, którzy następnie 
zostali za to pozbawieni prawa 
nauczania — Timiriazew na 
znak solidarności z postępowy
mi uczonymi odszedł wraz z ni
mi z uczelni.

Jednym z przejawów prze
śladowania Timiriazewa przez 
carat był fakt, że nie został 
członkiem stałym Rosyjskiej 
Akademii Nauk a jedynie człon 
kiem korespondentem, mimo 
iż szereg zagranicznych insty
tucji naukowych nadało mu 
wysokie godności honorowe.

Postać bliska 
nauce polskiej

Postać Timiriazewa jest 
specjalnie bliska nauce polskiej 
nie tylko ze względu na jego 
przodującą rolę w rozwoju f i 
zjologii ale i dlatego, że pra
cował on nad zagadnieniami, 
w naświetleniu których położy
li wielkie zasługi _ wybitni u- 
czeni polscy: Emil Godlewski 
(starszy) i Leon Marchlewski. 
Pierwszy z nich ustalił chemi
czne produkty fotosyntezy. 
Drugi zbadał i  opisał budowę 
chemiczną zieleni roślinnej.

Timiriazew doczekał się peł
nego uznania swych wielkich 
zasług dopiero za władzy ra
dzieckiej. Widomym objawem 
tego uznania jest wystawiony 
w Moskwie pomnik i  nazwana 
Jego imięniem Akademia Mo
skiewska i Instytut Fizjologii 
Akademii Nauk ZSRR.

E. Br.

15.30 w gmachu ZNP odbędzie 
się uroczysta akademia jubileu 
szowa na zakończenie której, 
po części artystycznej, goście 
podejmowani będą lampką 
wina.

PROGRAM IMPREZ 
NA STADIONIE

WOJSKA POLSKIEGO
W DNIU 30. IV. 1950 R.

Godz. 11.00: Uroczyste otwar 
cie imprezy; a) przemówienie 
redaktora naczelnego „Trybu
ny Ludu“  tow. L. Kasmana; 
b) defilada Zrzeszeń Sporto
wych; c) start honorowy Wy
ścigu — starter honorowy 
ambasador CSR tow. Fr. Pi- 
szek; d) runda honorowa.

Godz. 11.45—12.05: Pierw
sza część meczu hokeja na tr*  
wie Poznań—Gniezno.

Godz. 12.05—12.10: Przer
wa.

Godz. 12.10—12.30: D r u g a  
część m e c z u  hokeja na t r a w ie .

Godz. 12.40—13.25: Pierw
sza część meczu p iłk i nożnej 
Gwardia — WKS Legia — re- 
prezentacja Zrzeszeń Sporto
wych.

Godz. 13.25—13.40: Pokazy 
akrobatyczne: Zrzeszenie Spor 
towe „Kolejarz“ .

Godz. 13.40—14.25: Druga 
połowa meczu p iłk i nożnej.

Godz. 14.25—14.45: Tańce lu 
dowe w wykonaniu L u d o w y c h  

Zespołów Sportowych.
Godz. 14.45—15.05: Pokaz 

gimnastyczny grupy reprezen
tacyjnej Polskiego Związku 
Gimnastycznego.

Godz. 15.05—16.15: Zawody 
lekkoatletyczne z udziałem za
wodników fińskich.

Godz. 16.15: Spodziewany 
przyjazd pierwszego kolarza 
na metę.

U k a z a ł  s i ę  

N R  1 ZE S Z Y TÓ W  H IS T O R Y C Z N Y C H  

„Nowycli Dróg”
T R E Ś Ć

Józef Stalin — Przyczynek do zagadnienia strategii i tak
tyk i komunistów rosyjskich (Rozdział I I ) .

Uwagi J. Stalina, S. Kirowa, A. żdanowa o konspektach 
. podręczników „Historia ZSRR“  i  „Historia Nowo-, 

Żytna“ .
B. Greków — Stalin a nauka historii.
W. Jacuński — Lenin jako historyk-ekonomista.
B. Porszniew — Obecny etap teorii marksistowsko-leni

nowskiej o roli mas w rewolucjach burżuazyjnych.
Ch. H ill — Dorobek angielskich historyków-marksistów 

w dziedzinie historii Anglii XVI i  X V II wieku.

ZAGADNIENIE PERIODYZACJI HISTORII
(Z dyskusji w radzieckiej nauce historycznej)

K. Bazylewicz — Próba periodyzacji historii ZSRR okresu 
feudalnego.

N. Drużynin — O periodyzacji historii stosunków kapita
listycznych w Rosji.

MATERIAŁY I  DOKUMENTY
Zadania ^historyków radzieckich w walce z przejawami 

ideologii- burżuazyjnej (Woprosy Istorii, Nr 2, 
1949 r.).

Zadania historyków radzieckich w dziedzinie historii nowO" 
żytnej i najnowszej (Woprosy Istorii, N r 3, 1949 w -

Rewolucja Październikowa i je j nauka dla niemieckiego 
r u c h u  robotniczego ( U c h w a ła  Zarządu G łó w n e g o  

Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności z dn. 
września 1948 r.).

Program historii nowożytnej Wyższej Szkoły Partyjnej 
przy KC WKP(b).

Cena 100 zł.


